
W Bukowinie Ta-
trzańskiej o od-
bicie rady, 

w której 100% ma PiS, 
ruszają strażacy wspie-
rani przez przedsiębior-
ców. - Muszą mieć od-
wagę - słyszymy w gmi-
nie. - U nas to nie wiem, 
czy ktoś pokona PiS. Idę 
na spotkanie do remizy, bo 
ciekawa jestem, kto od nich 
startuje. Nie wiem, czy wy-
grają, ale wiem, że jak prze-

grają, to łatwo tu nie będą 
mieli - to zdanie, które sły-
szę od znajomej góralki, 
idąc w minioną niedzielę 
na konwencję wyborczą ko-
mitetu, który nazwał się po 
góralsku „Nasa Gmina Bu-
kowina”. Podobne zdanie 
usłyszę później jeszcze od 
innych osób. O tym, że start 
do wyborów w kontrze do 
Prawa i Sprawiedliwości, 
czyli obecnie rządzących, 
nie będzie łatwy, przeko-

nali się organizatorzy ze-
brania już na kilkadzie-
siąt godzin przed konwen-
cją. Andrzej Pietrzyk, wójt, 
który ubiega się z listy PiS 
o kolejną kadencję, prze-
strzegał na stronie gmin-
nej przed organizowaniem 
spotkań wyborczych w bu-
dynkach użyteczności pu-
blicznej, będących własno-
ścią gminy. 

dokończenie str.  24
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Rafał Gratkowski
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Póki co jedynymi eksponatami  
„Palace” są więzienne napisy,  
wydrapane w piwnicznych celach. 
str. 7  

Zwały wyciętego drewna zalegają  
na torfowiskach w okolicy Baligówki. 
str. 3 

Prawie czterokilometrowy tunel 
kolejowy powstanie na trasie 
Chabówka - Nowy Sącz. str. 3    

Walka 
o województwo

Pałac pamięci Zdewastowany 
skarb

Kolejowy  
tunel z Podhala

Przysługa  
dla wicestarosty
Pracownicy drogowi wieszali 

wyborczy baner wicestarosty, 
któremu podlegają. str. 5

CZARNY DUNAJEC

ukazuje się na podhalu, orawie, spiszu, w pieninach, w chicago i toronto
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Chcą położyć tru-
pem okoliczne re-
stauracje, pensjona-

ty i kwatery - mówi Barbara 
Tarnowska, słynna działacz-
ka „Solidarności” z lat 80., 
która mieszka przy Sank-
tuarium Narodowym na 
Krzeptówkach. W miejscu, 
gdzie dziś parkują autokary 
i samochody z pielgrzyma-
mi, ojcowie pallotyni planu-
ją postawić dziesięciopiętro-
wy gmach - „Domus Pacis”.

Gigant narodowy 

Pallotyni w miejscu, gdzie dziś parkują autokary, chcą postawić „Domus 
Pacis” - dziesięciokondygnacyjny budynek dla pielgrzymów.

Przedwyborcze  

pojedynki
W wielu gminach na Podhalu szykują się ekscytujące pojedynki w walce 
o fotel wójta czy burmistrza. Wybraliśmy dla was kilka z nich. Jest także 
gmina, gdzie kandydat jest jeden.

Pięć pięter pod ziemią i pięć pięter na powierzchni Krzeptówek.

Były wicewójt kontra dyrektor 
szpitala, obecny marszałek, a może 
bratanica kardynała? str.  3
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Bia³y Miś na Krupówkach jest 
jeden, to Marek Zawadzki  
- zawsze uśmiechnięty, 
spokojny i rzetelny. W sobotę 
stanęliśmy z nim ramię w ramię, 
by odczarować z³ą s³awę 
Zakopanego i tego, co dzieje  
się na deptaku.  str.  9 
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Zapachniało  
cenzurą

Felieton

Czekamy na Wasze felietony i listy.
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DO TEKSTU O DUżyCh WyBORCZyCh BIlBOARDACh,  
KTóRE ZAśMIECAJą ZAKOPIAńSKI KRAJOBRAZ.

l Bo w tym mieście kandydaci nie mogą dopuścić do siebie myśli, że 
można zrobić coś inaczej. Zamiast pokazać, że można być ponad 

ten cały syf, to teraz jest walka, kto da większy baner. Niestety, racja, że 
nadzieja jest płona na to, że coś się zmieni, bo jakby to było, żeby po wy-
borach nagle wprowadzić jakąś ustawę krajobrazową (kodeks reklamowy) 
- można by pomyśleć, ja mogłem, bo były wybory (jestem uprzywilejowa-
ny), a ty teraz masz robić, co ci powiem, więc likwiduj ten baner. Stracili 
cały swój przyszły i obecny autorytet. Hipokryzja do kwadratu. Aneta80

l To właśnie jest najlepsza antyreklama kandydatów. Sami sobie 
strzelili w kolano. Mieszkaniec

l To miasto umiera. 90 lat - i starczy. Coraz mniej świateł w oknach 
apartamentów, coraz puściej. I tutaj przychodzi na myśl król Mi-

das. Z chytrości chciał, żeby wszystko, czego dotknie, zmieniało się w zło-
to. Nawet najmniejsze działeczki, szałasiki, budy z oscypkami - wszyst-
ko miało zamienić się w złoto. I teraz można się tym złotem zadławić. Tyl-
ko złoto/złote mają wartość, jak jest komu płacić. A nie ma. Na począ-
tek pogonimy Romów, potem misia - bo nie nasi. Na koniec przyjdzie pić 
śliwki z grzańca. wg

zebra³: pp

Komentarze z internetu

Liczba tygodnia
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N ie pozwolę, by źle mó-
wiono i pisano o moim 
ukochanym Zakopanem 

- wołała do wyborców, którzy 
wypełnili salę na Krzeptówkach, 
Agnieszka Nowak-Gąsienica. Oj, 
zapalczywie i z przekonaniem wo-
łała pani wiceburmistrz.

Dostało się po uszach lokal-
nej prasie, co to dla klikalności złe 
rzeczy o Krupówkach wypisu-
je. Powiela inwektywy i kalumnie, 
w świat puszcza paskudny obraz, 
gdy tymczasem pod Giewontem 
samo dobro. Śpiew, taniec, gościn-
ność. Znamy, znamy te przyśpiew-
ki. Powiało słusznie minioną epo-
ką. Zapachniało Obajtkowymi me-
diami, co to o rządzących tylko do-
brze, a z opozycji Sodomę i Gomo-
rę czynią. 

Niestety. Muszę zmartwić 
kandydującą na burmistrzow-
ski fotel. Nie taka jest rola wol-
nej prasy. Od propagandy i pija-
ru to są agencje pijarowe. Public 
Relations. My, póki co, jesteśmy 
z naszymi Czytelnikami. Oni jed-
nych lubią, drugich nie za bardzo. 
My też. I to nie muszą być ci sami. 
Naprawdę! Dlatego staramy się 
zachować zdrowy balans - przy 
wszystkich sympatiach i antypa-
tiach. Piszemy o sukcesach, pisze-
my o wpadkach. Piszemy o lewych 
i prawych. O jednych i o drugich. 
Czasem nawet o trzecich, jak Bóg 
da. Staramy się być obiektywni. 
Że nie zawsze nam to się udaje? 
Z pewnością. Nikt nie jest dosko-
nały. Ale zakazać pisania o czar-
nych stronach mocy? Tego się nie 
udało nawet Trzeciej Rzeszy. Ow-
szem, można wykupić wszystkie 
gazety. A nawet telewizje. Moż-
na zakazać działalności tym, co 
się ich wykupić nie da. Wtedy to 
z pewnością nikt nas nie przeko-
na, że czarne jest czarne, a białe 
jest białe.

Można zwolnić niepokornych. 
Tych pokornych, co inne zdanie 
miewają, też. Można wszędzie 
sobie wstawić klakierów, płacić im 
sowicie i z ust spijać miodzio. Oglą-

dać relacje, że lepiej niż w Zako-
panem to nie ma nigdzie na świe-
cie w tatrzańskim powiecie. Hej! 
Tylko że prędzej czy później przyj-
dzie przebudzenie. I ono nie bę-
dzie przyjemne. 

Prawo i Sprawiedliwość, po-
dobnie jak wicie rozumicie kolek-
tyw Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, rolę mediów pojmu-
je zgoła inaczej. Mają wicie sukces 
budować wicie, dobrobyt rozumi-
cie chwalić. Świetlistą jakby wicie 
drogę do przodu i do góry razem 
rozumicie propagować. A wicie, 
piętnować to wroga, najlepiej ro-
zumicie klasowego i obcego wicie 
ideowo. Tak jak już obśmiać czy 
skrytykować, to wicie na pewno 
nie władzę. 

Tak że tak. Czasy się zmienia-
ją, a ludzie nie bardzo. Ale czy to 
może dziwić? Przez osiem ostat-
nich lat PiS zrobił wiele, żeby za-
wód dziennikarza zeszmacić i zo-
hydzić. Zakopiańscy samorzą-
dowcy, na szczęście nie wszyscy, 
głównie ci, którzy samorządu od 
partyjnej kliki odróżnić nie potra-
fią, już lata temu w mediach upa-
trywali największego zagrożenia 
dla miasta. To dlatego radni bo-
dajże w 2004 roku, na rok przed 
dojściem PiS-u do władzy, zapisa-
li w strategii rozwoju miasta, że 
media są czynnikiem zewnętrz-
nym, niesprzyjającym Zakopa-
nemu, stanowią dla miasta i jego 
mieszkańców największe zagro-
żenie. Dziennikarz równa się obcy, 
zły człowiek. Pełen mikrobów, 
taki w zasadzie diabeł w ludzkiej  
skórze. 

Nie wiem, jak władzy - czy-
li wybranym przez nas ludziom, 
którzy mają nam służyć - tłuma-
czyć, że prasy nie trzeba się bać. 
Wystarczy słuchać ludzi. Jak ludzie 
będą zadowoleni, to my, czyli pra-
sa - nie będziemy mieli o czym pi-
sać. Czego sobie i pani Agniesz-
ce szczerze życzę. Jednak coś mi 
mówi, że roboty będziemy mieć 
po łokcie. 

Rafa³ Gratkowski

Barbara Grocholska Kurkowiak (z lewej) i lucyna Galica Jurecka w czasie otwarcia budynku Palace w Zakopanem.

Barbara Grocholska-Kurkowiak 
podczas otwarcia muzealnego 
budynku „Palace”: 

- Chcieli nas zakopać, nie wiedzieli, 
że jesteśmy ziarnem.

osób zebrało się przy Oczku Wodnym, 
aby wyrazić poparcie dla jedynego 
prawdziwego misia z Krupówek.

Jakie Zakopane po wyborach

Redakcja zastrzega sobie możliwość dokonywania skrótów w listach.

LISTY

C zytam, co mają do powie-
dzenia kandydaci na bur-
mistrza w Zakopanem, pa-

trzę, co proponują na swoich stro-
nach internetowych, facebookach 
i innych tiktokach. Jedni chwalą się 
tym, co zrobili, inni tym, co zrobią. 
Wszystkich łączy to, że „zabanero-
wali” nam Zakopane kompletnie. 
Kandydaci witają nas swoimi re-
klamami już w Poroninie, co chwi-
la inny baner, jeden większy, kolej-
ny jeszcze większy. Tak się zasta-
nawiam, co będzie się działo jesz-
cze przez trzy tygodnie, ale może 
ktoś się otrząśnie i to zasypywanie 
reklamami wyborczymi się skoń-
czy. Oni naprawdę myślą, że jak 
zobaczymy uśmiechniętą twarz 

Agnieszki, Łukasza czy Mariusza, 
to pobiegniemy szybko do głoso-
wania na nich. No może jakieś 2, 
3 osoby się znajdą, ale może paru 
stwierdzi też, że jak oni tak za-
śmiecają krajobraz, to na żadne-
go nie zagłosuję.

Przecież chyba wszyscy z nich 
twierdzą, że chcą dbać o krajo-
braz w Zakopanem, który, nie ma 
co ukrywać, jest coraz bardziej 
zaśmiecony. To trochę szczyt hi-
pokryzji mieć na hasłach wypisa-
ną walkę o ład w publicznej prze-
strzeni i ten ład kompletnie psuć, 
w imię reguły cel uświęca środki. 
Nie wierzę, że ktoś, kto stawia te 
wszystkie reklamy, nagle po wybo-
rach zacznie z nimi walczyć.

Krajobraz zakopanego nie-
stety zmienia się w zdecydowa-
nie złym kierunku. Nie chodzi mi 
tu tylko reklamy, ale o zabudowa-
nie przestrzeni apartamentowca-
mi. Kiedy nie było planów zago-
spodarowania, budowało się cha-
otycznie, w ramach warunków 
zabudowy, jak sąsiad wybudo-
wał, to ja będę mógł to samo po-
stawić. Plany miały to uporządko-
wać, ale średnio to wyszło. W nie-
których miejscach jest nawet go-
rzej, a apartamentowce rosną jak 
grzyby po deszczu. Do tego do-
chodzi jeszcze nowy publiczny 
moloch - tor lodowy. Wiem, że 

pewnie inwestycja niezbędna dla 
łyżwiarzy szybkich, ale jak ten kloc 
fatalnie wygląda, szczególnie pa-
trząc z Tatr, po prostu wielka be-
tonowa katastrofa.

Czasem cieszę się, że za 50 lat 
już mnie nie będzie, bo boję się, że 
w Zakopanem zostaną Krupów-
ki, a dookoła zabudowane polany, 
wycięte lasy, same apartamentow-
ce, przez większość roku zupełnie 
puste, a prawdziwych zakopiań-
czyków nie będzie - umrą lub wy-
jadą. Obym się mylił i ten mój kosz-
marny sen się jednak nie sprawdził.

Maciej, nazwisko  
do wiadomości redkacji

300
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Zwały wyciętego drewna 
zalegają na torfowiskach 
w okolicy Baligówki.  
- Służby odpowiedzialne 
za ochronę przyrody 
zgotowały nam 
ekologiczną 
katastrofę - alarmują 
czarnodunajeccy 
samorządowcy.

P
rzyczynek do troski 
przedstawicieli samo-
rządu to połacie chro-
nionych torfowisk, któ-

re na polecenie Regionalnej Dy-
rekcji Ochrony Środowiska zo-

stały pozbawione drzewostanu. 
Zdaniem służb ochrony przyro-
dy, drzewostan porastający coraz 
bujniej tereny torfowisk był naj-
większym zagrożeniem dla uni-
kalnych ekosystemów. Wyko-
nawca, wyłoniony dla przepro-
wadzenia operacji, wyciął drze-
wa, jednak usunięcie pozyskane-
go drewna przerosło jego moż-
liwości.

Warunki terenowe, panują-
ce na torfowiskach, wykluczają 
użycie ciężkiego sprzętu. Tym-
czasem odpady pozrębowe, za-
legające na torfowisku, powodu-
ją zanikanie specyficznej, chro-
nionej roślinności. Samorządow-
cy z Czarnego Dunajca biją na 
alarm. Torfowiska odwiedził kil-
ka dni temu nowy szef RDOŚ.

- Czeka nas katastrofa eko-
logiczna. Dyrektor odwiedził 
torfowiska, gdzie były wycina-
ne drzewa. Zasugerowaliśmy, że 
biomasa musi zostać wywiezio-
na przy pomocy transportu lot-
niczego - relacjonuje Marcin 
Ratułowski, burmistrz Czarne-
go Dunajca.

Tadeusz Czepiel, przewod-
niczący rady miasta, a także 
mieszkaniec Załucznego, które 
sąsiaduje z torfowiskami, prze-
konuje, że temat usunięcia po-
zostałości po wyrębie jest bar-
dzo pilny. Najlepiej, gdyby ope-
racja z użyciem śmigłowca zo-
stała przeprowadzona jeszcze 
tej wiosny.

- Dyrektor powiedział nam, 
że zapoznaje się z dokumenta-

cją. Nie miał pojęcia, że to wy-
gląda w ten sposób i że ma taką 
skalę. Staraliśmy się go przeko-
nać, że w grę wchodzi wyłącznie 
transport lotniczy - podkreśla 
burmistrz Marcin Ratułowski.

Z kolei Tadeusz Czepiel 
zwraca uwagę na kwestie odpo-
wiedzialności za podjęte wcze-
śniej, błędne decyzje. - Mieliśmy 
zapewnienie, że to zostanie usu-
nięte, a wszystko leży. Ten teren 
został częściowo zdewastowany. 
Ktoś powinien za to ponieść od-
powiedzialność. Nie może być 
tak, że się będziemy przepychać 
z RDOŚ przez rok albo dłużej. 
To trzeba zrobić jak najszybciej 
- podsumowuje.

Tekst i fot.:  
Marek Kalinowski

Zdewastowany skarb
Torfowisko w Baligówce

Były wicewójt kontra 
dyrektor szpitala, obecny 
marszałek, a może bratanica 
kardynała? Zaglądamy na 
listy kandydatów do sejmiku 
małopolskiego.

T u nikt już nie ukrywa swo-
ich politycznych powią-
zań. O ile w gminach i czę-

ściowo powiatach kandydaci na 
radnych starają się przekonywać 
o swej apolityczności i braku po-
wiązań z Wiejską, to w przy-
padku sejmiku wojewódzkiego 
wszystko jest jasne. Tu komite-
ty wyborcze największych partii 
będą rozgrywać swą walkę o sa-
morząd. A kto z Podhala weźmie 
w niej udział?

Koalicja  
Obywatelska

Na liście Koalicyjnego Ko-
mitetu Wyborczego Koalicja 
Obywatelska z numerem 2 star-
tuje Marcin Kolasa (43 lata) 
z Waksmundu. To były wicewójt 
gminy Nowy Targ, a obecnie 
biznesmen i prezes spółki Bra-
ma w Gorce. Tuż za nim na liście 
znajdziemy Natalię Ustupską (l. 
35) z Raby Wyżnej, która zaan-
gażowała się w protest przeciw 
budowie biogazowni w centrum 
swojej wsi, a z numerem 4 star-
tuje Radosław Podosek (l. 30) 
z Zakopanego. Listę podhalań-
skich kandydatów KO z nume-
rem 8 zamyka Klaudia Nagor-
nik (l. 29) z Czarnego Dunajca.

Trzecia Droga - PSl
Wśród kandydatów koalicji 

Trzeciej Drogi - PSL na 3. miej-
scu usadowił się obecny radny 
sejmiku - Stanisław Barnaś (l. 
62) z Nowego Targu. Kolejny to 
Jakub Tybor (l. 35) z Jurgowa. Na 
9. miejscu znajdziemy Barbarę 
Dziwisz (l. 60) z Raby Wyżnej, 
która chce wrócić po przerwie 
do sejmiku, a prywatnie jest bra-
tanicą kardynała Stanisława Dzi-
wisza.

Prawo  
i Sprawiedliwość

Na liście kandydatów ko-
mitetu Prawa i Sprawiedliwo-
ści, nieoczekiwanie obecny mar-
szałek Witold Kozłowski (l. 65) 
z Krościenka jest zaledwie na 4. 
miejscu. To być może efekt spo-
ru z posłem Ryszardem Terlec-
kim, który choć z Krakowa, był 
jedynką w wyborach parlamen-
tarnych naszego okręgu. Przed 
Kozłowskim znalazł się na 3. 
miejscu Marek Wierzba (59 lat) 
ze Skawy, dyrektor nowotarskie-
go szpitala i zapalony myśliwy, 
czego dał wyraz podczas nie-
dawnych protestów rolników 
w Warszawie. Listę PiS z Pod-
hala uzupełnia na 5. miejscu ak-
tualny radny sejmiku Jan Piczu-
ra (l. 67) z Witowa.

Konfederacja 
i Bezpartyjni 

Samorządowcy
Na 2. miejscu figuruje Grze-

gorz Szarek (l. 49) ze Szczawni-
cy. Z 7. pozycji startuje Krystyna 
Pukańska (l. 35) z Niedzicy, a z 
9. numerem - Bartosz Fiedor (l. 
24) z Pieniążkowic.

fig

Walka o województwo

Prawie czterokilometrowy 
tunel kolejowy powstanie na 
trasie Chabówka - Nowy Sącz.

D o 2029 roku stworzona 
zostanie nowa linia kole-
jowa, która połączy Kra-

ków z Podhalem i Sądecczyzną. 
Najszybsze pociągi mają przeje-
chać trasą Kraków - Nowy Sącz 
w ok. 60 minut. Natomiast po-
dróż ze stolicy Małopolski do 
Zakopanego zajmie ok. 90 minut.

Umowa na modernizację 
kolejnego, czwartego już od-
cinka kolejowej linii Chabów-
ka - Nowy Sącz właśnie zosta-
ła podpisana. W 2026 r. pocią-
gi pojadą nowym torem pomię-
dzy Limanową a bocznicą Klę-
czany. Nowy tunel skróci prze-
jazd pociągiem do Nowego Są-
cza. Ta inwestycja o warto-
ści przekraczającej 1,9 miliar-
da złotych jest częścią jednego 
z największych przedsięwzięć 
infrastrukturalnych na połu-
dniu Polski - projektu Podłęże  
- Piekiełko.

Prace, których wykonanie 
PLK SA szacuje na 31 mie-
sięcy, zakładają przeprowadze-
nie znacznego fragmentu torów 
w nowym korytarzu, włączając 
w to budowę tunelu kolejowego, 
który znacząco skróci czas po-
dróży.  W ramach moderniza-
cji odcinka Limanowa - boczni-
ca Klęczany, tor o długości prze-
szło 12,5 km zostanie zmoderni-

zowany i zelektryfikowany, a po-
między miejscowościami Męci-
na i Mordarka powstanie tunel 
o długości prawie 3,8 km.

Ważnym elementem projek-
tu jest również przebudowa 10 
wiaduktów i 12 mostów, a tak-
że zastąpienie przejazdów kole-
jowo-drogowych skrzyżowania-
mi bezkolizyjnymi. Dzięki inwe-
stycji pociągi pasażerskie będą 
mogły poruszać się z prędkością 
do 160 km/h, a pociągi towarowe 
100 km/h, co znacząco zwięk-
szy możliwości kolei w regionie.

Obecnie prace budowla-
ne toczą się na trzech innych 
fragmentach linii kolejowej 104 
(bocznica Klęczany - Nowy 
Sącz, Chabówka - Rabka Za-
ryte, Rabka Zaryte - Mszana 
Dolna. PLK SA prowadzą rów-
nież postępowanie przetar-
gowe na przebudowę stacji  
Limanowa.

Modernizacja odcinka Cha-
bówka - Nowy Sącz jest częścią 
większego przedsięwzięcia za-
rządcy infrastruktury kolejo-
wej o skrótowej nazwie „Podłę-
że - Piekiełko”. Inwestycja PLK 
SA, oprócz modernizacji i elek-
tryfikacji 75 km trasy Chabów-
ka - Nowy Sącz, obejmie rów-
nież budowę 58 km nowej linii, 
łączącej Podłęże z Tymbarkiem 
i Mszaną Dolną. Projekt finan-
sowany jest w ramach Krajowe-
go Planu Odbudowy.

fig

Kolejowy tunel z Podhala

Nie miał prawa jazdy, za to 
sporą ilość narkotyków.

T o miała być zwykła kon-
trola drogowa, tymcza-
sem 35-latkowi z powia-

tu tatrzańskiego grozi do 10 lat 
więzienia. Policjanci z Czarnego 
Dunajca w Chochołowie zatrzy-
mali do kontroli drogowej osobo-
we BMW. Podczas sprawdzenia 
w policyjnym systemie, okazało 
się, że 35-latek nie powinien sie-

dzieć za kierownicą, bo nie ma 
prawa jazdy. To jednak nie ko-
niec problemów mieszkańca po-
wiatu tatrzańskiego. Na dywani-
ku za siedzeniem pasażera po-
licjanci zauważyli saszetkę, a w 
niej woreczki strunowe z podej-
rzaną zawartością.

Jak się okazało, były w nich 
narkotyki. Policjanci ruszy-
li przeszukać także miejsce za-
mieszkania kierowcy, gdzie zna-
leźli jeszcze tzw. „kryształ” i po-
nad 50 tabletek ecstasy. Łącznie 

zabezpieczono ponad 130 gra-
mów narkotyków oraz gotów-
kę w kwocie ponad pięć tysię-
cy złotych. Z uwagi na podej-
rzenie kierowania pojazdem 
po użyciu środków odurzają-
cych, 35-latkowi pobrano krew  
do badania.

- Za popełnione przestęp-
stwo mężczyzna został zatrzy-
many i przewieziony do nowo-
tarskiej komendy. Następnego 
dnia w Prokuraturze Rejonowej 
w Nowym Targu usłyszał za-

rzuty posiadania znacznej ilo-
ści środków odurzających, za co 
grozi mu kara pozbawienia wol-
ności od roku nawet do 10 lat. 
Jako środek zapobiegawczy pro-
kurator zastosował dozór poli-
cji i poręczenie majątkowe. Dal-
sze postępowanie w tej spra-
wie prowadzi Komisariat Poli-
cji w Czarnym Dunajcu - pod-
sumowuje podkom. Dorota Gar-
bacz, oficer prasowy nowotar-
skiej policji.

fig

Auto z koksem

Wybił szybę - może posiedzieć 
nawet dziesięć lat.

D o włamania doszło w lu-
tym, sprawca niedługo 
cieszył się wolnością. 

Sprawca wybił szybę w wi-
trynie sklepu jubilerskiego, 
wszedł do środka i ukradł bi-

żuterię oraz gotówkę. Łącz-
na suma strat wyniosła ponad 
11 tysięcy złotych. Policjanci 
na miejscu włamania wykona-
li oględziny, zabezpieczyli mo-
nitoringi i ślady pozostawione  
przez złodzieja.

- W toku dalszych czynno-
ści, przesłuchania świadków, 
analizy nagrań z monitoringów 

i pracy operacyjnej wytypowano 
osobę mającą związek ze spra-
wą - tłumaczy podkom. Doro-
ta Garbacz, oficer prasowy no-
wotarskiej policji. - Okazało się, 
że to 30-letni nowotarżanin. Pod 
koniec lutego mężczyzna zo-
stał zatrzymany i doprowadzo-
ny do Prokuratury Rejonowej 
w Nowym Targu. Usłyszał za-

rzut kradzieży z włamaniem, za 
co grozi kara pozbawienia wol-
ności od roku nawet do 10 lat. 
Dalsze czynności w tej spra-
wie prowadzą policjanci z Wy-
działu do walki z Przestępczo-
ścią Przeciwko Mieniu Komen-
dy Powiatowej Policji w Nowym  
Targu.

fig

Przez okno do jubilera
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Dlaczego pracownicy 
drogowi wieszali wyborczy 
baner wicestarosty, któremu 
podlegają? Z dobrego serca...

T
ak przynajmniej wyni-
ka z tłumaczeń Tomasza 
Moskalika, dyrektora Po-
wiatowego Zarządu Dróg 

w Nowym Targu. 6 marca pra-
cownicy PZD zostali przyłapani 
na wieszaniu wyborczego bane-
ra wicestarosty Bogusława Wak-
smundzkiego na moście w Kro-
ścienku. Sytuacja ta zbulwerso-
wała naszego czytelnika, który 
przejeżdżając tamtędy, wykonał 
zdjęcia i przesłał do naszej re-
dakcji.

Tomasz Moskalik, dyrektor 
PZD, podkreśla, że wieszanie 
banerów nie było, nie jest i nie 

będzie należeć do obowiązków 
pracowników PZD. Jak więc do-
szło do tej zaskakującej sytuacji?

Dyrektor przypomina, że 
komitet wyborczy Razem Pod-
hale - Spisz - Orawa Bogusła-
wa Waksmundzkiego 22 lutego 
wystąpił z wnioskiem o zgodę 
na umieszczenie banera w pasie 
drogi powiatowej. Tydzień póź-
niej ją otrzymał, a komitet wy-
borczy zapłacił 680 zł za powie-
szenie plakatu o pow. 16 m kw. 
na 34 dni.

- Kierownik grupy patrolu re-
montowego utrzymania dróg wy-
słał ekipę na roboty w Szczawni-
cy i Nowej Białej. Mieli poprawić 
znaki drogowe i bariery. Po skoń-
czeniu zadania w Szczawnicy, 
pojechali do Nowej Białej. Prze-
jeżdżając przez most, zauważyli 
człowieka, który kręci się, próbu-

je wchodzić na drabinę, zabiera 
się za wieszanie banera. Zapytali 
go, o co chodzi, a potem mu po-
mogli. Może liczyli, że ktoś po-
chwali ich, że pomagają wieszać 
baner wicestarosty... - zastanawia 
się Tomasz Moskalik.

Dyrektor nie zamierza wy-
ciągać konsekwencji wobec swo-
ich pracowników. Zamiast tego 
ma zwrócić się do Bogusława 
Waksmundzkiego z propozy-
cją, by ten w zamian za wykona-
ną pracę, wpłacił do PZD rów-
nowartość półgodzinnej stawki 
czterech pracowników.

Pytany przez nas wicesta-
rosta Bogusław Waksmundzki 
przyznaje krótko: - Po ustaleniach 
sprawy KWW przekaże dotację 
dla powiatu w oparciu o koszty 
poniesione przez PZD.

fig

Przysługa  
dla wicestarosty

Pracownicy Powiatowego  
Zarządu Dróg wieszają  

wyborczy baner wicestarosty 
Bogus³awa Waksmundzkiego.
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Nie ma możliwości stworzenia enklawy Tatrzańskiego Parku Narodowego na czarnodunajeckich 
torfowiskach, a jednocześnie pozyskiwania borowiny.

Albo uzdrowisko, albo park narodowy

Tunelem pod Małym 
luboniem przejechało 
10 milionów aut.

W sobotę po 6 rano w tu-
nelu pod Luboniem 
Małym odnotowaliśmy 

10-milionowy przejazd - infor-
muje Generalna Dyrekcja Dróg 
Krajowych i Autostrad.

Jak informuje GDDKiA, 
każdego dnia tunelem przejeż-
dża średnio prawie 21 tysięcy 

pojazdów. Obiekt został urucho-
miony 16 miesięcy temu. Budo-
wa trwała sześć lat i pochłonęła 
prawie miliard złotych. Jak wy-
liczają administratorzy, przejazd 
tunelem z prędkością 100 km/h 
zajmuje 75 sekund.

Zapędy co bardziej wyryw-
nych kierowców powstrzymu-
je odcinkowy pomiar prędko-
ści. - System skutecznie zmu-
sza kierowców do przestrzega-
nia przepisów. Ponad 99 proc. 

kierowców jeździ więc w tune-
lu zgodnie z przepisami - infor-
muje GDDKiA.

Budowa drogi ekspresowej 
S7 Lubień - Rabka-Zdrój jest 
współfinansowana przez Unię 
Europejską w ramach Progra-
mu Operacyjnego Infrastruktu-
ra i Środowisko. Łączny koszt in-
westycji wyniósł ponad 2,5 mi-
liarda złotych (dofinansowanie 
ze środków UE 1,3 miliarda).

mk

Turysta z wnętrza góry

OgłOsZEniE płAtnE

zakopianka

czarny dunajec

K olejna bardzo wyraźna de-
klaracja o braku akcepta-
cji dla utworzenia enklawy 

parku narodowego padła na po-
siedzeniu Rady Miasta Czarne-
go Dunajca. Tym razem - co nie-
częste - zarówno radni, jak i bur-
mistrz Marcin Ratułowski mówi-
li jednym głosem.

Kwestia stworzenia enklawy 
Tatrzańskiego Parku Narodowe-
go na terenie chronionych torfo-
wisk od kilku tygodni wzbudza 
poważne kontrowersje w gronie 
samorządowców. W połowie lu-
tego pisaliśmy o spotkaniu dy-
rektora TPN z przedstawiciela-

mi samorządu. Przedstawicie-
le parku roztoczyli przed radny-
mi komisji budżetu wizję powo-
łania enklawy w oparciu o tereny 
należące do gminy. Radni wysłu-
chali, jednak się z pomysłem nie 
zgodzili. Dyrektor TPN odniósł 
jednak inne wrażenie i relacjo-
nując spotkanie w mediach, mó-
wił o umiarkowanej przychylno-
ści samorządowców do pomysłu.

Radni doprecyzowali swe 
stanowisko, poparł ich burmistrz. 
Zdaniem samorządowców, nie 
ma żadnej możliwości powoła-
nia parku czy też stworzenia en-
klawy. Radni przywołują ambicje 
Czarnego Dunajca do dołączenia 

do grona uzdrowisk. Surowcem 
dla lokalnego zakładu uzdrowi-
skowego, który już jest w planach, 
ma być borowina, pozyskiwana 
na miejscowych torfowiskach.

- Bardzo dużo energii po-
święciliśmy, by przedłużyć kon-
cesję na wydobycie borowiny. 
W wypadku objęcia torfowisk 
ochroną w postaci parku naro-
dowego, nie będzie mowy o po-
zyskaniu kopaliny. To oznacza-
łoby koniec marzeń o uzdrowi-
sku - zaznacza Marcin Ratułow-
ski.

Stanowisko rady zostało 
przyjęte w głosowaniu - jedno-
głośnie.        mk
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Pierwsi goście weszli 
do wyremontowanego 
budynku, póki co 
jedynymi eksponatami 
są więzienne 
napisy, wydrapane 
w piwnicznych celach.

C
hcieli nas zakopać, nie 
wiedzieli, że jesteśmy 
ziarnem - powiedzia-
ła Barbara Grocholska-

Kurkowiak podczas otwarcia 
muzealnego budynku „Palace”. 
Przywołując słowa poety Zyg-
munta Marka Miszczaka, zako-
piańska wybitna narciarka alpej-
ska i olimpijka, uczestniczka Po-
wstania Warszawskiego, ps. „Ku-
czerawa”, podkreśliła, że w swej 
historii budynek „Palace” służył 
niszczeniu. Teraz będzie słu-
żył ochronie. Ochronie pamięci 
o ludzkich tragediach, wzlotach 
i upadkach. 

Piątek 8 marca przeszedł do 
historii Zakopanego i całego re-
gionu. Był to wyjątkowy dzień 
nie tylko dla mieszkańców Pod-
tatrza, ale i dla całego zespo-
łu Muzeum Tatrzańskiego. Za-
kończył się kilkuletni okres prac 
konserwatorskich i budowlanych 
w dawnej siedzibie Gestapo - 
„Katowni Podhala”. W progach 
budynku licznie przybyłych go-

ści powitał Michał Murzyn, dy-
rektor Muzeum Tatrzańskiego. 

- Bardzo się zastanawia-
łam, czy tu dziś przyjść, bo 
wcale ze mną nie jest za do-
brze. W dodatku dostałam list 
od mojej córki z Włoch. Pisze 
mi:, „Mamo, ale nie idź tam do 
Palace. Do dziś wspominam to 
miejsce. Jak byłam mała, bałam 
się tam chodzić. Zawsze wyda-
wało mi się, że słyszę tam krzy-
ki” - podkreśliła Barbara Gro-
cholska-Kurkowiak. 

Stefania Hajdukiewicz po-
dzieliła się swoimi wojennymi 
wspomnieniami, opisując dłu-
gą drogę, jaką przeszła, poko-
nując trasę z bombardowanego 
przez Niemców Lwowa przez 
Lacką Wolę do Zakopanego.  
- Jestem dzieckiem wojny. Ma-
jąc cztery lata, stałam się doro-
słą. Rozumiałam, co to śmierć, 
co to jest być rannym. Wiedzia-
łam, że nie wolno głośno płakać, 
wiedziałam, że trzeba chować się 
w lesie - wspominała uciekinier-
ka ze Lwowa. 

Józef Pitoń miał siedem 
lat, gdy wybuchła wojna. - Nie-
mieccy bandyci napadli na Pol-
skę. O tym, co robili, to najlepiej 
świadczy „Palace”. Pamiętam, 
jak pierwszego września od Ora-
wy przeleciał samolot. Nie pol-
ski. „No to mamy wojnę” - mówi-
li starsi. Niektórzy mieli nadzie-

ję, że Niemcy to ludzie kultural-
ni, górale pamiętali Austrię, gdy 
źle nam nie było. Prędko okazało 
się, że to nie to samo. Kto wszedł 
do „Palace”, to żywy stąd nie wy-
chodził, ludzie stali łańcuchami 
przykuci do ścian. Nie widzia-
łem tu faszystów, żadnych nazi-
stów. Pamiętam Niemców. A dziś 
to się zamazuje - zaznaczył Jó-
zef Pitoń. Przypomniał, że oku-
pant sam siebie nazywał nadczło-
wiekiem, a Polaków podludź-
mi i świniami. I że czasy wojny 
wspomina niechętnie, bo to były 
straszne czasy. 

Kolejni mówcy, którzy za-
bierali głos, m.in.  Witold Ko-
złowski, marszałek Wojewódz-
twa Małopolskiego, czy Leszek 
Dorula, burmistrz Zakopane-
go, wspominali o trudach przy 
odzyskaniu budynku z prywat-
nych rąk. Lucyna Galica-Jurec-
ka, prezes Stowarzyszenia Mu-
zeum Walki i Męczeństwa „Pala-
ce”, dziękowała wszystkim, któ-
rzy przez lata pomagali działa-
czom w ratowaniu wspomnień 
o miejscu kaźni. Szczególne za-
sługi oddali na tym polu ci, któ-
rych nie ma już wśród żywych: 
doktor Wincenty Galica, Wła-
dysław Szepelak i Adam Ma-
chowski.

Michał Murzyn podkre-
ślił, że pracownicy Muzeum Ta-
trzańskiego starali się o zachowa-

Pałac pamięci

Józef Pitoń (z lewej) i dyrektor Micha³ Murzyn w czasie otwarcia budynku Palace.

Było dużo o zrealizowanych inwestycjach, pozyskanych milionach 
i potrzebie kontynuacji dzieła leszka Doruli.

Nie mówimy, a robimy

Agnieszka Nowak-Gąsienica mówi o 
swym programie wyborczym na spotka-
niu z mieszkańcami na Krzeptówkach.

SPRZEDAM TANIO 

BUDKĘ  
PARKINGOWĄ 

Zakopane 

tel. 602 378 614

ZESPÓŁ PAŃSTWOWYCH
SZKÓŁ ARTYSTYCZNYCH

w ZAKOPANEM
ul. Sienkiewicza 12

ogłasza  

NABÓR
na rok szkolny 

2024/2025
do klasy I

u Państwowej Szkoły 
Muzycznej I st.  
im. M. Karłowicza 
w Zakopanem  
i Filii Państwowej Szkoły 
Muzycznej I st. w Poroninie

 

a) sześcioletnim cyklu 
kształcenia 
- kandydaci w wieku od 7  

do 9 lat 

b) czteroletnim cyklu kształcenia 
- kandydaci w wieku od 9  

do 16 lat

 

Prowadzimy klasy: 

fortepianu, skrzypiec, 
wiolonczeli, gitary, fletu, 

klarnetu, trąbki, akordeonu 
i perkusji

 

do klasy I
 u Państwowej 

Ogólnokształcącej Szkoły 
Artystycznej

 
ośmioletnia  

szkoła podstawowa,  
nauka gry na instrumentach

oraz 
plastyka, teatr, taniec,  

literatura
 

Kwestionariusz do pobrania  
w sekretariacie szkoły  

lub na stronie internetowej  

www.gov.pl/web/zpsazakopane/

Sekretariat szkoły
Zakopane, ul Sienkiewicza 12

tel. 18 20 141 58
 godz. 8.00-17.00

 mail: sekretariart@zpsa.edu.pl
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REKLAMA

OgłOsZEniE płAtnE

nie i konserwację każdego auten-
tycznego fragmentu willi. A Mu-
zeum Palace będzie spełniać trzy 
zasadnicze funkcje: miejsca pa-
mięci, ekspozycji muzealnej oraz 
centrum badań i dyskusji nad hi-
storią XX w. - w szczególności 
nad okresem II wojny świato-
wej w południowej Małopolsce. 
- Dziś wchodzimy do budynku, 
miejsca pamięci. Ale już dziś za-

praszam na otwarcie części mu-
zealnej, która dostępna będzie od 
27 marca - podkreślił dyrektor 
Muzeum Tatrzańskiego. 

Wieczorem w sali multime-
dialnej Muzeum Palace odbył się 
pierwszy wykład. Doktor Dawid 
Golik opowiadał o historii tego 
miejsca, o katach i ich ofiarach. 
Po wykładzie wspaniały koncert 
piosenki żołnierskiej i patrio-

tycznej dał zespół Holeviaters 
z Anną Malaciną-Karpiel. 

Projekt „Utworzenie Mu-
zeum Palace” zrealizowany zo-
stał z budżetu Unii Europejskiej 
i Województwa Małopolskiego, 
przy finansowym wsparciu Mi-
nistra Kultury i Dziedzictwa Na-
rodowego oraz darowiźnie Mia-
sta Zakopane.

rav

nym mieście mówiono źle - za-
znaczyła Agnieszka Nowak-Gą-
sienica.

Zapewniła, że dostęp do 
urzędu będzie otwarty. Obok kar-
ty stałego mieszkańca chce uru-
chomić kartę turysty, by goście 
korzystali z różnych ulg.

Wiceburmistrz przypomnia-
ła, że mieszka pod Giewontem 
47 lat. Przyjechała tutaj z rodzi-
cami do rodzinnego domu przy 
ulicy Kościeliskiej. - Chodzi-
łam tu już do przedszkola, więc 
chyba mieszkam najdłużej ze 
wszystkich kandydatów w Za-
kopanem. Jestem mamą trójki 
dzieci i żoną Szymona Gąsieni-
cy. Jeżeli kojarzycie państwo ujka 
Tadka Giewonta, to jego dziadek. 
Na sali jest moja teściowa Tosia 
Gąsienica-Giewont, która mnie 
zawsze bardzo mocno wspiera. 
Wżeniłam się w wyjątkowo moc-
no góralsko zakorzenioną rodzi-
nę. Obiecuję, że podczas mojej 
pracy kontynuowała będę dzieło 

W minionym tygodniu 
Agnieszka Nowak-
Gąsienica spotkała się 

z wyborcami na Krzeptówkach. 
Sala w gościnnych progach pen-
sjonatu „U Jadzi” wypełniła się 
po brzegi. Wraz z kandydatką na 
spotkaniu obecni byli wspierają-
cy ją radni Zjednoczonej Prawi-
cy, sekretarz miasta Grzegorz Ci-
sło i starosta tatrzański Piotr Bąk.

- Mój program wyborczy to 
„Szóstka dla Zakopanego”, bo 
Zakopane jest miastem na szóst-
kę. Jest wspaniałe, więc mówmy 
o nim dobrze i doceńmy wyjątko-
we miejsce, w którym mieszkamy 
- podkreśliła obecnie urzędująca 
wiceburmistrz. - Nie pozwolę, by 
źle mówiono czy pisano w lokal-
nej prasie o Zakopanem.

Zapewniła, że o Sylwe-
strze Marzeń będzie rozmawiać 
z mieszkańcami i przeprowadzi 

konsultacje społeczne w tej spra-
wie. Przypomniała fatalne skut-
ki, gdy miasto nie organizowało 
żadnej imprezy, a tłumy balowi-
czów przewalały się przez Kru-
pówki i Gubałówkę.

Wróciła też do sprawy fa-
talnego zachowania przebierań-
ców na Krupówkach. - Czy mu-
simy mówić o tym tak głośno? 
Czy to rola mieszkańców Zako-
panego, kandydatów na burmi-
strza? Czy to rola lokalnych me-
diów? Ja wiem, że to się świetnie 
klika. Ale ja już mam tego ser-
decznie dosyć, że o zakopiańczy-
kach, o góralach mówi się, że są 
pazerni, że interesują ich tylko 
dutki, że są paragony grozy. Nie. 
Z tym musimy skończyć. Promo-
cja miasta jest świetna, ale PR 
jest okropny. A o ten PR dbamy 
sami. Co to znaczy upubliczniać 
złe zachowanie z Krupówek? Nie 
pozwolę, żeby o moim ukocha-

burmistrza Leszka Doruli, który 
o kulturę góralską bardzo dbał. 
Nieprawdą jest, że nie ma w na-
szym mieście kultury, tradycji. 
Od 9 lat pełnię funkcję wicebur-
mistrza. Pozwala mi na to moje 
wykształcenie. Mam wyższe wy-
kształcenie, skończyłam osiem 
kierunków studiów. Nie prze-
szkadza mi, gdy ktoś mnie nazy-
wa przedszkolanką, bo to jeden 
z moich kierunków studiów. Ale 
pierwszy to prawo gospodarcze 
i administracja, później pedago-
gika, kształcenie zintegrowane, 
wychowanie przedszkolne, edu-
kacja wczesnoszkolna i logope-

dia, sztuka, zarządzanie oświatą, 
a ostatnio skończyłam zarządza-
nie w ochronie zdrowia.

Zamierza rozbudować li-
nie komunikacyjne, by auto- 
i mikrobusy docierały regular-
nie do miejsc takich, jak Gaw-
laki, Hrube, Zoniówka, czy uli-
ca Strążyska, by zapewnić dojaz-
dy do wszystkich czterech szpi-
tali, a na Gubałówkę utworzyć 
dojazd przez Kotelnicę.

Podkreśliła też, że nadal wy-
mieniane będą stare piece, roz-
wijana będzie sieć gazownicza 
i geotermalna. W trakcie realiza-
cji jest rozbudowa oczyszczalni 
Łęgi. - To, co obiecujemy, to re-
alizujemy - zaznaczyła Agniesz-
ka Nowak-Gąsienica. Mówiła też 
o planowanych nowościach, ta-
kich jak rower miejski (darmo-
wy dla posiadaczy kart miesz-
kańca), czy montaż automatów 
na butelki PET, wydających kar-
mę dla psów, zwiększenie ilości 
psich pakietów w mieście, wy-
bieg dla psów.

Tekst i fot.: Rafał Gratkowski
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ZAkOPANe

Sobota na Krupówkach 
i kilkaset darmowych zdjęć 
z prawdziwym Białym Misiem.

Biały Miś na Krupówkach 
jest jeden, to Marek Zawadzki 
- zawsze uśmiechnięty, spokoj-
ny i rzetelny. W sobotę stanę-
liśmy z nim ramię w ramię, by 
odczarować złą sławę Zakopa-
nego i tego, co dzieje się na dep-
taku. Przyłączyliśmy się do ak-
cji Radia Alex bez wahania, po-
dobnie jak cała masa przechod-
niów i mieszkańców, którzy 
przy oczku wodnym zrobili so-
bie z misiem ponad 200 zdjęć. 

Marek Zawadzki mocno 
ucierpiał przez „farbowanego 
misia”, który nagabuje i zacze-
pia przechodniów. Jest aroganc-
ki, bywa agresywny i od lat łupi 
nieświadomych turystów z pie-
niędzy. Żeruje na dolnych Kru-
pówkach w towarzystwie in-
nych przebierańców. Przed ty-
godniem pisaliśmy o fatalnym 
obrazie Zakopanego, jaki miasto 
i nasz deptak zawdzięcza miś-
kowi podającemu się za proro-
ka i uzdrowiciela. Rykoszetem 
dostało się prawdziwemu, cer-
tyfikowanemu Białemu Misio-
wi. Dla osób spoza Zakopane-
go, które nie rozróżniają mode-
li, konieczne jest wyjaśnienie, 

że to Marek Zawadzki kultywu-
je ponad stuletnią, zakopiańską 
tradycję, na której żerują inni 
przebierańcy. 

Władek Bioły z Radia Alex 
podkreślił, że zebraliśmy się 
po to, by pokazać inną twarz 
górali. Tym bardziej że góra-
le naprawdę  nie odpowiada-
ją za „przebierańców”, którzy 
zbijają kasę na naiwnych tury-
stach na Krupówkach. Razem 
z Markiem Zawadzkim kabare-
ciarz żartował z pomysłu Tymo-
teusza Mroza. Zakopiański rad-
ny wymyślił, by urząd miasta 
zatrudnił swego misia. Opłaco-
ny urzędnik w futrze nie pobie-
rałby opłat za darmowe zdjęcia, 

które robiliby sobie z nim tury-
ści. - Niech sam stanie i niech 
popróbuje tego chleba - skwi-
tował ten pomysł Marek Za-
wadzki. A Władek Bioły wyja-
śnił, dlaczego w Zakopanem na 
Krupówkach nie ma niedźwie-
dzia brunatnego. - Ludzie py-
tają, czemu u nas stoi miś bia-
ły, polarny. Po prostu biała skó-
ra taniej wychodzi, nie trzeba 
jej farbować - wyjaśniał, żartu-
jąc Władek Bioły. A Marek Za-
wadzki podkreślił, że przecież 
niedźwiedź brunatny śpi do-
bre pół roku w gawrze. A za-
kopiański Biały Miś nigdy 
nie śpi. Stoi na Krupówkach  
cały rok. 

Wśród uczestników akcji 
pojawiła się m.in. Agnieszka 
Epler, lepiej znana jako Lady 
Kitchen - osławiona blogerka 
kulinarna, a także Barbara Ca-
illot, która przy tej okazji opo-
wiadała o książce „Foto z mi-
siem”, którą napisała wspólnie 
z Aleksandrą Karkowską. - To 
nie reklama, to prawdziwa hi-
storia Białego Misia. Zebra-
łyśmy ponad 1500 zdjęć, nie 
tylko z Zakopanego, ale z ca-
łej Polski - podkreśla Barbara  
Caillot. 

Bo prawdziwy, zakopiański 
miś pozował przede wszystkim 
w Zakopanem. Na Krupówkach 

i Gubałówce, ale można go było 
spotkać także na plaży w Jura-
cie, na deptaku w Ciechocin-
ku czy na sopockim molo. Czę-
sto w towarzystwie owczarków, 
które miały ocieplać wizeru-
nek miśka. Z czasem biały miś 
stał się legendą, mitem, ikoną  
popkultury.

-  Przez cały czas zbiera-
my te zdjęcia z misiem, można 
przysyłać na adres naszej ofi-
cyny wydawniczej - zachęcała 
Barbara Caillot. Kto ma cieka-
we, historyczne fotki z białym 
misiem z Krupówek i nie tyl-
ko, może je wysłać na adres:  
oryginaly@oryginaly.com.pl

rav

Miś z poparciem
Wspólne zdjęcie z prawdziwym misiem  

Alarm, ewakuacja z wielu 
domów, mieszkańcy odcięci 
od gazu, a droga do Bukowiny 
Tatrzańskiej zamknięta  
i to nie były ćwiczenia.

P oniedziałek na Kośnych 
Hamrach w Poroninie 
upłynął pod znakiem alar-

mu bombowego. Przed godziną 
dziesiątą ekipa budowlana natra-
fiła na pocisk lotniczy z czasów 
II wojny światowej. Tak wyglą-
dało znalezisko. Droga Poronin 
- Bukowina Tatrzańska była za-
mknięta. - Zagrożenie dla wie-
lu osób nie potwierdziło się. 
Otwarto drogę, a mieszkańcy 
mogli bezpiecznie wrócić do 
swoich domów. Dziękujemy za 
wyrozumiałość podczas działań 
służb ratunkowych - podsumo-
wał całą akcję aspirant sztabo-
wy Roman Wieczorek, rzecznik 
zakopiańskiej policji.   rav

Bombowa 
rura 
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Przyszłość Powiatu 
Nowotarskiego 
przedstawia program 
i kandydatów.

T
o pierwszy od kilkuna-
stu lat całkiem nowy ko-
mitet, stworzony z ludzi 
niezależnych, reprezen-

tujących różne środowiska, któ-
remu udało się utworzyć listy 
wyborcze we wszystkich 7 okrę-
gach powiatu, w łącznej liczbie 
43 kandydatów - przekonuje Ja-
kub Dyrcz, lider PPN.

- Po kilku miesiącach in-
tensywnej pracy, dzisiaj nad-
szedł ten dzień, w którym mo-
żemy zaprezentować nasz ko-
mitet. Komitet, który w nadcho-
dzących wyborach wystawi 43 
kandydatów w 7 okręgach wy-
borczych. Kandydatów, których 
łączy jeden cel - Przyszłość Po-
wiatu Nowotarskiego. Gwaran-
tujemy merytoryczną kampa-
nię bez atakowania. Nie chce-
my teraz rozważać nad tym, co 
było złego, co można było zrobić 
inaczej. Stawiamy przed pań-
stwem program, który pokazu-
je to, co my chcemy zrobić i po-
prawić w funkcjonowaniu nasze-
go powiatu, aby każdemu z nas 
żyło się tutaj wspaniale. Byśmy 
potrafili wykorzystać wszyst-
kie walory miejsca, w którym 
przyszło nam żyć - mówi Jakub 
Dyrcz, pełnomocnik komitetu.

Liderzy każdego z siedmiu 
powiatowych okręgów wybor-
czych przedstawiali pomysły na 
rozwiązanie kolejnych tematów.

Aplikacja - komunikacja
Jakub Dyrcz przedstawił 

sposoby na istniejące problemy 
z komunikacją. To brak integra-
cji rozkładów jazdy, jak i samych 
przewoźników. Jednym z roz-
wiązań ma być stworzenie apli-
kacji łączącej wszystkie rozkła-
dy jazdy. Postuluje on także in-

tegrację rozkładów jazdy prze-
woźników z powiatów tatrzań-
skiego i nowotarskiego.

Jacek Jachymiak opowiadał 
o wyzwaniach, z jakimi powin-
na się uporać powiatowa służ-
ba zdrowia. To skrócenie czasu 
oczekiwania na wizytę u specja-
listy i usprawnienie procesu re-
jestracji połączonej z potwier-

dzaniem wizyt, by uniknąć „pu-
stych miejsc”. Ważna jest też 
współpraca szpitala z gminny-
mi ośrodkami zdrowia.

O edukacji w szkołach śred-
nich mówił Artur Górka, tłuma-
cząc jak ważna jest dla uczniów 
szkół średnich... komunikacja. 
I to nie jedynie umożliwiają-
ca dojazd na lekcje i powrót po 
nich, ale także pozwalająca na 
powrót wieczorową porą po za-
jęciach dodatkowych, korzysta-
niu z hal sportowych czy ba-
senu. Uczniowie spoza Nowe-
go Targu, niemający własnego 
transportu, są często wyklucze-
ni z uczestnictwa w takich zaję-
ciach. W szkołach konieczne jest 
zwiększenie etatów dla psycho-
logów i pedagogów, którzy swą 
pomoc świadczyliby także ro-
dzicom uczniów.

Wnuk - seniorom
Piotr Wójciak, jako naj-

młodszy kandydat na powiato-
wego radnego, zajął się proble-
mami... seniorów. - Ich problemy 
to także problemy nas, ich dzie-
ci i wnuków - zaznaczył. I po-
stuluje, by wprowadzić system 
zniżek podobnych do tych, ofe-
rowanych przez kartę dużej ro-

dziny. Chciałby także wprowa-
dzenia możliwości dziennego 
pobytu w Domu Pomocy Spo-
łecznej, co umożliwiłoby opie-
kunom podjęcie pracy. Koniecz-
ne też jest wsparcie profilaktyki 
zdrowotnej i udostępnienie bazy 
lekarzy. Wreszcie ważne jest roz-
szerzenie oferty kulturalno-ro-
zrywkowej dla seniorów, a tak-
że budowa sieci wolontariuszy 
gotowych do niesienia wsparcia.

Piotr Budny przedstawił za-
dania dotyczące infrastruktury 
powiatowej. Postuluje rozbudo-
wę sieci, a także poprawę bez-
pieczeństwa na drogach, również 
pod kątem pieszych i rowerzy-
stów. Istotna jest także współpra-
ca pomiędzy powiatem i gmina-
mi w zakresie drogownictwa.

Krzysztof Pierchlak tłu-
maczy jak ważna jest turysty-

ka. I wychodzi z pomysłem po-
szerzenia powiatowej aplikacji, 
w której można będzie nie tylko 
znaleźć połączenia komunika-
cyjne, ale także informacje o pla-
nowanych imprezach i wydarze-
niach kulturalnych. Ułatwiłaby 
ona także życie organizatorom 
wydarzeń tak, by nie dochodzi-
ło do sytuacji, że dwie ciekawe 

imprezy odbywają się w tym sa-
mym terminie.

Urząd - marzenie
Krzysztof Jurkowski na pod-

sumowanie przedstawił pomy-
sły na funkcjonowanie starostwa 
jako przyjaznego urzędu. Ko-
nieczne jest usprawnienie pracy 
urzędników. Niezbędne zwięk-
szenie dostępności pracowni-
ków merytorycznych, z którymi 
kontakt obecnie często odbywa 
się na zasadzie wymiany pism. 
Dobrze byłoby, aby także przy 
urzędach gmin stanęły paczko-
maty dla petentów, podobne do 
tego, który funkcjonuje przy sta-
rostwie. A wreszcie - centrum 
zarządzania kryzysowego mia-
łoby stać się centralną jednost-
ką zarządzającą w czasie klęsk 
czy katastrof w gminach.

Na zakończenie spotkania 
odbyła się prezentacja wszyst-
kich kandydatów na powiato-
wych radnych.

Okręg I  
- Miasto Nowy Targ:

Krzysztof Pierchlak, Ga-
briel Jędrol, Barbara Garbacz, 
Magdalena Hisztin, Arkadiusz 
Szymczyk, Renata Piżanowska-
Zarytkiewicz, Paweł Pasternak.

Okręg II  
- gminy: Szczawnica, 

Krościenko nad Dunajcem, 
Ochotnica Dolna, Czorsztyn, 

Łapsze Niżne:
Krzysztof Jurkowski, Piotr 

Miśkowicz, Paweł Sypek, Grze-
gorz Kwiatek, Maria Zięba, Aga-
ta Szlachetka, Agata Pyrdoł, Da-
riusz Kamiński.

Okręg III  
- gminy Nowy Targ i Szaflary:

Jacek Jachymiak, Ryszard 
Łukasik, Barbara Perełka, Kata-
rzyna Karpierz, Stanisław Nie-
miec, Jan Jarząbek, Marta Ści-
słowicz.

Okręg IV  
- gmina Czarny Dunajec:
Jakub Dyrcz, Klaudia Ag-

dan, Bartłomiej Bobrowski, Ka-
tarzyna Miętus, Daniel Mateja.

Okręg V  
- gminy Jab³onka i lipnica 

Wielka:
Artur Górka, Jan Kuliga, 

Andrzej Lach, Agnieszka Sta-
siak, Anna Król, Teresa Stec-
Sala.

Okręg VI  
- gmina Raba Wyżna 

i Spytkowice:
Piotr Budny, Natalia Pa-

larczyk, Monika Domalik-Ku-
ras, Marek Pędzimąż, Sławo-
mir Szyszka.

Okręg VII - miasto i gmina 
Rabka-Zdrój:

Piotr Wójciak, Krystian Za-
jąc, Monika Rzonca, Maria Il-
gner, Magdalena Zalewska-To-
malak.

Tekst i fot.: Józef Figura
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W rytm Thunderstruck 
hardrockowej kapeli  
AC/DC, Bartłomiej  
Garbacz spokojnym  
krokiem podążał  
przed widownię.

Z
aczęło się w samo sobot-
nie południe. W Chica-
go było wówczas po pią-
tej nad ranem. Nie prze-

szkodziło to Czesławowi Boro-
wiczowi połączyć się z salą na 
żywo i udzielić online swego po-
parcia Bartłomiejowi Garbaczo-
wi. - Jest najlepiej przygotowa-
nym kandydatem do roli burmi-
strza ze wszystkich dotychcza-
sowych - przyznał... były bur-
mistrz Nowego Targu.

Wybory  
są jak pociąg

Po chwili z głośników roz-
legły się ostre, heavymetalo-
we rytmy i przed publikę wy-
szedł lider ugrupowania Bartło-
miej Garbacz.

- Dlaczego się zdecydowa-
łem być radnym przed pięciu 
laty? Patrząc na to miasto, wi-
działem potencjał, jaki ono po-
siada. I pomyślałem, że moja 
wiedza, doświadczenie, obser-
wacje pomogą w tym rozwoju, 
będą siłą napędzającą miasto we 
właściwym kierunku - wspomi-
nał swoje początki jako miej-
ski radny.

Przypomniał o inicjaty-
wach jego klubu w kończącej 
się kadencji rady. To inicjatywa 
wsparcia dla przedsiębiorców 
w pandemii, która jednak prze-
padła w głosowaniu. Także po-
mysł przekazania diet radnych 
na wsparcie młodych talentów. 
Także debatowanie w kwestii ul. 
Ludźmierskiej czy południowej 
obwodnicy miasta.

- Wybory są jak pociąg. Albo 
można do niego wsiąść, albo zo-
stać na peronie. Ale wówczas na-
stępny będzie dopiero za pięć lat. 

I nie wiadomo, czy my jeszcze 
będziemy na tym peronie i czy 
ten pociąg w ogóle się zatrzy-
ma - zakończył porównaniem 
swój wstęp.

Samego programu jednak 
nie przedstawiał kandydat na 
burmistrza, ale liderzy poszcze-
gólnych okręgów w wybo-
rach - Szymon Fatla, Wojciech 
Krauzowicz i Mariusz Wcisło.

lista pomys³ów, czyli od 
komunikacji...

A lista pomysłów do zreali-
zowana jest bardzo długa. Naj-
pierw usłyszeliśmy „Highway 

to Hell” grupy AC/DC, a potem 
o komunikacji opowiadał Szy-
mon Fatla. Wyliczał on potrze-
bę stworzenia parkingów Par-
k&Ride, ale nie w centrum, tylko 
na obrzeżach miasta. Widziałby 
na drogach buspasy, a stary od-
cinek zakopianki, która wkrót-
ce stanie się drogą gminną, jako 
szosę łączącą, a już nie dzielą-
cą miasto na pół. Chciałby roz-
woju infrastruktury rowerowej, 
wytyczenia kontrapasów dla ro-
werzystów na drogach jednokie-
runkowych czy budowę grzebo-
wiska dla zwierząt.

...przez miejskie parki 
i plażę...

Wojciech Krauzowicz, za-
wodowo zajmujący się ochroną 
środowiska w starostwie, chciał-

by kolejnych parków w Nowym 
Targu. Postuluje, by utworzyć 
sad miejski, z którego można 
by korzystać bez ograniczeń, 
czy plażę. Chce także wyty-
czyć ścieżki rowerowe nie tyle 
po mieście, co w górach, któ-
rymi można byłoby dotrzeć na 
Turbacz czy Łapsową Polanę. By 
wyeliminować hałaśliwe motory 
z Gorców, chciałby stworzyć tor 
do jazdy w mieście.

Mariusz Wcisło radzi korzy-
stać z pomysłów innych. Dlate-
go chciałby na wzór Rybnika 
wprowadzić ulgi w podatku od 
nieruchomości dla tych, którzy 

wymienili piec, albo jak w Ło-
dzi - przyznać je tym, którzy 
dbają o estetykę. Apeluje też, by 
urząd był przyjazny inwestorom, 
przyciągając ich i pomagając.

Była też mowa o potrzebie 
przekształcenia MZK w spółkę 
i racjonalizacji siatki połączeń 
i optymalizacji działalności.

...po murale, 
wystawiennicze ronda 

i budowę schronów
Była mowa o rozwoju spor-

tu, tworzeniu publicznych żłob-
ków, przywróceniu Budże-
tu Obywatelskiego czy podnie-
sieniu zarobków pracowników 
pomocy społecznej. Kandyda-
ci przekonywali też, że trzeba 
zmienić sposób funkcjonowa-
nia muzeum drukarstwa, które-

go powierzchnia jest mało wy-
korzystana. Wiele uwag pada-
ło też w dziedzinie kultury, za 
którymi stał nowotarski artysta 
Gabriel Wolski, który również 
znalazł się w gronie kandydatów 
na radnych. Chciałby on znaleźć 
powierzchnie na ciekawe mura-
le, ale także wykorzystać miej-
skie ronda jako swoistą „prze-
strzeń wystawienniczą”.

Wojciech Krauzowicz po-
stuluje także rozwój małej re-
tencji w mieście, odnawialnych 
źródeł energii, monitorowanie 
jakości wody, walkę ze smogiem 
i przygotowanie się na zmia-
ny klimatu i wiążące się z tym 
możliwe katastrofy. Więc była 
też mowa o zagrożeniach, za-
rządzaniu kryzysowym, budowie 
schronów i szkoleniach z obro-
ny cywilnej.

- To, co chcemy zrobić, jest 
ambitne, ale wykonalne - prze-
konywał na zakończenie Bartło-
miej Garbacz. - Musimy szukać 
tego, co nas łączy. Bądźmy ra-
zem. Razem działajmy, starajmy 
się, by miasto było coraz pięk-
niejsze.

Na zakończenie konwen-
cji odbyła się długa prezen-
tacja wszystkich kandydatów 
na miejskich radnych. Odby-
ła się ona w rytm słynnej ścież-
ki z filmu „Rocky”. O każdym 
z nich Bartłomiej Garbacz opo-
wiadał przez chwilę, więc całe 
spotkanie przedłużyło się do 
dwóch godzin. Przy okazji oka-
zało się, że za niezwykłą opra-
wą muzyczną, a także efektami 
świetlnymi stoi jeden z kandy-
datów - Piotr Chrobak, czyli po-
pularny DJ Łysy.

Wszyscy zapozowali do 
zdjęcia w rytm „Final Count-
down”, popularnej w latach 
80. grupy Europe. W Razem 
Nowy Targ już zaczęło się fina-
łowe odliczanie przed wybora-
mi. Kto wygra władzę w mie-
ście? To okaże się po wyborach 
7 kwietnia.

Tekst i fot.: Józef Figura

Kampania z ostrym wejściem

Bart³omiej Garbacz i kandydaci na radnych z okręgu nr 2

Nie brak nowych twarzy, ale znajdziemy też byłego 
wicestarostę, dziennikarkę czy byłego naczelnika 
jednego z wydziałów urzędu miasta.

Kto na radnego  
w mieście?

Marek Wierzba  
w myśliwskim kapeluszu 
demonstrował  
podczas warszawskiego 
protestu rolników.

P odczas protestu przed ty-
godniem na ulice Warsza-
wy ruszyli rolnicy z całej 

Polski, wspierani między inny-
mi przez myśliwych. Ci chcą 
odwołania Mikołaja Doroża-
ły, obecnego wiceministra kli-
matu i środowiska, który ich 
zdaniem trzyma stronę ekolo-
gów, pomijając argumenty my-
śliwych. Chcą też, by łowiec-
two przenieść z obecnego Mi-
nisterstwa Klimatu i Środowi-
ska do Ministerstwa Rolnic-
twa i Rozwoju Wsi. Tym sa-

mym chcą połączenia rolnictwa  
z myślistwem.

Na demonstrację do War-
szawy wyruszył między inny-
mi Marek Wierzba, dyrektor 
nowotarskiego szpitala, polityk 
Suwerennej Polski, a prywatnie 
także zapalony myśliwy. Zdję-
ciami z demonstracji pochwalił 
się na swoim profilu facebooko-
wym. Fotografie, na których po-
zuje razem z partyjnym kolegą, 
posłem Edwardem Siarką, pu-
blikował również lokalny por-
tal podhaleregion.pl.

Przypomnijmy, że demon-
stracje przybrały momentami 
gwałtowny przebieg, było pa-
lenie opon, próby wdarcia się 
do budynku sejmu czy starcia 
z policją.

fig

Dyrektor nowotarskiego 
szpitala protestuje

Cmentarny mur zostanie 
przerobiony na kolumbarium.

N owe miejsce pochów-
ku powstanie na starym, 
nowotarskim cmenta-

rzu. Będzie to mur kolumbario-
wy z niszami na urny, w miej-
scu istniejącego cmentarne-
go ogrodzenia od strony pół-

nocno-wschodniej. Ponieważ 
mur cmentarny jest wpisany do 
Gminnej Ewidencji Zabytków, 
prace budowlane będą prowa-
dzone pod nadzorem Wojewódz-
kiego Konserwatora Zabytków 
w Krakowie. Budowa kolumba-
rium ma kosztować 361 tys. zł 
i potrwa do końca roku.

fig

Pochowają

Z
wycięskiego składu się 
nie zmienia, stąd liczący 
obecnie większość w ra-
dzie miasta klub stawia 

na sprawdzone nazwiska. Dlate-
go na liście KWW Ruch Obywa-
telski Nasze Miasto Grzegorza 
Watychy są głównie radni aktu-
alnej kadencji, ale nie brakuje też 
nowych twarzy.

Listę otwierają w swych 
okręgach Grzegorz Luber-
da (przewodniczący rady mia-
sta), Grzegorz Watycha i Ma-
rek Mozdyniewicz (wiceprze-
wodniczący rady). Znajdziemy 
tu też Krzysztofa Trochimiuka, 
byłego wykładowcę „Podhalan-
ki”, powracających do rywaliza-
cji o mandat radnego Marcina 
Kudasika, Jakuba Waligórskie-
go czy Arkadiusza Pysza.

Więcej nowych twarzy znaj-
dziemy w komitecie wyborczym 
Stowarzyszenie Nowy Targ dla 
Mieszkańców. To nowa siła, 
chcąca dostać się do rady, a jej 
motorem ma być kandydujący 
na burmistrza Maciej Tokarz. 
Na liście, pod wyborczym slo-

ganem „Nowy Targ zasługuje 
na więcej”, znajdziemy między 
innymi Jana Siękę - przewodni-
czącego stowarzyszenia, Dariu-
sza Jabconia - kanclerza Akade-
mii Nauk Stosowanych (daw-
niej PPUZ) i byłego naczelnika 
w urzędzie miasta, Pawła Lisz-
kę - byłego kandydata na burmi-
strza, popieranego przez PiS; by-
łego wicestarostę Macieja Jachy-
miaka czy niegdysiejszą dzienni-
karkę radiową Urszulę Starzyk.

Kandydatem na burmi-
strza z listy Razem Nowy Targ 
jest Bartłomiej Garbacz. Wraz 
z nim do rady kandydują także 
obecni radni tego klubu - Aga-
ta Michalska, która kandydowała 
na burmistrza przed pięciu laty, 
oraz Szymon Fatla. Znajdziemy 
tu też nazwiska z jesiennej li-
sty Platformy Obywatelskiej do 
sejmu - Przemysława Lewan-
dowskiego czy Marka Bohowi-
cza. Ten ostatni działał aktyw-
nie w radzie seniorów, za to inny 
kandydat Filip Juchniewicz jest 
aktywny w młodzieżowej radzie 
miasta. Na liście jest też nowo-
tarski rzeźbiarz Gabriel Wolski.

Okręg wyborczy nr 1
Razem Nowy Targ: Wojciech Krauzowicz, Michał Krasiński, 

Marek Bohowicz, Łukasz Zubek, Piotr Możdżeń, Anna Janowiak, 
Lucyna Kaczmarczyk, Izabela Truchoń, Urszula Zięba.

Nowy Targ dla Mieszkańców: Jan Sięka, Dariusz Jabcoń, Alicja 
Garbacz, Tadeusz Kalata, Albert Truty, Eliza Wątor, Gabriela Jam-
ka, Sylwia Wielkiewicz, Maciej Jachymiak.

Nasze Miasto: Grzegorz Luberda, Danuta Szokalska-Stefaniak, 
Bożena Groń, Jakub Waligórski, Elżbieta Łabuz, Krzysztof Trochi-
miuk, Kinga Bryniarska, Mariusz Pawlikowski, Łukasz Brzostowski.

Okręg wyborczy nr 2
Razem Nowy Targ: Mariusz Wcisło, Agata Michalska, Gabriel 

Wolski, Marcin Barnaś, Jakub Swalarz, Agnieszka Karwańska (Sło-
wakiewicz), Jolanta Zasadni Worwa, Patryk Wajda, Mirosław Janus, 
Lucyna Mularek.

Nasze Miasto: Grzegorz Watycha, Ewa Garbacz, Krzysztof Sro-
ka, Katarzyna Wójcik, Marcin Kudasik, Agnieszka Futro, Ryszard 
Gruszka, Dorota Mroszczak, Sebastian Krauzowicz, Arkadiusz Pysz.

Nowy Targ dla Mieszkańców: Maciej Fryźlewicz, Ewa Pawli-
kowska, Sylwia Jaskierska, Maciej Piekarczyk, Daniel Sikorski, Ja-
nina Konopka, Marcin Stawicki, Lucjan Żółtek, Mateusz Możdżeń, 
Danuta Al-Ani.

Okręg wyborczy nr 3
Razem Nowy Targ: Bartłomiej Garbacz, Szymon Fatla, Filip 

Juchniewicz, Piotr Chrobak, Przemysław Lewandowski, Aneta Wój-
cik, Renata Ziembla-Pitra, Ewelina Lipkowska.

Nowy Targ dla Mieszkańców: Maciej Tokarz, Paweł Liszka, 
Piotr Jarząbek, Piotr Paluszek, Kazimiera Ruchała, Magdalena Gieł-
czyńska, Urszula Starzyk, Marcin Jagła.

Nasze Miasto: Marek Mozdyniewicz, Leszek Pustówka, Stefa-
nia Drąg-Iłęda, Marta Chmielowska-Szymoniak, Janusz Bednarski, 
Anna Bała, Grzegorz Gworek, Tomasz Wolski.

fig

KOndOLEnCjE

Stowarzyszenie Kombinat „PODHALE” 
z głębokim smutkiem i żalem zawiadamia,  

że dnia 10.03.2024 r.  
zmarł nasz przyjaciel i kolega

śp. Franciszek Szlaga
Wieloletni pracownik Nowotarskich Zakładów Przemysłu 

Skórzanego „PODHALE” w Nowym Targu,  
Honorowy Członek naszego Stowarzyszenia  

i jego współzałożyciel, autor wielu wspomnień z przeszłości 
kombinatu i miasta Nowego Targu.

Wyrazy głębokiego współczucia  
Żonie i Rodzinie

składa

Zarząd Stowarzyszenia Kombinat 
„PODHALE”

i Przyjaciele
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Burmistrz odwołał się 
od decyzji konserwatora 
zabytków o wpisaniu do 
rejestru zabytków układu 
urbanistycznego Rabki.

D
ecyzja konserwato-
ra zabytków o wpisie 
do rejestru zapadła 
w połowie lutego. Bur-

mistrz skorzystał z możliwości 
odwołania, przywołał znane od 
dawna i konsekwentnie ignoro-
wane przez służby konserwator-
skie postulaty.

Zdaniem rabczańskich 
władz, objęty przez konserwa-
tora ochroną obszar jest o wie-
le za duży. - Wyznaczony ob-
szar w dużej części nie posiada 
zabytkowego charakteru - zna-
lazły się w nim również tere-
ny niezwiązane z historyczny-

mi podziałami i historycznym 
rozwojem struktury miasta, te-
reny nieposiadające wartości hi-
storycznych, artystycznych i na-
ukowych, tereny pozbawione za-
bytków architektury i zespołów 
starodrzewu, a także obszary 
znacznie przekształcone i zde-
gradowane oraz tereny, na któ-
rych zlokalizowana jest zabu-
dowa współczesna - uzasadnia 
rabczański burmistrz, wnosząc 
o uchylenie decyzji.

Proponuje jednocześnie 
własną koncepcję przebiegu gra-
nic obszaru ochrony, a właści-
wie dwóch obszarów. Pierwszy 
miałby obejmować treny daw-
nego dworu, tereny przylegają-
ce do Rynku, sąsiedztwo starego 
i nowego kościoła i część terenu 
przy ul. Wąskiej (teren dawnej 
wsi Rabka z cennymi zabytkami 
architektury). Druga z chronio-
nych enklaw miałaby objąć ze-

spół historycznego uzdrowiska 
z II połowy XIX wieku, położo-
ny w strefie „A” ochrony uzdro-
wiska.

Procedura wpisania do re-
jestru zabytków układu urba-
nistycznego sporego obszaru 
w centrum Rabki od kilku lat 
wzbudza spore kontrowersje. 
Pierwotnie proponowana przez 
konserwatora strefa obejmowa-
ła znaczną część uzdrowisko-
wej części Rabki, a także dol-
ną część miasta, gdzie pozosta-
ły ślady najstarszego osadnic-
twa. W granicach tej pierwotnej 
strefy znalazły się między in-
nymi dwa największe rabczań-
skie osiedla mieszkaniowe, po-
wstałe w latach sześćdziesiątych 
i osiemdziesiątych.

Przeciwko takiemu duże-
mu zakresowi proponowanej 
strefy zaprotestowali miesz-
kańcy, obawiający się, że obję-

cie ich działek ochroną konser-
watorską znacząco utrudni in-
westowanie. Mieszkańców po-
parły władze Rabki. Burmistrz 
skonsultował projekt z eksper-
tami i na podstawie ich opinii 
postulował wykreślenie ze stre-
fy niektórych obszarów, między 
innymi terenu osiedli miesz-
kaniowych. Miejskie postulaty 
zakładały pozostawienie dwóch 
obszarów: jednego w rejonie 
dawnego uzdrowiska, a drugie-
go - związanego z najstarszym 
osadnictwem w widłach Poni-
czanki i Raby. Konserwator czę-
ściowo ten wniosek uwzględnił, 
usuwając z projektu współcze-
sne elementy: Osiedle Orkana, 
Sądecka i część terenów przy 
ulicy Jana Pawła II. Pozostałe 
sugestie rabczańskiego samo-
rządu zostały jednak odrzucone.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

Nie ma zgody na skansen Rabka
Nie ma zgody samorządu na ochronę uk³adu architektonicznego Rabki w wersji proponowanej przez konserwatora zabytków.

Przedstawiciele miasta 
podpisali umowę  
na dofinansowanie, dotacja 
z budżetu państwa  
to niemal pięć milionów.

O ustnych obietnicach 
przyznania Rabce 
4,8-milionowej dotacji 

na stabilizację osuwiska, które 
zniszczyło odcinek ulicy Zako-
piańskiej, pisaliśmy już przed 
tygodniem. Teraz jest już pew-
ne, że Rabka dostanie pienią-
dze. Pod koniec ubiegłego tygo-
dnia w Urzędzie Wojewódzkim 
w Krakowie została podpisana 
umowa w tej sprawie.

- Pozyskanie środków po-
zwoli nam na realizację tej dłu-
go oczekiwanej inwestycji. Po-
zwoli nam to odbudować drogę, 
ale przede wszystkim zabezpie-
czyć budynki znajdujące się po-
wyżej drogi - przekonuje bur-
mistrz Leszek Świder.

Wcześniej samorząd ogło-
sił kolejny przetarg na wykona-
nie inwestycji. W postępowa-
niu wzięły udział cztery firmy 
najkorzystniejszą ofertę złoży-
ło przedsiębiorstwo z Dębicy. 
Jednak samorząd wstrzymywał 
się z rozstrzygnięciem przetar-
gu i zawarciem umowy z wyko-
nawcą. Nawet najkorzystniej-
sza oferta przekraczała znacz-
nie budżet zakładany przez sa-
morząd (4 miliony złotych). Te-
raz z rządową dotacją nie ma 

już przeszkód, by rozpocząć 
roboty zabezpieczające osu-
wisko i odbudować zniszczony 
odcinek drogi. - Podpisałem 
również umowę z wykonaw-
cą. Czas realizacji zadania to 4 
miesiące - relacjonuje rabczań-
ski burmistrz. - Niektóre oso-
by twierdzą, że zajęło to dużo 
czasu, sam też liczyłem, że uda 
się to zrobić wcześniej - pod-
sumowuje.

W mediach społeczno-
ściowych burmistrz zamie-
ścił szczegółowe zestawienie 
wszelkich działań samorządu, 
podejmowanych od chwili bu-
dowlanej katastrofy, która od-
cięła miasto od świata. Zda-
niem burmistrza, samorząd 
zrobił wszystko, co tylko mógł, 
by jak najszybciej udrożnić klu-
czową drogę.

Osuwisko uszkodziło drogę 
jesienią 2022 roku. Wówczas to 
na asfalcie pojawiły się szyb-
ko poszerzające się pęknięcia. 
Ze względów bezpieczeństwa, 
nadzór budowlany zdecydował 
o natychmiastowym zamknię-
ciu drogi.

Zadanie, z jakim przyjdzie 
się zmierzyć wykonawcy, to sta-
bilizacja drogi i zabezpieczenie 
wzniesionych powyżej niej bu-
dynków. Chodzi między inny-
mi o wykonanie 112 pali beto-
nowych o długości od 12 do 
18 m.

mk

Kasa wrzucona  
w osuwisko

- urzędnicy utrudniają mi dostęp do dokumentów - skarży się 
Aleksandra koper, radna i kandydatka na burmistrza.

Iskrzy  
przed wyborami

R adna próbowała w ra-
mach sprawowane-
go przez siebie manda-

tu uzyskać dostęp do umów 
z wykonawcami, zatrudniany-
mi przez samorząd. Twierdzi, 
że ustawa samorządowa gwa-
rantuje radnemu nieograniczo-
ny i natychmiastowy dostęp do 
dokumentów. Jednak urzędnicy 
mają inną interpretację tych sa-
mych przepisów, dlatego pora-
dzili radnej, by napisała wnio-
sek o udostępnienie informacji 
publicznej, a następnie pocze-
kała aż zostanie rozpatrzony.

- Mam jako radna takie 
samo prawo dostępu do doku-
mentów jak burmistrz - uważa 
niezmiennie radna opozycji, 
a zarazem kandydatka na bur-
mistrza.

Do pretensji radnej odniósł 
się Robert Wodziak, nadzoru-
jący pracę urzędu miejskiego 
sekretarz miasta. - Nie negu-
ję uprawnień kontrolnych rad-
nego. Jednak dostęp do doku-
mentów nie jest nieograniczo-
ny. Ustawa mówi o zachowaniu 
tajemnicy prawnie chronionej. 
Pracownik musi ustalić, czy 
dokument, o którego wydanie 

wnioskuje radny, takich pouf-
nych informacji nie zawiera. Na 
to potrzeba czasu. Dlatego też 
radny powinien złożyć wnio-
sek na piśmie. Jeśli nie chce 
tego zrobić, to urzędnik przyj-
muje wniosek ustny, ale spo-
rządza o tym notatkę służbo-
wą. W samorządzie obowiązu-
je zasada „pisemności” - pod-
kreśla sekretarz.

Także miejski prawnik po-
dziela tę interpretację. - Radny 
ma dostęp do dokumentów, po-
mieszczeń urzędu, a jednocze-
śnie nie może naruszać dóbr 
osobistych innych osób i doku-
mentów prawnie chronionych. 
Nieudostępnienie dokumentu 
jest złamaniem prawa. Trzeba 
jednak przeanalizować pod ką-
tem - tajemnicy i ochrony dóbr. 
Generalnie wszystkie umowy 
są jawne, jednak przysługuje 
możliwość zastrzeżenia tajem-
nicy przedsiębiorstwa. Niektó-
re firmy z tego korzystają - za-
znacza. - Urzędnik powinien 
zweryfikować, czy umowa nie 
zawiera danych pracowników, 
kontaktów, numerów telefonów, 
czy nie została zawarta tajemni-
ca, a później - udostępnić - do-
daje.

mk
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Do Gronkowa przyjechali 
uczniowie i nauczyciele 
z Hiszpanii, Łotwy i Rumunii. 
Spędzą tu tydzień.

W
poniedziałek roz-
począł się w szko-
le międzynaro-
dowy tydzień, 

w którym biorą udział partner-

skie szkoły uczestniczące we 
wspólnym projekcie Erasmusa. 
Szkoła Podstawowa im. Kazi-
mierza Jagiellończyka realizuje 
już piąty projekt międzynarodo-
wy.  Wszystkie wyjazdy uczniów 
i wydarzenia w 100% finanso-

wane były z budżetu Unii Euro-
pejskiej. Jak podkreślała Moni-
ka Nycz, dyrektorka Szkoły Pod-
stawowej w Gronkowie, w ciągu 
czterech lat na realizację tych 
pięciu projektów udało się po-
zyskać aż 900 tys. zł.

Tym razem do Gronkowa 
przyjechało 37 uczniów oraz 11 
nauczycieli z Hiszpanii, Łotwy 
i Rumunii.

Podczas poniedziałkowego 
spotkania w sali sportowej go-
spodarze zaprezentowali swoje 
talenty. Wystąpili „Mali Gron-
kowianie”, najmłodsi członkowie 
Orkiestry Dętej. Przedszkolaki 
z zerówki pokazały patriotyczny 

balet - w pięknych strojach bia-
ło-czerwonych wystąpiły z ukła-
dem tanecznym do melodii z se-
rialu „Polskie Drogi”. Swoimi 
wokalnymi talentami pochwa-
liły się Amelka i Marysia. Ro-
dzice i panie z Koła Gospodyń 
Miejskich zadbały o podniebie-
nia gości, serwując lokalne przy-
smaki, które błyskawicznie zni-
kały z talerzy, zanim impreza się 
oficjalnie rozpoczęła.

A to dopiero początek. 
W ramach tygodnia międzyna-
rodowego zaplanowano zaba-
wy i gry integracyjne, warszta-
ty ekologiczne, zajęcia z robo-
tyki, druku 3D, warsztaty kuli-
narne, pokój zagadek oraz roz-
grywki sportowe i zajęcia ta-
neczne. Uczniowie odwiedzą 
Bramę w Gorce, pojadą na wy-
cieczkę do Krakowa i Wielicz-
ki. Jedna z grup planuje wyjazd 
do Morskiego Oka. Realizowa-
ny właśnie projekt jest dofinan-
sowany przez Unię Europejską 
w wysokości ok. 48 tys. euro.

Uczniowie z Gronkowa od-
wiedzą w tym roku szkolnym 
dwie szkoły partnerskie - 24 
uczniów pojedzie do Hiszpanii 
i Łotwy. W ramach tego projektu 
nauczyciele będą uczestniczyć 
też w wakacje w kursach języko-
wych oraz wyjadą na obserwacje 
pracy do Finlandii i Hiszpanii.

W ubiegłym roku szkolnym 
gronkowianie w ramach progra-
mu Erasmus+ byli w Hiszpanii 
i na Sycylii we Włoszech. W ra-
mach programu „Ponadnarodo-
wa Mobilność Uczniów” byli 
dwa razy w Chorwacji - w 2021 
r. w Cetingrad i dwa lata później 
w Karlovacu, a także rok temu 
w Lizbonie w Portugalii. Dzię-
ki unijnym dotacjom w szkole 
odbywają się dodatkowe zajęcia 
z języka angielskiego, możliwe 
są też zakupy na ciekawe pomo-
ce dydaktyczne

- Głównym celem trwają-
cego projektu jest podniesie-
nie kompetencji uczniów i na-
uczycieli w zakresie języka an-
gielskiego, a także poznawanie 
dziedzictwa kulturowego Euro-
py, promowanie otwartości, to-
lerancji, poszanowania różno-
rodności i świadomości mię-
dzykulturowej oraz doskona-
lenie warsztatu pracy nauczy-
cieli, w tym rozwój kompeten-
cji cyfrowych - tłumaczy Moni-

ka Nycz.
- Realizacja tych projek-

tów nie byłaby możliwa, gdyby 
nie ogromne zaangażowanie na-
uczycieli i wszystkich pracow-
ników szkoły, a także rodziców. 
Bardzo im za to dziękuję - pod-
kreśla dyrektorka szkoły.

- Erasmus wchłonął szkołę 
w Gronkowie, a szkoła w Gron-

kowie zupełnie wchłonęła Era-
smusa - chwalił aktywność szko-
ły i jej szefostwa Wiesław Pa-
rzygnat, wicewójt gminy Nowy 
Targ, podczas poniedziałkowych 
uroczystości. Szkoła w Gronko-
wie jest niezaprzeczalnym lide-
rem pod tym względem w gmi-
nie, toruje drogę innym. 

Tekst i fot.: Beata Zalot

Erasmus wch³oną³ 
szko³ę w Gronkowie

W Gronkowie goszczą uczniowie z nauczycielami z hiszpanii i Łotwy, a także na-
uczyciele z Rumunii.

Patriotyczny występ przedszkolaków z zerówki dla gości z zagranicy. 

Szko³a w Gronkowie jest niezaprzeczalnym liderem w projektach Erasmusa. W cią-
gu czterech lat pozyska³a z funduszy unijnych 400 tys. z³. Na zdj. Monika Nycz, dy-
rektorka szko³y, z uczennicami.

g
ronków

Dokładnie w imieniny kazimierza Przerwy-Tetmajera, czyli 4 marca odbyło się w ludźmierzu 
czytanie jego tekstów ze zbioru „Pamiątka Jubileuszowa”.

Tetmajera imię nigdy nie zaginie

Wybór wybitnego m³odopolskiego poety, który urodzi³ się w ludźmierzu, na inau-
gurację cyklu ludźmierskie Spotkania ze S³owem wydaje się oczywisty.

W czwartek partnerzy z obu stron granicy omówili ostatni rok 
współpracy euroregionu Tatry.

Obradowali i podsumowali
Euroregion Tatry tworzy 35 samorządów, w tym jedno województwo. W miniony 
czwartek odby³ się kongres ET.

e uroregion Tatry dzia-
ła od 1993 roku, promu-
jąc współpracę transgra-

niczną z wykorzystaniem unij-
nych środków. Obecnie należy 
do niego 35 samorządów, w tym 
jedno województwo, 4 powiaty, 
5 miast, 7 miast i gmin oraz 18 
gmin. Członkami wspierający-
mi są miasto Biecz i gmina Jor-
danów.

Podczas ubiegłotygodniowe-
go Kongresu ET uczestnicy mie-
li okazję do podsumowania mi-
nionego roku działalności. Re-
lacjonując wykonane zadania, 
Bogusław Waksmundzki, prze-
wodniczący Rady Związku Eu-
roregion „Tatry”, mówił o współ-
pracy z samorządami Podhalań-
skiego Obszaru Funkcjonalnego 
czy zrealizowanych działaniach. 
To między innymi działania na 
rzecz poprawy bezpieczeństwa 
na pograniczu polsko-słowac-

kim. W tym mieści się też pro-
jekt „Razem przeciwko skutkom 
zmian klimatu na pograniczu 
polsko-słowackim. Zarządzanie 
kryzysowe w teorii i praktyce”. 
Realizowany on będzie przez 
ET wraz z pięcioma gminami 
z Polski i 3 partnerami ze Sło-
wacji. W jego ramach ponad 1,6 
mln euro ma zostać przeznaczo-
ne na wsparcie straży pożarnych 
w walce ze skutkami klęsk ży-
wiołowych.

Dużą część działalności ET 
stanowi wsparcie kultury pogra-
nicza. Podczas kongresu podsu-
mowano także wykonanie tzw. 
projektów parasolowych, reali-
zowanych w latach 2016-2023. 
Ich ogólna wartość to 8,7 mln 
euro, które trafiły na projek-
ty: „Łączy nas natura i kultura” 
oraz „Wspólne kształcenie zawo-
dowe na pograniczu polsko-sło-
wackim”.

Tekst i fot.: Józef Figura

T o inauguracja nowego cy-
klu spotkań pt. „Ludź-
mierskie Spotkanie ze 

Słowem” w otwartym w tym 
roku Instytucie Niematerial-
nego Dziedzictwa Ludów Kar-
packich w Ludźmierzu. Nie tyl-
ko data 4 marca nie była przy-
padkowa, także wytypowanie 
na początek wybitnego poety 
młodopolskiego, który urodził 
się w Ludźmierzu, potrafił pi-
sać gwarą i któremu zawdzię-
czamy zbiór opowiadań „Na 
skalnym Podhalu” czy „Legen-
dę Tatr” - wydaje się oczywi-
sty. Szczególnie że jest to dziś 
poeta nieco zapomniany, wyco-
fywany ze szkół. Nie miał tyle 
szczęścia, co Jan Kasprowicz, 
który ma na Harendzie swoje 
muzeum i stowarzyszenie, któ-
re bardzo dba o popularyzację 
jego twórczości.

- Chciałabym, żeby to był 
cykl spotkań ze słowem ży-
wym - podkreślała pomysło-
dawczyni i prowadząca zara-
zem - prof. Anna Mlekodaj. 
Przy pełnej widowni niemałej 
sali widowiskowej Domu Pod-
halan odczytana została cała 
niewielkich rozmiarów ksią-
żeczka „Pamiątka Jubileuszo-
wa”, wydana w 1911 r. z okazji 
25-lecia pracy twórczej poety 
z Ludźmierza.

ści zostały przypomniane jego 
utwory. Teksty z „Pamiątki Jubi-
leuszowej” czytali - Piotr Gąsie-
nica, wicedyrektor MCK Sokół, 
któremu Instytut Niematerial-
nego Dziedzictwa Ludów Kar-
packich podlega, a także: Barba-
ra Balicka, Barbara Kwak, Ha-
lina Tylka, Kazimierz Bielak 
i Szymon Szczęch.

Ludźmierska publiczność 
poznała też wstęp napisany 
przez Władysława Orkana, wy-
chwalający Tetmajera. Na sce-
nie był tylko portret poety, recy-
tatorzy siedzieli wśród publicz-
ności, która przy przyciemnio-
nym świetle mogła wsłuchać 
się w słowo. W przerwach przy-
grywała muzyka z Ludźmie-
rza. Może zabrakło trochę naj-
lepszych wierszy poety - choć-
by znanego ze szkoły wiersza 
„Melodia mgieł nocnych”, na któ-
rym uczyliśmy się kiedyś cech 
poezji młodopolskiej, wiersza 
„Eviva l’arte” czy „Hymnu do Nir-

wany”. Może warto było chociaż 
pokrótce przypomnieć życiorys 
poety i smutną końcówkę jego 
żywota. Niemniej, wtedy ta-
kie spotkanie musiałoby trwać 
o wiele dłużej.

Organizatorem nowego cy-
klu jest Małopolskie Centrum 
Kultury Sokół w Nowym Są-
czu oraz ludźmierski oddział 
Związku Podhalan. O tym, jak 
potrzebne są takie wydarzenia, 
świadczy frekwencja na spo-
tkaniu.

Tekst i fot.: Beata Zalot

Tetmajera uhonorowano 
ową broszurką podczas I Zjaz-
du Podhalan w Zakopanem, tego 
samego, podczas którego odsło-
nięto pomnik króla Władysła-
wa Jagiełły. Umieszczono tak-
że u podnóża północnej ścia-
ny Małego Jaworowego Szczy-
tu w Dolinie Jaworowej pamiąt-
kową tablicę poświęconą Klim-
kowi Bachledzie.

Broszurka z utworami Tet-
majera została wydana sta-
raniem Komitetu Wykonaw-
czego owego Zjazdu. Wyboru 
utworów dokonał Władysław 
Orkan, który napisał też wstęp. 
„Nam góralom podwójnie po-
winien być drogi, bo on przecie 

człowiek naski, z Podhala” - pi-
sał Orkan.

W książeczce znalazł się 
m.in. wiersz „Na Anioł Pański”, 
a także legendy spisane przez 
Tetmajera, m.in. „O Panu Jezu-

sie i zbójnikach”, „O Janosikowym 

turnieju” czy „O Janosikowej śmier-
ci”. Tetmajer wprawdzie nie 
był tym wyborem, dokonanym 
przez Władysława Orkana, za-
chwycony, niemniej założenie, 
by utwory poety z Ludźmierza 
trafiły pod podhalańskie strze-
chy - spełniło się wtedy.

Dziś Tetmajer jest nieco za-
pomnianym poetą, niedocenia-
nym. Tym bardziej dobrze, że 
w jego rodzinnej miejscowo-
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Alona i ksenia Sorokina to siostry. Na Podhale przyjechały z ukrainy tuż przed 
wybuchem wojny. Łączy ich nie tylko pokrewieństwo, ale także zamiłowanie do sztuki.

Alony i Kseni  
artystyczne światy

Ksenia lubi malować. Zakocha³a się w polskich Tatrach, więc obok marynistycznych te-
matów na jej p³ótnach pojawiają się pejzaże górskie.

Alona odnajduje się w karykaturze. Zamówienia ma nie tylko na Podhalu, klientów znaj-
duje przez internet w Niemczech, Austrii, Szkocji czy USA.

Dla Alony i Kseni Nowy Targ sta³ się dru-
gim domem. Są szczęśliwe, bo spe³niają 
tu swoje artystyczne marzenia.

Ogólnopolski kwartalnik „liryDram” świętował w sobotę 
swoje 10. urodziny w Zakopanem.

 Poetów nie ma, jest tylko moment nieuwagi

Urodzinowy tort od Samanty.

ty dla firm.
W Polsce nie od razu mogły 

robić to, co lubią. Pierwsza ich 
praca była na kasach w nowotar-
skiej Biedronce. - Ale już pracu-
jąc w Biedronce, miałam zamó-
wienia na karykatury. Nawet kie-
rownik sklepu mnie prosił - opo-
wiada Alona.

Z czasem zamówień przyby-
wało. Obie siostry zaczęły sprze-
dawać swoje prace przez internet. 
Alona ma zamówienia nie tylko 
w Polsce, wysyła swoje karyka-
tury do Niemiec, Austrii, Szkocji 
i USA. Od marca tego roku znala-
zła też pracę w Zakładzie Aktyw-
ności Zawodowej, gdzie jest in-
struktorką na zajęciach plastycz-
nych. Obie siostry pojawiają się 
na różnych festynach, piknikach 
na Podhalu ze swoim stoiskiem, 
na którym można nabyć ich pra-
ce. W wolnych chwilach chodzą 
po górach.

- Jestem zachwycona Tatrami. 
Teraz maluję Czarne Morze i pol-
skie góry - podkreśla Ksenia. Uczą 
się też intensywnie języka polskie-
go i całkiem dobrze sobie już ra-
dzą. - Czytamy książki po polsku, 
słuchamy Radia RMF - opowia-
da Alona.

W Czerkasach pozostała ich 
schorowana mama i dwaj starsi 
bracia. - Mieszkają na linii rakiet 
lecących na Kijów. Ciągle szyby 
drżą albo wylatują. Rakiety lata-
ją nad głowami - opowiada Alona.

W lipcu zeszłego roku poje-
chały odwiedzić rodzinę. - Ci, któ-

W Teatrze Witkacego, na 
Scenie Atanazego Ba-
zakbala spotkali się ci, 

którzy tworzą to czasopismo i ci, 
którzy je czytają. Była poezja re-
cytowana przez aktorów Teatru 
Witkacego - Adriannę Jerzma-
nowską i Krzysztofa Łakomi-
ka, a także śpiewana przez Han-
kę Wójciak. Spotkanie zakończył 
koncert „Nic dwa razy się nie zda-
rza”  w wykonaniu Doroty Wasi-
lewskiej i Julity Kożuszek, gdzie 
wybrzmiała poezja m.in. Wisła-
wy Szymborskiej.

- Największą misją tego pi-
sma jest łączenie środowisk twór-
czych, oddanie głosu twórcom - 
podkreślała Marlena Zynger, któ-
ra LiryDram wymyśliła, założyła 
i od 10 lat jako redaktor naczel-
na nim kieruje z sukcesem. Choć 
poezja dominuje w kwartalniku, 
LiryDram także prezentuje twór-
czość malarską, pisze o teatrze, 
drukuje eseje, relacjonuje różne 
wydarzenia, ma swój dział po-

dróżniczy.
Za każdym razem na okładce 

czasopisma pojawia się inna twarz 
współczesnego poety. Autorem 
tych grafik jest Robert Manow-
ski. Wystawa z grafikami, powsta-
łymi w ramach projektu „Twarze 
współczesnych poetów polskich”, 
prezentowana jest obecnie w Bi-
bliotece Wojewódzkiej w Opolu, 
najprawdopodobniej uda się ją za-
prezentować także na Podhalu.

„Poezja jest najmniej tech-
niczną ze sztuk, bierze się nie 
z warsztatu, nie z teorii, nie z na-
uki (chociaż, dodajmy, wykształ-
cenie nikomu nie zaszkodzi, na-
wet poecie), tylko z nie dające-
go się przewidzieć ani zaplano-
wać poruszenia umysłu i serca”  
- słowa  Leonarda Cohena przy-
pomniał Krzysztof Łakomik, ak-
tor Teatru Witkacego. „Dlate-
go poeci nie znają samych sie-
bie, często żyją w niepewności, 
czekając cierpliwie na godzinę, 
kiedy otworzą się bramy języ-

ka” - twierdził kanadyjski poeta  
i piosenkarz.

„Nie wiemy, czym jest po-
ezja, chociaż napisano o niej ty-
siące tomów, które możemy zna-
leźć we wszystkich większych bi-
bliotekach. Każde pokolenie stwa-
rza własną wizję poezji – cho-
ciaż zarazem dochowuje wier-
ności pewnym tradycyjnym for-
mom, nie zrywając ciągłości pro-
cesu, który zaczął się jeszcze 
przed Homerem i trwa do na-
szych czasów” - zabrzmiały tak-
że słowa Adama Zagajewskiego,  
poety kojarzonego z formacją No-
wej Fali, którego wiersze druko-
wane były w Liry Dram.Marlena 
Zynger zdążyła także zrobić z kra-
kowskim poetą dłuższą rozmowę 
przed śmiercią. Podczas spotka-
nia w Teatrze Witkacego Marle-
na Zynger wraz z Agnieszką Tom-
czyszyn-Harasymowicz, poetką 
i krytyczką literacką przedstawi-
ły sylwetki pięciu - ich zdaniem 
- najważniejszych poetów zwią-
zanych z kwartalnikiem. To Joan-
na Miller, Małgorzata Lebda, Ewa 

Lipska, Tomasz Różycki, Marek 
Wawrzkiewicz i zmarły trzy lata 
temu poeta pokolenia 68 - Adam 
Zagajewski. Publiczność poznała 
ich krótki biogram, poglądy na te-

mat poezji, a także jeden z wier-
szy ich autorstwa.

„Poezji nie ma, jest tylko mo-
ment nieuwagi” - przekonuje Ewa 
Lipska. Z kolei Marek Wawrzkie-

wicz uważa, że wiersz jest świad-
kiem rozprawy, którą poeta sam 
przeciwko sobie prowadzi”.

„Poeci są jak górnicy, którzy 
wydobywają rudę poezji dla in-
nych” - to słowa Adama Zagajew-
skiego. 

Poeci wydają się istotami kru-
chymi, fruwającymi raczej w ob-
łokach. Marlena Zynger przeczy 
tym stereotypom. Choć jest po-
etką opisującą ulotne światy, nie 
dość że stąpa po ziemi twardo, łą-
czy w sobie cechy świetnego me-
nadżera, organizatora, a momen-
tami też cudotwórcy. Od 10 lat kie-
ruje pracą redakcji, pisze artyku-
ły, robi wywiady. Zdobywa pienią-
dze na niszowe pismo, które nie 
ma szans się utrzymać ze sprze-
daży. Dociera do bardzo różnych 
środowisk. A przy tym pracuje za-
wodowo w zupełnie innej branży.

Trzymamy kciuki, by nadal 
starczało jej energii, siły, tajem-
nych mocy i wytrwałości przy 
tworzeniu kolejnych numerów Li-
ryDram.

Tekst i fot.: Beata Zalot

rzy tam żyją, przyzwyczaili się do 
wybuchów, alarmów bombowych, 
ja byłam przerażona, chciałam jak 
najszybciej wracać do Polski - opo-
wiada starsza ze sióstr. - Doceniły-
śmy, co to jest żyć bez wybuchów, 
wiecznego strachu - dodaje Ksenia. 
W pamięci pozostają ciągle obrazy 
ogromu zniszczeń, które zobaczy-
ły w Ukrainie. 

- Tęsknimy za najbliższymi, 
pomagamy im, wysyłając paczki. 
W zeszłym roku zbierałyśmy grzy-
by i suszyłyśmy, a potem wysyła-
łyśmy mamie - opowiada Ksenia. - 
Tam codziennie prawie wyłączają 
prąd, brakuje podstawowych rze-
czy, musimy im pomagać - dodaje. 
- Tam jest nasz dom, ale i tu, w No-
wym Targu jesteśmy już u siebie 
- podkreśla Alona. Mają tu wielu 
przyjaciół. - To takie internacjonal-
ne środowisko - w naszej paczce są 
Polacy, Białorusini, Gruzini - wy-
mienia Ksenia. 

Zgodnie twierdzą, że w Polsce 
można żyć ze sztuki. - Czasem mu-
szę rysować po nocach, bo nie na-
dążam z zamówieniami. Ale cza-
sem przez miesiąc nie ma żadnych 
zamówień. Różnie jest, ale dajemy 
radę - podkreśla starsza z sióstr. - 
Zamawiają nas na różne imprezy 
- urodziny, wesela, spotkania. Na 
godziny. Ja robię karykatury, Kse-
nia jest moim asystentem - śmieje 
się Alona. Ksenia maluje też samo-
chody, jeśli ktoś chce mieć orygi-
nalny, artystyczny wygląd pojazdu. 
Czasem ktoś zamawia u niej wy-
malowanie ściany w mieszkaniu.

Na pytanie, czego im brakuje 
w Polsce, Alona bez chwili zasta-
nowienia odpowiada: - W zeszłym 
roku brakowało mi klientów, teraz 
brakuje mi czasu. - I najbliższych - 
mamy i braci - dodaje Ksenia.

Już niedługo, w czwartek 21 
marca o godz. 18 w ramach Spo-
tkań przy Ruczaju Alona i Kse-
nia zaprezentują swoje prace na 
wspólnej wystawie. Będzie to też 
okazja, by wesprzeć dziewczyn-
kę z Ukrainy - Krystynkę Kly-
mash, która choruje na padaczkę 
lekooporną. Dziecko jest niepełno-
sprawne ruchowo i wymaga inten-
sywnej rehabilitacji.

Beata Zalot

A lona wyspecjalizowa-
ła się w malowaniu ka-
rykatur, Ksenia odnaj-
duje się w malarstwie 

olejnym. Swoje miejsce znalazły 
w Nowym Targu. -  Robimy to, co 
kochamy najbardziej. Utrzymuje-
my się ze sztuki. Mamy tu przyja-
ciół, zakochałyśmy się też w pol-

skich górach - podkreśla Ksenia, 
młodsza z sióstr.

Przyjechały do Czarnego Du-
najca w październiku 2021 r., do 
swojej przyszywanej siostry. Pla-
nowały tu zostać przez trzy miesią-
ce. Gdy miały już wyjechać, okaza-
ło się, że z powodu obostrzeń pan-
demicznych nie mogą przekro-
czyć granicy, bo nie mają szcze-

pienia na covid.
- Jak zaczęła się niedługo po-

tem wojna, to znikł problem covi-
du, ale nie miałyśmy już po co wra-
cać do Ukrainy - opowiada Kse-
nia. Nie mogły też w Polsce li-
czyć na pomoc, bo nie miały sta-
tusu uchodźcy, tak jak ci Ukraiń-
cy, którzy przyjechali po wybuchu 
wojny z Rosją.

Na pytanie, z jakiej części 
Ukrainy pochodzą, zaczynają wy-
mieniać miejsca: Chersoń, Ki-
jów, Mikołajów, Lazurne nad Mo-
rzem Czarnym. - Żyłyśmy ze sztu-
ki, mieszkałyśmy w różnych mia-
stach - podkreśla Alona. - W se-
zonie ja malowałam nad morzem 
dużo karykatur, robiłam też projek-
ty tatuaży. Ksenia malowała mary-
nistyczne pejzaże - opowiada star-
sza ze sióstr. Prowadziły warszta-
ty plastyczne, wykonywały projek-
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 „óni to po Platonie 
majom. Saga rodu 
Trebuniów-Tutków” 
- premiera filmu 
dokumentalnego, 
poświęconego 
słynnemu 
góralskiemu rodowi, 
odbyła się w Miejskim 
Centrum Kultury 
w piątkowy wieczór.

P
ółtoragodzinny dokument 
wyprodukowała Nowotar-
ska Telewizja Kablowa. To 
opowieść o pięciu pokole-

niach słynnego góralskiego rodu. 
Od znanej postaci dudziarza Sta-
nisława Budza Lepsioka „Mroza”, 
poprzez jego wnuka Władysława 
Trebunię-Tutkę, a na jego dzie-
ciach i wnukach kończąc. Zmar-
ły dziesięć lat temu Władysław, 
którego Józef Tischner uwiecznił 
w „Historii filozofii po góralsku” 
jako Platona, jest centralną posta-
cią filmu. Świetny prymista, arty-
sta plastyk - autor obrazów olej-
nych, obrazów na szkle, malarstwa 
naściennego, tkanin, witraży, zało-
życiel rodzinnego zespołu Trebu-
nie-Tutki.

- Kiedy czekaliśmy na cmen-
tarzu w Poroninie na Stasię Tre-
bunię-Tutkę, na grobie Stanisława 
Budza Lepsioka „Mroza” usiadł 
motyl paź królowej, który za-
czął tańczyć na kwiatku aksamit-
ki. Wtedy zrozumieliśmy, że ktoś 
z góry czuwa nad tym, co robimy 
- mówiła tuż przed premierą fil-

Óni to po Platonie majom

Nie jest to kryminał, choć trup 
ściele się gęsto, nie jest to 
romans, choć nie brak w nim 
seksu i uczuć. 
Cóż to jest za gatunek?  
Może thriller, po polsku zwany 
swojsko dreszczowcem, 
z mocną osnową społeczno-
obyczajową. Pal sześć gatunki, 
szczególnie kiedy wieje halny. 
Właśnie skończył się  
kolejny tej zimo-wiosny.

J uż w wielu powieściach ga-
tunkowych namieszał ten 
nasz swojski wiatr, dla wie-

lu stał się tłem, dla kilku moty-
wem przewodnim. Już miałem na-
pisać, że powieść Marii Gąsieni-
cy-Zawadzkiej „Gniew halnego” 
ma dziewięciu głównych bohate-
rów, kiedy zdałem sobie sprawę, 
że to w istocie dziewięciu równo-
rzędnych bohaterów drugoplano-
wych. Bo głównym bohaterem 
tej powieści jest on - halny. Naj-
potężniejszy od lat, halny stule-
cia. W posłowiu autorka deklaru-
je: „Wszystko, co wydarzyło się 
w tej książce, wymyśliłam. Ale nie 
wymyśliłam wiatru halnego. On 

 Gniewny wiatr

Premiera filmu w MCK-u by³a okazją do pos³uchania muzyki w wykonaniu Trebuniów-Tutków i ich przyjació³.

Maria Gąsienica-Zawadzka, „Gniew 
halnego”, Wydawnictwo Otwarte, War-
szawa 2024, s. 399.

lek, recepcjonista Arek oraz mał-
żeństwo Jadzia i Władek. Są też 
przybysze z innych światów: mał-
żeństwo turystów Grażyna i Ja-
nusz z dwójką dzieci z Warszawy, 
policjant Jerzy z Gdańska i szem-
rany biznesmen Kordian z Kra-
kowa. Akcja powieści rozciąga 
się na pięć dni halnego, każdego 
z bohaterów obserwujemy z bli-
ska przez dwie godziny dziennie, 
ale ich losy będą się nieuchron-
nie splatać, a oni spotykać i kon-
frontować się w tym siłą rzeczy 
niewielkim miasteczku. W do-
datku osią tych interakcji staje się 
pensjonat Pod Smrekami, fikcyj-
ny, stojący gdzieś w lesie u wylotu 
Doliny Białego (może w miejscu 
tego koszmarka, który tam zbudo-
wano). Zamieszkają w nim Gra-
żyna i Janusz z dziećmi oraz Kor-
dian, a pracować tam będą Arek 
i Władek. Tam też dojdzie do kul-
minacyjnej sceny, w której poleje 
się sporo krwi.

Lecz zanim do niej dojdzie, 
wszechwiedzący narrator stop-
niowo ujawnia nam charaktery 
oraz przeszłość bohaterów i oka-
zuje się, że niemal każdy z nich 
ma mniej lub bardziej skrywany 
mroczny sekret, czasem wręcz 

traumę. Tymczasem wieje coraz 
mocniej, wraz z halnym w mieście 
narasta szaleństwo, emocje do-
minują nad rozumem, a dyrygen-
tem tego spektaklu jest Lolek, któ-
ry stojąc na mostku nad Foluszo-
wym Potokiem, na środku Krupó-
wek, we fraku i w cylindrze, prze-
powiada ludziom ich los. Ale Lo-
lek jest tylko marionetką, rodza-
jem medium, przez które przema-
wia on - halny.

Wspomniana przeze mnie 
obyczajowa osnowa powieści to jej 
kolejna zaleta. Autorka niezwykle 
sugestywnie opisuje ciemne typy 
ludzkie oraz cienie i grzechy zako-
piańskiej codzienności. Toksycz-
ne relacje w rodzinie Jadzi i Wład-
ka. Ona wraz z czwórką dzieci jest 
ofiarą przemocy domowej, on al-
koholikiem, który bije żonę i ter-
roryzuje cały dom. A w tle nie-
przyjęta przez radę miasta (wów-
czas) uchwała o przeciwdziała-
niu przemocy. Jest też działają-
cy bez skrupułów biznesmen so-
cjopata, który pomnaża majątek, 
oszukując swoich klientów, typo-
we skłócone małżeństwo o imio-
nach Janusz i Grażyna - zamie-
rzona to i celna ironia. Narrator 
zauważa zaniedbane zakopiańskie 

zabytki, zbyt często płonące w ta-
jemniczych pożarach, obniżenie 
klasy turystów odwiedzających 
Zakopane, urbanistyczny chaos, 
nadmiar apartamentów i uciąż-
liwość wynajmu krótkotermino-
wego, masowe wycinanie drzew, 
bezradność burmistrza, piekło fa-
jerwerków w okresie noworocz-
nym i chałturę Narodowego Syl-
westra Marzeń.

Poza czarnymi charakterami 
i ciemnymi rejonami rzeczywi-
stości są tu też jednak postaci ja-
sne i sytuacje dające nadzieję. Ju-
lia bez wytchnienia ratująca ludz-
kie życie, Jadzia walcząca o spo-
kój rodziny i pomagająca jej Ola, 
naiwny Janusz, no i Lolek. Choć 
jest prorokiem ciemności i listo-
noszem złych wiadomości, zacho-
wuje niewinność nieszkodliwego 
szaleńca, jest zakopiańskim juro-
diwym, którego uaktywnia w cen-
trum Krupówek ten dziki wiatr.

Narracja w powieści jest 
sprawna, język sugestywny, no 
i wreszcie mamy poprawny zapis 
licznych dialogów w gwarze gó-
ralskiej (nazwisko zobowiązuje) 
oraz zgodną z rzeczywistością to-
pografię miejsca. Rozumiem este-
tyczne potrzeby czytelników lite-

ratury gatunkowej, ale jak na mój 
gust autorka czasem nadmiernie 
szafuje przysłówkami i przymiot-
nikami. Nie pamiętam już kto, ale 
ktoś z dobrych stylistów powie-
dział, że postawienie dwóch przy-
miotników obok jednego rzeczow-
nika jest rodzajem ekstrawagan-
cji i wymaga uzasadnienia. Wadą 
wydaje mi się też rozwiązanie fa-
bularne finału, gdzie pewne wy-
darzenia pojawiają się deus ex ma-

china.
Bardzo to jednak obiecujący 

debiut, w Zakopanem pojawiła się 
nowa autorka powieści gatunko-
wej, która sprawnie i w interesują-
cy sposób rozprawia się z naszym 
miasteczkiem, a wydawca już za-
mówił u niej kolejną książkę. Cie-
kawe czy fabuła też będzie toczyć 
się pod Giewontem?

W tej, którą trzymam w ręku, 
rządzi halny: „Cholerny wiatr. 
Tylko wiatr i aż wiatr. Pan i wład-
ca ludzkich umysłów i emocji. 
Sprawca zawałów, kumpel pija-
ków, prowokator kłótni, towarzysz 
samobójców, winny przedwcze-
snych porodów, dewastator przy-
rody. Pan życia i śmierci”. Dajmy 
mu się porwać.

Maciej Krupa

mu Anna Szopińska, autorka sce-
nariusza i realizatorka dokumen-
tu. Symboliczna scena z moty-
lem pojawia się w ostatnich mi-
nutach filmu.

Oglądając dokument, nie tyl-
ko poznajemy historię rodu Tre-
buniów-Tutków, ogrom ich ar-
tystycznych osiągnięć. To także 

duża dawka muzyki w wykona-
niu rodzinnego zespołu.

Władysława Trebunię-Tut-
kę w filmie wspominają m.in. Jan 
Karpiel-Bułecka i Józef Pitoń. 

Wspomnienia zmarłego 10 lat 
temu Władysława zdominowa-
ły także spotkanie po filmie. Jan 
Karpiel-Bułecka opowiadał o gi-

tarze, z którą tischenrowski Pla-
ton pojawił się w ich rodzinnym 
domu. Opowiadał też o wykony-
wanym przez niego repertuarze, 
z którym zupełnie nie kojarzymy 
nestora rodu Trebuniów-Tutków.

Józef Pitoń i Wanda Szado-
Kudasikowa wspominali czasy 
studenckie w Krakowie, a Sta-

nisława Trebunia-Staszel opo-
wiadała o prelekcjach dla wcza-
sowiczów, które wujek Włady-
sław organizował, a w których 
jego dzieci i ona uczestniczyli, 
śpiewając, deklamując wierszy-
ki i tańcząc. Jeden z takich wier-
szy o zębach, autorstwa Andrzeja 
Skupnia-Florka, zaprezentowała  

nowotarskiej publiczności.
Film powstał dzięki dotacji 

zdobytej w konkursie na scena-
riusz w ramach programu Filmo-
teka Małopolska, finansowanego 
ze środków Województwa Mało-
polskiego.

Tekst i fot.: 
Beata Zalot

jest prawdziwy. Jest panem Tatr, 
władcą wiatrów, nieujarzmioną 
i niszczycielską siłą, której natu-
rę i charakter starałam się oddać 
najlepiej, jak potrafiłam”.

Jak na współczesną polską po-
wieść gatunkową „Gniew halne-
go” ma dość kunsztowną struktu-
rę i jest to jedna z zalet książki. 
Mamy zatem dziewięciu bohate-
rów, w tym dwie pary. Są wśród 
nich miejscowi: ratowniczka me-
dyczna Julia, szaleniec boży Lo-
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czarny Ląd  
i góralska medycyna

Jonasz lenart (z lewej) i Daniel Andrysiak.
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Pacjenci szpitala w Katondwe.

Szpital w Katondwe prowadzą siostry s³użebniczki starowiejskie.

Już kolejny weekend w Tatrach 
szkolą się wolontariusze, 
którzy potem na swoich 
plecach będą targać osoby 
niepełnosprawne, by dotrzeć 
z nimi w miejsca do tej pory 
dla nich niedostępne.

S tacjonują w schronisku 
na Głodówce w Bukowi-
nie Tatrzańskiej. W ciągu 

trzech weekendów w kursie zi-
mowej turystyki wysokogórskiej 
weźmie udział w sumie 140 osób 
z różnych stron Polski. To wo-
lontariusze - szerpowie i harce-
rze.

- Nasze kursy są pod ką-
tem przygotowania wolontariu-
szy do pierwszego szerpowania 
- tłumaczy Krzysztof Sobczyk, 
pomysłodawca projektu Szerpo-
wie Nadziei, dziś zarejestrowa-

nego jako fundacja.
Do tej pory odbyły się już 

dwa szkolenia, kolejne zaplano-
wane jest na połowę marca (15-
17 marca). Dzięki takim wolon-
tariuszom, także osoby z Pod-
hala dotarły w zeszłym roku 
do miejsc w Tatrach, o któ-
rych wcześniej mogli tylko 
marzyć. Podopieczni Funda-
cji im. A. Worwy byli z Szer-
pami m.in. na Gęsiej Szyi, Ma-
łej Łące czy nad Morskim  
Okiem.

W stowarzyszeniu przyję-
ło się oryginalne nazewnictwo. 
„Szerpowie” to wolontariusze, 
którzy pomagają osobom nie-
pełnosprawnym spełniać swo-
je marzenia. Ich podopieczni to 
„Skarby”. Osoby niepełnospraw-
ne noszą w specjalnych nosideł-
kach na swoich plecach albo, je-
śli szlak pozwala, w specjal-

nych wózkach. Dwa takie urzą-
dzenia do transportu osób z nie-
pełnosprawnością ruchową fir-
my Joëlette zakupił w zeszłym 
roku Tatrzański Park Narodo-
wy, który współpracuje z Szer-
pami Nadziei. Pojazdy te mogą 
być stosowane tam, gdzie wó-
zek inwalidzki nie wjedzie. Do 
obsługi każdego z takich urzą-
dzeń potrzeba kilku przeszkolo-
nych osób. Zabierają też w góry 
osoby z autyzmem, z Asperge-
rem, z zespołem Downa, niewi-
domych. Ci idą na własnych no-
gach, ale potrzebują asekuracji.

Szerpowie Nadziei to nie 
tylko „Nosicze”, czyli ci, którzy 
osoby niepełnosprawne noszą 
w nosidłach. „Woźnice” to wo-
lontariusze, którzy pchają wózki 
i inne pojazdy z osobami niepeł-
nosprawnymi. Są jeszcze osoby 
asystujące - pomocnicy, lekarze, 

fotografowie itd. Wszyscy są wo-
lontariuszami.

Nie każdy może być Szer-
pą Nadziei. Takie osoby mu-
szą mieć nie tylko doświadcze-
nie górskie i dobrą kondycję, 
ale też odpowiednie predyspo-
zycje psychiczne. Przechodzą 
też wiele szkoleń - między in-
nymi z asekuracji, z udzielania 
pierwszej pomocy, mają warsz-
taty z psychologiem, który uczy 
ich reakcji, np. w chwili paniki 
u kogoś.

- W trwających właśnie kur-
sach przez trzy kolejne weeken-
dy nasi wolontariusze są przy-
gotowywani do świadome-
go i bezpiecznego korzystania 
z Tatr zimą. Uczą się planowa-
nia wycieczki, używania sprzę-
tu alpinistycznego, poznają lawi-
nowe ABC - opowiada Krzysz-
tof Sobczyk. Zajęcia odbywają 

Szerpowie Nadziei ćwiczą w Tatrach

się na Hali Kondratowej i na sto-
kach Kasprowego Wierchu. 

Zarejestrowanych Szerpów 
jest 364. 

Ten rok zapowiada się am-
bitnie. Latem planowane są wyj-
ścia ze Skarbami, m.in. do Do-
liny Pięciu Stawów, w rejon 
Brzezin, Murowańca i Kaspro-

wego Wierchu. Chcą też zdo-
być Kościelec, może Giewont. 
W kolejnym 2025 r. - jak pla-
nuje Krzysztof Sobczyk - szer-
powie ze swoimi podopieczny-
mi będą penetrować Tatry Za-
chodnie - Czerwone Wierchy,  
Ornak.  

Beata Zalot

Szerpowie Nadziei szkolą się w Tatrach.

Fo
t.:

 Ba
rt³

om
iej

 Bo
dz

ek
 / 

Sz
er

po
wi

e N
ad

zie
i

sp
yt

ko
w

ic
e,

 
k

at
on

dw
e

Jadą do Zambii, gdzie 
40 procent dzieci 
umiera w pierwszym 
miesiącu życia. Planują 
ten makabryczny 
wskaźnik zmniejszyć 
choć trochę.

J
onasz, młody lekarz, świe-
żo upieczony neonatolog. 
Nawet bardzo świeżo. - 
Dopiero co zrobiłem spe-

cjalizację i pomyślałem, że po-
między zakończoną właśnie re-
zydenturą a docelową, nową pra-
cą wygospodaruję trochę czasu 
na realizację młodzieńczych pla-
nów - zaznacza.

Wyjazd do Afryki był w pla-
nach od zawsze. Początkowo Jo-

nasz myślał, żeby pojechać zaraz 
po studiach. Doszedł jednak do 
wniosku, że jeśli już się wybie-
rze na Czarny Ląd, to nie na wy-
cieczkę, tylko żeby temu Czar-
nemu Lądowi pomóc choć tro-
chę. Lekarz z doświadczeniem, 
specjalista z paroletnim sta-
żem może zrobić znacznie wię-
cej niż medyczny żółtodziób.  
- Najpierw specjalizacja, później 
Afryka - postanowił.

Jonasz Lenart pochodzi ze 
Spytkowic, ma 31 lat. Od za-
wsze chciał zostać lekarzem, 
choć w jego rodzinie żadnych 
tradycji medycznych nie było. 
Ukończył Śląski Uniwersy-
tet Medyczny. Po studiach pra-
cował w Zakopanem, Myśleni-
cach, Bochni i w kilku znanych 
krakowskich szpitalach. Trafił 
też na oddział intensywnej tera-

pii noworodka i właśnie wtedy 
jakieś ukryte głęboko alter ego 
dało znać, że to jest to, co chce 
robić do końca swych dni. Dwa 
lata pracy w Uniwersyteckim 
Szpitalu Dziecięcym w Krako-
wie Prokocimiu na Oddziale In-
tensywnej Terapii i zakończona 
specjalizacja tylko ten życiowy 
wybór utwierdziły.

Lekarz może bardzo łatwo 
dostać się do Afryki i popra-
cować tam dwa, trzy tygodnie. 
Taki wyjazd jest precyzyjnie za-
planowany przez którąś z dzia-
łających prężnie organizacji po-
mocowych. Jonasz jednak nieco 
inaczej wyobrażał sobie podróż 
życia, wyprawę na Czarny Ląd. 
Postanowił ją zorganizować po 
swojemu, bez pośredników, bez 
ułatwień. Rzucić się na głębo-
ką wodę.

Szczęśliwie się złożyło, że 
kumpel Jonasza, Daniel, rów-
nież lekarz - rezydent (ale bar-
dzo bliski specjalizacji z dia-
betologii i endokrynologii) ma 
całkiem podobne życiowe za-
łożenia. Przygotowania do wy-
prawy ruszyły z kopyta. Medy-
cy nawiązali współpracę z pra-
cującymi w Zambii siostrami ze 
Zgromadzenia Sióstr Służebni-
czek Starowiejskich. Zgroma-
dzenie prowadzi niewielki szpi-
tal w Katondwe - miejscowości 
u zbiegu trzech granic: Zambii, 
Zimbabwe i Mozambiku.

- Szpital obsługuje około 
100 pacjentów dziennie. Perso-
nel to jeden lekarz, siostra Mi-
rosława. Jest chirurgiem. Siostra 
Krzysia jest z kolei technikiem 
radiologiem, ale w szpitalu pełni 
też funkcję anestezjologa. Średni 
personel to głównie miejscowi, 
wykształceni przez siostry. Bo 
dostęp do szkolnictwa zawodo-
wego jest w Zambii mocno ogra-
niczony i bardzo kosztowny.

Jonasz śledzi doniesienia 
z Czarnego Lądu, jest też w sta-
łym kontakcie z siostrami. Dziś 
tam, w Zambii panuje epidemia 
cholery. We wszystkich prowin-
cjach jest już 700 ofiar śmiertel-
nych. Niedługo zaraza rozprze-
strzeni się na całą południową 
Afrykę. To pewne, bo przecież 
nadciąga pora mokra, a ta sprzy-
ja rozszerzaniu się infekcji. Jed-
nak to nie cholera, a epidemia 
HIV jest głównym problemem 
zdrowotnym Zambii i reszty 
Czarnego Lądu. Straszne cho-
roby i jeszcze bardziej dotkliwa 
- bieda. Ta mieszanka sprawia, 
że zambijskie statystyki umie-
ralnością przyprawiają Europej-
czyka o zawrót głowy. Szczegól-
nie te mówiące o śmiertelności 
wśród dzieci.   

 40 procent zambijskich 
dzieci umiera w pierwszym mie-

siącu życia. Statystyczna afry-
kańska mama, tuż po porodzie, 
pochowała lub pochowa czwórkę 
swych dzieci. - Pierwszy okres 
rzutuje na całe przyszłe życie 
dziecka. Jeśli matka jest scho-
rowana i niedożywiona, szanse 
niemowlęcia na przeżycie male-
ją dramatycznie. Dziecko przy-
chodzi na świat słabe, ma niską 
masę ciała, często zapada na za-
palenie płuc. Czasami od matki 
zakaża się HIV. Jeśli do tego służ-
ba zdrowia jest słabo rozwinię-
ta i cierpi z powodu ograniczeń 
sprzętowych, ograniczonej do-
stępności leków - efekty są tra-
giczne - konkluduje smutno dok-
tor Jonasz.

Siostry z Polski prowadząc 
swój szpital, próbują odwracać 
dramatyczne statystyki. Prowa-
dzą przytułek, do którego trafia-
ją matki tuż przed porodem. Za-
opatrzone medycznie, w godzi-
wych warunkach mamy, mają już 
na starcie większą szansę uro-
dzić zdrowego potomka. Nawet 
gdyby podczas porodu coś po-
szło nie tak.

Już za parę dni własną bitwę 
ze śmiertelną statystyką stoczy 
dwójka młodych lekarzy z Pol-
ski: Jonasz Lenart i Daniel An-
drysiak. Medycy już niemal sie-

dzą na walizkach. Wyjazd - 19 
marca. Lot do Zambii, z prze-
siadkami w Niemczech i Etio-
pii, potrwa 18 godzin. Z Lusa-
ki (stolica Zambii) lekarzy od-
biorą siostry.

- Cały czas trwają przygoto-
wania. Nie chcemy dojechać na 
miejsce z pustymi rękami. Zało-
żyliśmy zrzutkę na sprzęt i leki 
dla szpitala. Udało się zebrać 
trochę pieniędzy, zresztą ciągle 
można je wpłacać - podkreśla Jo-
nasz. - Chcemy zakupić aparat 
rentgenowski i analizator krwi, 
szczególnie potrzebny przy dia-
gnozowaniu noworodków. Za-
leży nam, żeby ta nasza pomoc 
miała długotrwałe skutki. I dzia-
łała nawet gdy po trzech miesią-
cach zakończymy swą afrykań-
ską misję i wrócimy do Polski.  

Czy przed takim wyjaz-
dem odczuwa się strach? Na 
pewno opowieści o pożerają-
cych ludzi wszędobylskich kro-
kodylach, jadowitych mambach 
czarnych i morderczych hipopo-
tamach, powodują gęsią skórkę. 
Ale strachu nie ma. Zambia jest 
dużo bezpieczniejsza od głośne-
go ostatnio Czadu, gdzie upro-
wadzono polską lekarkę. W Za-
mbii da się żyć…

Marek Kalinowski
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Działali z rotmistrzem 
Pileckim, ich wojenne 
przeżycia i dokonania 
to gotowy scenariusz 
filmu, przy którym 
blednie nawet 
„Szeregowiec Ryan”.

J
an, Józef, Władysław, Ka-
rol, Bolesław i Antoni 
Kupiec. To sześciu bra-
ci z Podhala, którzy wal-

czyli w kampanii wrześniowej, 
a po przegranych walkach dzia-
łali w strukturach Polskiego Pań-
stwa Podziemnego i byli cichy-
mi, góralskimi bohaterami.

W USA w Tonawanda żyło 
czterech braci Niland, którzy 
podczas II wojny światowej słu-
żyli w Armii Stanów Zjednoczo-
nych. Historia ich życia stała się 
inspiracją dla Stevena Spielber-
ga. Światowej klasy reżyser na-
kręcił film „Szeregowiec Ryan”. 
- W Polsce, w Poroninie, mieli-
śmy sześciu braci Kupców. Dzia-
łali w ruchu oporu, byli torturo-
wani w „Palace”, trafili do Obo-
zu Koncentracyjnego KL Au-
schwitz i innych obozów hitle-
rowskich. Ich historia równie do-
brze nadawałyby się na oscarową 
produkcję - podkreśla Anita Że-
gleń, wójt gminy Poronin. 

 Rodzina Kupców liczyła 
dziesięć osób. Rodzice - Piotr 
i Maria (z domu Mrowca), dwie 
córki - Maria i Stanisława, oraz 
sześciu synów: Jan, Józef, Wła-
dysław, Karol, Bolesław i An-
toni.

W 1918 r. Kupcowie prze-
prowadzili się z Zakopanego 
do Poronina, gdzie zamieszkali 
w nowo wybudowanym domu, 
w którym prowadzili restaura-
cję „U Piotrusia”. - W rodzinie 
Kupców bardzo żywa była tra-
dycja niepodległościowa - przy-
pomina Anita Żegleń.

Motocyklem na wojnę
Piotr walczył w pierwszej 

wojnie światowej i przykładał 
dużą wagę do patriotycznego 
wychowywania swoich dzieci. 
Synowie należeli do organizacji 
„Strzelec” i „Sokół”. W domu ro-
dzinnym Kupców dużym sza-
cunkiem cieszyła się osoba Jó-
zefa Piłsudskiego. Młodość bra-
ci przypadła na okres dwudzie-
stolecia międzywojennego, kie-
dy zaczynała się odbudowa pol-
skiej państwowości. Młodzi 
mężczyźni snuli plany na przy-
szłość. Chcieli zdobyć fach, pra-
cować, założyć rodzinę. Wszyst-
kie te zamierzenia legły w gru-
zach w 1939 roku.

Tak wybuch II wojny świa-
towej wspominał Jan: „około 
4-tej rano, zerwałem się z łóżka 
i wybiegłem z pokoju na weran-
dę. Usłyszałem dziwne odgłosy 
i szum. Było jeszcze dość ciem-
no, ale na tle Tatr ukazały się ja-
kieś ciemne punkty, które szybo-
wały w powietrzu i w momen-
cie przeleciały nad Ustupem… 

w stronę Nowego Targu. Były to 
samoloty bardzo szybkie, pozna-
łem po warkocie maszyn, że to 
nie nasze, było ich kilka sztuk. 
Już się nie położyłem. Ubrałem 
się, słychać już było strzelaninę 
i wybuchy, i to od strony Koście-
lisk; widać, że zaczęła się woj-
na (…) nie oglądałem „zwycięz-
ców”, jak maszerowali od stro-
ny Jaworzyny, Kościelisk, Ol-
czy. Nie miałem już tu nic do 
roboty, bez broni, bez przydzia-
łu, więc zabrałem się, wsiadłem 
na motocykl i z Ustupu o godzi-
nie 12 wyjechałem do Krakowa, 
aby się zgłosić jako ochotnik do 
swego macierzystego 5. pułku 
saperów w Dąbiu. Odjeżdżając, 
słyszałem coraz bliższe odgło-
sy walki, to bronili granicy jesz-
cze nasi żołnierze bez nadziei 
pomocy, w końcu zmuszeni do 
odwrotu”. 

Dywersja i szewska 
zdrada

Każdy z braci walczył 
w kampanii wrześniowej. Do 
domu wrócili w listopadzie. 
Wraz z nimi do Poronina i in-
nych podhalańskich miejscowo-
ści docierała fala tych, którzy 
chcieli walczyć dalej. We Fran-
cji gen. Sikorski tworzył pol-
ską armię. Tam chcieli dostać 
się nasi żołnierze. Najbliższa 
z dróg wiodła przez Tatry. Kup-
cowie jednomyślnie zdecydowa-
li, że udzielą im pomocy. - Dawa-
li noclegi w domu, udzielali in-
formacji koniecznych do przej-
ścia przez zieloną granicę. Bra-
cia planowali też przedostać się 
do Francji, ale wcześniej zgłosili 
się do Organizacji Orła Białego, 
która działała w ramach przed-
wrześniowej „Dywersji Poza-
frontowej” - przypomina Ani-
ta Żegleń. 

Niestety, 15 stycznia 1940 
r. Gestapo otoczyło dom Kup-
ców. Niemcy aresztowali dwóch 
najmłodszych braci - Antonie-
go i Bolesława. Ich rodziców po-
bito, a przy rewizji skradziono 
większość wartościowych rze-
czy. Pretekstem do aresztowania 
miała być broń, rzekomo ukry-
ta w domu. Braci przewieziono 
z Poronina do Katowni Podhala 
- „Palace”.

Kolejnego dnia aresztowa-
no Karola i Władysława, a dzień 
później Józefa i Jana. - Być może 
młodzi mężczyźni byli mało 
ostrożni, zbyt pewni siebie 
i lekceważyli wroga, ale faktem 
jest, że zdradził ich szewc, któ-
ry mieszkał po sąsiedzku i był 
opłacany przez Gestapo - wyja-
śnia Anita Żegleń.

Gehenna „Palace”
Pierwsze dni w zakopiań-

skim więzieniu okazały się zno-
śne. Strażnikami początkowo 
byli Austriacy. Gdy wymieni-
li ich Niemcy, sytuacja mocno 
się zmieniła. Bili i kopali więź-
niów do nieprzytomności, pole-
wali ich strumieniami lodowatej 
wody. Antoni Kupiec tak po la-
tach wspominał tamte wydarze-
nia: „Nanen bez pośpiechu wy-

szedł zza biurka i zaczął mnie 
mocno bić gumową pałką po 
twarzy, po głowie i gdzie popa-
dło. Czułem straszny ból. Próbo-
wałem odruchowo zasłonić gło-
wę rękami. Nie na wiele się to 
jednak przydało, bo rozzłosz-
czony gestapowiec kopnął mnie 
w nogi i runąłem podcięty. Te-

raz dopiero rzucili się do bicia 
wszyscy trzej. Kopali, bili gumo-
wymi pałkami i żelaznym prę-
tem. Kiedy po pewnym czasie 
kazali wstać, byłem tak skatowa-
ny, że przyszło mi to z najwięk-
szym wysiłkiem. Z nosa bucha-
ła krew. Wyprowadzony do ła-
zienki obmyłem twarz. Miałem 
nieśmiałą nadzieję, że może to 
już koniec dzisiejszej „rozmo-
wy”. Musiałem wrócić do tego 
samego pokoju i tu usłyszałem 
te same pytania, po których na-
stąpiło znowu bicie. Trwało 
to wszystko kilka godzin. Dla 
mnie była to cała wieczność. 
Wreszcie półżywego wypchnię-
to mnie na korytarz i tam kaza-
no stać twarzą do ściany. Do-
piero wieczorem pod eskortą 
zostałem odwieziony sankami  
na Nowotarską”. 

Sprawa braci Kupców cią-
gnęła się przez trzy miesiące 
i mimo wielokrotnych przesłu-
chań połączonych z torturami, 
żaden z nich nie przyznał się do 
działalności w organizacji pod-
ziemnej. 10 maja 1940 r. pięciu 
braci Kupców z wyjątkiem An-
toniego przewieziono do kra-
kowskiego więzienia na Mon-
telupich. Za pomoc w przekra-
czaniu granicy zostali skazani na 
KL Auschwitz.

Razem z Czechem
- Trafili tam 14 czerw-

ca 1940 roku, a był to dzień, 
w którym przywieziono do obo-
zu pierwszy transport polskich 
więźniów politycznych - przy-
pomina Anita Żegleń.

Braciom Kupcom przydzie-
lono kolejne numery obozowe. 
Od teraz 790 to Jan, 791 - Jó-
zef, 792 - Bolesław, 793 - Wła-

dysław, a 794 - Karol. Antoni, 
który trafił do obozu w później-
szym czasie, miał już wytatu-
owany nr 5908.

Pracowali przy porządkowa-
niu i przygotowaniu budynków 
obozowych, przy grodzeniu te-
renu płotem z drutu kolczaste-
go oraz przy budowie wieży-

czek strażniczych. Potem trafili 
do obozowej stolarni, gdzie za-
przyjaźnili się ze skoczkiem nar-
ciarskim Bronisławem Czechem 
i poetą Antonim Zachemskim. 
Praca pod dachem, w znanym im 
zawodzie, była dla Kupców ra-
tunkiem. Robili drewniane pan-
tofle dla więźniów. Potem stołki 
dla szewców oraz proste meble 
i sprzęt potrzebny w obozie. Gdy 
stolarnia się rozbudowała, po-
wstał warsztat rzeźbiarski. Pra-
cowali w nim Jan i Józef, napra-
wiali m.in. instrumenty smycz-
kowe dla orkiestry obozowej.

święta z grypsem
Spośród sześciu braci Bo-

lesław był najlepszym rzeźbia-
rzem. Tworzył małe figurki, 
w których były misternie ukry-
te skrytki. Używano ich do prze-
syłania nielegalnych listów poza 
obóz. Jedną z figurek, postać 
Matki Boskiej Niepokalanego 
Poczęcia, Kupcowie podarowa-
li księdzu Władysławowi Groh-
sowi. Duchowny niósł pomoc 
więźniom obozu Auschwitz. 
We wnętrzu figurki Władysław 
Kupiec ukrył list. Był to gryps 
z prośbą o pomoc dla jego star-
szych rodziców. Oryginalna fi-
gura zdobi dziś wnętrze kościo-
ła na Harmężach. Repliki sto-
ją w Poroninie. Jedna w Koście-
le pw. Marii Magdaleny na ołta-
rzu Matki Bożej, a druga na ro-
dzinnym grobie Kupców.

We wrześniu 1941 roku bra-
ci rozdzielono. Józef wraz z An-
tonim i Janem oczyszczał sta-
wy rybne w Harmężach. Karol, 
Władysław i Bolesław trafili do 
„bunkra” - obozowego aresztu 
w podziemiach bloku 11.

Bolesław, Józef i Karol nie 
przeżyli wojny. Pierwszy zmarł 
podczas śledztwa, w niejasnych 
okolicznościach, gdy kolejny raz 
przesłuchiwano go w siedzibie 
Gestapo w Zakopanem. Anto-
ni Kupiec wspominał: „Pew-
nej nocy w marcu 1941 roku 
zbudziły nas odgłosy strzałów 

i ruch na korytarzu. Wyjrzałem 
przez dziurkę od klucza i zoba-
czyłem, że z celi położonej po 
przeciwnej stronie gestapowcy 
wyciągają kogoś za nogi i rzucają 
pod ścianę. Był to mój brat Bo-
lesław. Rano na korytarzu ruch 
był większy niż zwykle. Nasz 
znajomy, Orkisz z Zakopanego, 
wkładał ciało brata do drewnia-
nej skrzyni”. 

Józef został przeniesiony 
do obozu w Sachsenhausen, 
potem do Mauthausen i podo-
bozu Gusen. Pracował w ka-
mieniołomach. W Gusen spo-
tkał brata Władysława, który 10 
czerwca 1942 roku dotarł tam 
w karnym transporcie. Pod ko-
niec wojny Józef wrócił do obo-
zu w Sachsenhausen. W kwiet-
niu 1945 roku, w ostatnich ty-
godniach przed kapitulacją III 
Rzeszy, wraz z tysiącami innych 
więźniów niemieckich obozów 
dotarł do Zatoki Lubeckiej. 2 
maja 1945 roku piloci angiel-
scy nieświadomi faktu, że do-
konują bombardowania „pływa-
jących obozów”, zatopili okręty. 
Na jednym z nich znajdował się 
Józef Kupiec.

W szponach Mengele
KL Auschwitz. Słynna Ścia-

na Śmierci na dziedzińcu przy 
bloku nr 11. Tu został rozstrze-
lany Karol Kupiec. Jednak pod 
datą 21 września 1942 obozowy 
dokument podaje fikcyjną przy-
czynę zgonu - tyfus plamisty.

Trzej pozostali bracia: Jan, 
Władysław i Antoni przetrwali 
do wyzwolenia. Byli jednak pod-
dawani bestialskim doświadcze-
niom, jakie w obozie prowadził 
doktor Mengele.

Po powrocie do rodzinne-
go domu, trójka ocalałych bra-
ci próbowała wrócić do normal-
nego życia. Jan Kupiec w swych 
wspomnieniach napisał: „życie 
toczy się naprzód, bez względu 
na ofiary, a żywi muszą jeść, aby 
żyć i na ten chleb trzeba zarobić 
pracą - ale już w wolnej Polsce 
i w zdrowiu mocno nadwyrę-
żonym”. W 1945 r. wyjechał do 
Łodzi. Tam ożenił się z Jadwi-
gą Kaczorowską i po skończe-
niu studiów na politechnice pra-
cował jako inspektor budowlany. 
Zmarł w wieku 88 lat, w 1992 r.

Jan pozostawił po sobie pa-
miętnik, w którym opisał to, co 
przeżył wraz z braćmi w czasie 
pobytu w obozie.

Władysław również zawarł 
związek małżeński z łodzian-
ką, Wandą z Janiszewskich. Stał 
się właścicielem domu rodzin-
nego w Poroninie, gdzie prowa-
dził szklarnię i stolarnię. Zmarł 
w 1998 roku, w wieku 91 lat.

Antoni ożenił się w 1946 r. 
z pochodzącą z Poronina Zofią 
Galicą „Zuscorz”. Pracował jako 
dozorca i magazynier, a później 
prowadził gospodarstwo rol-
ne. Zmarł w 2002 roku, mając 
83 lata.

Rok Braci Kupców
Z końcem lutego radni 

gminy Poronin podjęli uchwałę 
o ustanowieniu roku 2024 Ro-
kiem Braci Kupców.

- W dzisiejszych czasach 
kryzysu wartości przypomnie-
nie martyrologii szlachetnych 
braci z góralskiej rodziny Kup-
ców stanowi wspaniały wzór po-
staw oraz kompas właściwych 
wartości: niezłomności, siły, ho-
noru, cierpienia i zwycięstwa - 
podkreśla Anita Żegleń. Wójt 
dodaje, że to okazja do refleksji 
nad wszystkimi ofiarami, które 
zostały złożone na ołtarzu Oj-
czyzny w czasie II wojny świa-
towej. Nie tylko w góralskich ro-
dzinach, ale na całym świecie.

Bracia walczyli o wolność 
i niepodległość Polski z niemiec-
kim okupantem. Nawet w Au-
schwitz należeli do konspiracji, 
współpracowali z rotmistrzem 
Witoldem Pileckim i swą dzia-
łalnością wspierali rząd londyń-
ski, ponieśli największą ofiarę 
więzienia i życia. Byli wspar-
ciem nie tylko dla siebie, ale 
również dla innych więźniów. 
Ich martyrologia ma zatem wy-
miar patriotyczny, obywatelski, 
humanistyczny, ale i religijny. 
Bowiem pomimo okrucieństw 
wyrządzanych przez Niemców, 
bracia nie wyrzekli się wiary 
w Boga. - Pozostali wierni Mat-
ce Boskiej. Bolesław wykonał 
słynną figurkę Matki Boskiej zza 
Drutów, dającej nadzieję pozor-
nie straconym ludziom - podsu-
mowuje Anita Żegleń. 

Rafał Gratkowski

Opisując skrótowo historię bra-
ci Kupców, wykorzystałem ma-
teriały gminy Poronin. Teraz czas, 
by ich życie przełożył na film re-
żyser klasy Stevena Spielberga. 

Sześciu braci z Poronina

Z sześciu braci tylko trzech wróci³o na podhalańską ziemię.
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W ten sposób prawdopo-
dobnie próbował nie dopuścić 
do konwencji w remizie OSP. 
Organizatorzy znaleźli sposób, 
żeby przechytrzyć wójta i spo-
tkanie urządzili w garażu, na tle 
strażackiego wozu z drabiną. Ich 
zdaniem, władza gminna tam 
własności nie ma.

Był taki tłum, że trudno 
było się do środka przecisnąć. 
Przedstawiciele komitetu zadba-
li o szczegóły. Każdy, kto wcho-
dził, dostawał kilkustronicową 
broszurę pt. „Diagnoza Stanu 
Gminy”. A w niej starannie przy-
gotowaną analizę sytuacji go-
spodarczej. W tabelach pokaza-
ne spadki w szeregu rankingów, 
które przez ostatnie lata obcią-
żają obecnie rządzących. W tym 
np. ranking wykorzystania środ-
ków Unii Europejskiej w latach 
2014-2021, który ustawił Buko-
winę Tatrzańską na 590. miejscu.   

Zebrani poznali kandyda-
tów na radnych. Entuzjastycz-
nie przyjęli też kandydata na 
wójta. Okazało się, że o stano-
wisko ubiegać się będzie An-
drzej Jezierczak, syn pierwszego 
w wolnej Polsce wójta Bukowiny 
Tatrzańskiej. Franciszek Jezier-
czak był wójtem od 1989 roku 
do 1997.  

I tak oto na niespełna mie-
siąc przed wyborami zaczyna się 
prawdziwy bój o odbicie gmi-
ny z rąk Prawa i Sprawiedliwo-
ści. Już po tym, jak pojawiły się 
pierwsze billboardy, które infor-
mowały o powstaniu Komitetu 
Wyborczego Wyborców „Nasa 
Gmina Bukowina”, ruszyła kam-
pania w sieci, która próbuje zdys-
kredytować w oczach mieszkań-
ców tę inicjatywę. Po komenta-
rzach widać, jaka będzie narra-
cja dyskredytowania przeciwni-
ków. Postawiono na resentymen-
ty - kto za nimi stoi? Oczywiście 
bukowiańsko-białczański biznes, 
który ma i chce nam zabrać wię-
cej. Co na to miejscowi górale, 
przekonamy się 7 kwietnia.  

Najm³odszy kandydat 
w Bia³ym Dunajcu

W Białym Dunajcu też szy-
kuje się nam bardzo ciekawy po-
jedynek. W wyborach staruje do-
tychczasowy wójt Andrzej Jacek 
Nowak (49 lat), rządzący Białym 
Dunajcem od 22 lat z ramienia 
PiS. Jego jedynym kontrkandyda-
tem będzie młody, 29-letni radny 
Marcin Gandera. Jego ugrupowa-
nie Komitet Wyborczy Wybor-
ców Gandera Wybieram 2024 
zarejestrowało też kandydatów 
na radnych we wszystkich okrę-
gach w gminie.

Andrzej Nowak jest jednym 
z najdłużej pełniących swoją 
funkcję wójtów z Podhala. Został 

nim w 2002 roku. Za najważniej-
sze cele na kolejną kadencję uwa-
ża poprawę jakości dróg, budo-
wę stacji uzdatniania wody (gmi-
na od lat boryka się z wielkimi 
problemami, dotyczącymi jako-
ści wody), postawienie gminne-
go przedszkola, remonty szkół, 
inwestycje w kanalizację. - Lista 
jest o wiele większa, ale te spra-
wy uważam za najważniejsze - 
mówi wójt Andrzej Jacek Nowak.

Jego kontrkandydat Mar-
cin Gandera ma nadzieję, że 
w gminie dojdzie do większe-
go zaangażowania młodego po-
kolenia w sprawy samorządowe. 
Na listach jego jest sporo mło-
dych osób. On sam, będąc jed-
nym z najmłodszych kandyda-
tów na wójta w naszym woje-
wództwie, posiada samorządo-
we doświadczenie. Ma 29 lat, 
urodził się w Białym Dunajcu, 
jest absolwentem Uniwersyte-
tu Ekonomicznego w Krakowie, 
gdzie zasiadał w prezydium Par-
lamentu Studenckiego oraz two-
rzył struktury wydziału Gospo-
darki i Administracji Publicznej. 
We wrześniu 2019 roku wygrał 
wybory uzupełniające i jest rad-
nym w gminie Biały Dunajec. 
Zawodowo współpracuje z admi-
nistracją publiczną. Organizuje 
szkolenia i zajmuje się wdraża-
niem narzędzi elektronicznych. 
Na listach jego ugrupowania 
jest m.in. 27-letni mistrz świa-
ta w snowboardzie Oskar Kwiat-

kowski. - Chcę w procesie zarzą-
dzania gminą uaktywnić miesz-
kańców, korzystać z doświad-
czeń zaprzyjaźnionych samo-
rządów i zaangażować podmio-
ty nadrzędne do rozwiązania klu-
czowych problemów m.in. bu-
dowy kanalizacji w Gliczarowie 
Górnym (co bezpośrednio wiąże 
się z niezdatnością do spożycia 
wody) czy inwestycji w moder-
nizację wodociągów - zaznacza 
Marcin Gandera. Chce też przy-
gotować mieszkańców do wejścia 
w życie uchwały antysmogowej. 
Pierwszym, podjętym już kro-
kiem jest współpraca z Geoter-
mią Podhalańską. Przykładem 
tej współpracy jest realizowa-
ny właśnie rozwój sieci geoter-
malnej w Białym Dunajcu, gdzie 
zostanie przyłączonych około 70 
budynków. Marcin Gandera chce 
położyć nacisk także na promo-
cję Białego Dunajca oraz ujedno-
licić identyfikację wizualną - Nie 
jesteśmy związani z żadną partią 
polityczną. Patrząc z szacunkiem 
na to co było, musimy odważnie 
spojrzeć w przyszłość. Chcemy 
prowadzić pozytywną kampanię, 
bez wywracania stolika, a zapro-
sić do niego wszystkich, którzy 
mają pomysły dla Białego Du-
najca - podsumowuje kandydat.

Czwórka w Czarnym 
Dunajcu

Jedną z niewielu gmin, gdzie 
kandydatów na włodarza jest 

więcej niż dwóch, a nawet trzech, 
jest Czarny Dunajec. O fotel bur-
mistrza powalczy tu aż czterech 
kandydatów. Wszyscy kontrkan-
dydaci obecnego burmistrza są 
radnymi. Marcin Ratułowski, 
obecny burmistrz, był od począt-
ku wyborczym pewniakiem. Po-
dobnie jak jego główny politycz-
ny przeciwnik, Paweł Dziubek 
(47 lat). Opozycjonista pochodzi 
z Piekielnika i zasłynął z wielu 
akcji, skierowanych w obecnego 
włodarza. Między innymi pod-
czas jednej z sesji podstawił na 
salę obrad taczki z wymowną su-
gestią, że burmistrz powinien zo-
stać na nich wywieziony.

Bartłomiej Bukowski to ko-
lejny kandydat wywodzący się 
z grona rady miasta. Ma 39 lat 
i pełni funkcję wiceprzewodni-
czącego rady. Pochodzi z Czar-
nego Dunajca. 54-letnia Zofia 
Kierkowska z Wróblówki to je-
dyna kobieta na liście kandyda-
tów. Ona także w ostatniej ka-
dencji zasiada w radzie miasta.

Ochotnica: Wójt kontra 
by³y wójt

W Ochotnicy Dolnej, naj-
dłuższej wsi w Polsce, walka 
o wójtowski stołek zapowiada 
się zacięta. O reelekcję stara się 
Tadeusz Królczyk, który spra-
wuje władzę w gminie pierwszą 
kadencję wraz ze swoim komi-

tetem Porozumienie dla Rozwo-
ju Gminy.

Jego rywalem będzie po-
przedni wójt Stanisław Jurkow-
ski, który zarejestrował komitet 
wyborczy pod własnym nazwi-
skiem.

Kolejnym z kontrkandy-
datów jest Zbigniew Chle-
bek (KWW Wspólnie dla Do-
bra Gminy). To były pracownik 
urzędu gminy i kierownik Zakła-
du Gospodarki Komunalnej. Jed-
nak odszedł z urzędu za czasów 
rządów Królczyka, teraz zmierzy 
się z nim w wyborczej kampanii.

Kandydaci na radnych star-
tują jeszcze z KWW Chrobak Jó-
zef Niezależność i Rozwój oraz 
dwóch z KW Prawo i Sprawie-
dliwość.

Tylko jeden chętny 
w Szaflarach

Bez emocji z kolei zapowia-
da się wyborcza walka w Szafla-
rach. Tu na dwa dni przed za-
mknięciem listy kandydatów na 
wójta - jedynym chętnym jest 
obecny włodarz gminy - Rafał 
Szkaradziński. O mandaty rad-
nych ubiegać się będą, oprócz 
KWW Rafała Szkaradzińskiego, 
także KWW Wspólnota i Jed-
ność Gminy Szaflary, a po jed-
nym kandydacie wystawiły KW 
Prawo i Sprawiedliwość oraz 
KWW Dumni Podhalem.

jj, fig, mk, pp

Przedwyborcze pojedynki

Pięć pięter nad ziemią i pięć 
pięter pod powierzchnią grun-
tu. Pomieścić mają hotel, restau-
rację, garaże i miejsca noclego-
we. Obiekt kilkakrotnie przero-
śnie rozmiarami istniejące Sank-
tuarium Narodowe Matki Bożej 
Fatimskiej wraz z zapleczem. Dla 
najbliższych sąsiadów i miesz-
kańców Krzeptówek to przera-
żająca wizja. Korki i zniszczona 
przez ciężkie pojazdy droga. Co 
najgorsze - budowlana giganto-
mania zagrozi pensjonatom, któ-
re do tej pory żyły z obsługi pąt-
ników. Dla zakonnych inwesto-
rów - to bardzo potrzebna dźwi-
gnia rozwoju turystycznego tego 
miejsca. 

- Gdyby ten budynek rzeczy-
wiście powstał, to ład krajobrazo-
wy na tym terenie byłby zrujno-
wany - mówi Piotr Chilecki, je-
den z wielu mieszkańców Skibó-
wek, którzy walczyli w sprawie 
planowanej w tym miejscu ob-
wodnicy. Dodaje, że pocieszają-
cym jest obecnie fakt, że - tym 
razem - budowa nie odbędzie się 
na częściowo wywłaszczonych 
działkach. Jak to planowano deka-
dę temu. To jednak marne pocie-
szenie wobec kolosa, jaki stanie 
w miejscu, gdzie dziś przy sank-
tuarium jest usytuowany parking.

Wieloletnia męka
Sanktuarium, które nieżyją-

cy już ksiądz Mirosław Drozdek 
stawiał jako wotum za uratowanie 
życia Jana Pawła II po zamachu 
na placu Św. Piotra, to dla wie-

lu piękne dzieło życia. Za to dla 
najbliższych sąsiadów - krzyw-
da i udręka. Barbara Tarnowska 
przypomina, że okoliczni miesz-
kańcy przeżywają gehennę już od 
wielu lat. - Nie nazwę tego ina-
czej, jak rabunkowa gospodarka, 
którą tu uprawiają latami - pod-
kreśla Barbara Tarnowska. Przy-
pomina masę problemów, jakie 
latami dotykały sąsiadów. Dla 
wyrównania terenu pod budowę 
zwożono tu gruz i odpady z całej 
okolicy. Nawet padłe zwierzęta. 
Próbowano zasypać potok. Potem 
brak podłączenia obiektów do ka-
nalizacji, co skutkowało przele-
wami fekaliów do starego szamba 
po wyburzonych domach.

- Tu, gdzie jest parking, sta-
ły dwa domy moich dziadków. 
Mieszkali tu od 1909 roku. Mie-
liśmy jedno szambo. Pallotyni 
urządzili sobie w nim zlewnię  
- wyjaśnia Barbara Tarnowska. - 
A nadmiar nieczystości płynął do 
Potoku Krzeptowianka. Wielo-
krotnie pisałam skargi. Trzy lata 
temu część drogi dojazdowej do 
schroniska młodzieżowego i mo-
jego domu na tyłach, została pod-
myta przez fekalia. Ksiądz ku-
stosz planował zasypać cały po-
tok. Wygraliśmy w dwóch instan-
cjach przed sądami. 

Inwestorem jest Stowarzy-
szenie Apostolstwa Katolickiego 
Prowincji Chrystusa Króla z uli-
cy Skaryszewskiej w Warszawie. 
Jednym słowem: pallotyni. O pla-
nowaną inwestycję oraz o to, czy 
istniejące obiekty są podpięte do 

kanalizacji, a jeśli tak - to od kie-
dy, zapytaliśmy w Warszawie i na 
Krzeptówkach. Ksiądz rektor Ma-
rian Mucha, gospodarz na Krzep-
tówkach, podziękował za zaintere-
sowanie i od razu odesłał nas do 
centrali.  

- Jest czymś zrozumiałym, że 
planowany obiekt może zrodzić 
wiele pytań, a nawet wątpliwości. 
Staramy się je tłumaczyć i wy-
jaśniać - zapewnia ksiądz Grze-
gorz Kurp SAC, wiceprowincjał 
i rzecznik prasowy Prowincji.

Przypomina, że pallotyni na 
Krzeptówkach prowadzą swoją 
działalność już od 1951 roku. Re-
alizują swój charyzmat poprzez 
głoszenie Orędzia Matki Bożej 
Fatimskiej. - Ważną osią działal-
ności jest także pielęgnowanie 
pamięci o nauczaniu i osobie św. 
Jana Pawła II - zaznacza wicepro-
wincjał. Podkreśla, że w historii 
obecności pallotynów na Krzep-
tówkach nie było i nie ma pro-
jektów, które byłyby zagrożeniem 
dla mieszkańców. Jego zdaniem, 
jest odwrotnie. Dzięki obecności 
pallotynów, los wielu rodzin po-
prawił się, a księża zaangażowani 
byli w rozwój Zakopanego i Skal-
nego Podhala. - Wystarczy wspo-
mnieć historię powstania Tygo-
dnika Podhalańskiego i Radia 
Alex oraz prowadzoną na szero-
ką skalę działalność charytatyw-
ną, także tę, która służy rozwo-
jowi kultury tego regionu. Zgoła 
osobnym rozdziałem jest budowa 
Sanktuarium Matki Bożej Fatim-
skiej, a w konsekwencji dokona-

ny akt jego konsekracji przez św. 
Jana Pawła II. Owocem tej dzia-
łalności jest powszechnie znana 
rozpoznawalność Krzeptówek 
zarówno w kraju, jak i poza jego 
granicami - podkreśla ks. Grze-
gorz Kurp. 

Troska o rozwój
Dodaje, że właśnie w tro-

sce o dalszy rozwój tego miejsca 
zrodził się projekt „Domus Pa-
cis”. Jest inspirowany działalno-
ścią  Sanktuarium Matki Bożej 
Fatimskiej w portugalskiej Fa-
timie. - Nadrzędnym i wyłącz-
nym celem jest służebność wo-
bec pielgrzymów, tak chętnie 
przybywających na Krzeptówki 
zarówno z kraju, jak i z zagrani-
cy. Wydaje się, że ten argument 
jest raczej atutem tego miejsca 
i rodzącego się projektu, a także 
służy jego rozwojowi oraz zabez-
piecza, a nie „zabija” bezpieczeń-
stwo mieszkańców. Bo jak poka-
zuje historia, każde prężnie dzia-
łające sanktuarium pomnaża za-
sobność mieszkańców. Sprzyja 
także rozwojowi miasta - dodaje 
wiceprowincjał. Podkreśla także, 
że projekt nie będzie realizowany 
z funduszy publicznych.

Jeśli „Domus Pacis” zostanie 
zrealizowany, będzie obiektem 
o charakterze „rekolekcyjno-mu-
zealno-konferencyjno-kinowo-
gastronomiczno-hotelowo-
parkingowym”. Tak wiele funk-
cji ma spełniać w opinii inwestu-
jących pallotynów. Pozwoli od-
powiedzieć na wszelkie potrze-

by pielgrzymów, jak też stanie się 
magnesem, który przyciągnie na 
Krzeptówki nowych ludzi.

Powstanie tu też muzeum 
pamięci św. Jana Pawła II. Miej-
sce, w którym  umieszczone będą 
wszelkie papieskie „relikwie i pa-
miątki”, znajdujące się w ukry-
tym skarbcu na Krzeptówkach. 
- Nawiasem mówiąc, o to upo-
minał się w swoim czasie Tygo-
dnik Podhalański na kanwie jed-
nego daru, przekazanego przez śp. 
ks. Mirosława Drozdka SAC do 
Torunia - przypomina ks. Grze-
gorz Kurp. 

Oczywista oczywistość
Wiceprowincjał przyznaje, 

że aktualnie największym proble-
mem miejsc kultu religijnego są 
parkingi. Dlatego w projektowa-
nym „Domus Pacis” chcą zdecy-
dowanie powiększyć przestrzeń 
parkingową. - Gdybyśmy po-
mniejszyli dotychczasową prze-
strzeń parkingową, działalibyśmy 
wbrew przybywającym pielgrzy-
mom, a nasze zamierzenia nale-
żałoby słusznie uznać za wyjąt-
kowo nieroztropne. Pytanie do-
tyczące podłączenia dotych-
czasowej infrastruktury sanktu-
aryjnej i klasztornej do kanali-
zacji, jak też budynku projekto-
wanego, traktuję jako retorycz-
ne ze względu na jego „oczywi-
stą oczywistość” - podsumowu-
je ks. Grzegorz Kurp. Wyraża też 
nadzieję, że te wyjaśnienia uspo-
koją mieszkańców Krzeptówek. 

Póki co wniosek pallotynów 

o pozwolenie na budowę został 
odesłany ze starostwa powiato-
wego z licznymi uwagami. Je-
rzy Chlebiński, naczelnik wy-
działu budownictwa i architek-
tury, wytknął m.in. zbyt duże na-
chylenie drogi pożarowej, a tak-
że zbyt dużą wielkość zaplanowa-
nego budynku. Naczelnik przy-
pomina, że zgodnie z miejsco-
wym planem zagospodarowania 
przestrzennego, który obowią-
zuje w tym miejscu, na działce 
o powierzchni 15 tysięcy metrów 
kwadratowych postawić można 
budynek hotelowo-konferencyj-
ny maksymalnie o powierzchni  
2,7 tys. metrów kwadratowych. 
Pallotyni zaprojektowali 3,2 tys. 
metrów powierzchni. W dodatku 
zaprojektowany budynek przysła-
nia dostęp światła do istniejącego 
już budynku mieszkalnego. Na-
czelnik przypomina też, że od-
ległość stanowisk dla autokarów 
nie może być mniejsza niż 10 
metrów od okien pomieszczeń 
mieszkalnych. Woda deszczowa 
z terenu garażu podziemnego nie 
może być odprowadzana do ka-
nalizacji sanitarnej. W projekcie 
nie zaznaczono też miejsca gro-
madzenia odpadów, ani nie po-
dano przybliżonej ich liczby, 
z uwzględnieniem osób przeby-
wających na wszystkich dziesię-
ciu kondygnacjach. Brak też rze-
telnego spisu istniejących drzew, 
które kolidują z planowaną inwe-
stycją. Inwestor ma czas do 25 
marca na uzupełnienie projektu. 

Rafał Gratkowski

Gigant narodowy 
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Naziści wydali wyrok, 
bo ukrywała w swoim 
domu w Tokarni rodzinę 
Żydów. Straciła życie 
w nowotarskim Borze.  
Katarzyna Filipek  
osierociła siedmioro dzieci.

P
opiersie dzielnej gó-
ralki w tokarskim par-
ku poświęcił w nie-
dzielę 10 marca kard. 
Stanisław Dziwisz. 

Jak przypomniał ks. proboszcz 
Robert Pietrzyk, nie należy za-
pomnieć także o Stefanie Bar-
gliku, sołtysie, który wraz ze 
swoją żoną Marią również zgi-
nął za to, że pomagał ludności 
żydowskiej. - W dobie „fałszy-
wych proroków” i wszechogar-
niającej komercji przejmujące 
historie z naszej małej ojczy-
zny zasługują na rozpropago-
wanie i przypomnienie ich naj-
młodszym mieszkańcom powia-
tu myślenickiego - podkreślał ks. 
Pietrzyk.

Katarzyna Filipek, z domu 
Osielczak, urodziła się 12 marca 
1897 roku w Więcierzy (obecnie 
przysiółek Tokarni). Po ukoń-
czeniu szkoły ludowej w Wię-
cierzy, pomagała od najmłod-
szych lat w pracy w rodzinnym 
gospodarstwie. Po osiągnięciu 
pełnoletniości, wyszła za mąż za 
Mateusza Filipka z roli „Mor-
gi” w Tokarni, z którym mia-
ła cztery córki: Marię, Hannę, 
Stanisławę, Józefę i trzech sy-
nów: Jana, Józefa i Mariana. 
Mąż Mateusz Filipek był wete-
ranem I wojny światowej, ranny 
na froncie włoskim. Brał także 
udział w wojnie bolszewickiej. 
Kontuzjowany i ranny we Wło-
szech nigdy nie odzyskał pełnej 

sprawności. Zmarł na początku 
1939 roku.

Podczas II wojny światowej 
Katarzyna Filipek zdecydowała 
się na pomoc rodzinie Żydów. 
Jej dom leżał na uboczu. Go-
spodyni domu została przeko-
nana przez sołtysa, który obie-
cywał także ubogiej kobiecie po-
moc w wyżywieniu sześciooso-
bowej rodziny. Na decyzję Ka-
tarzyny Filipek, która ściągała 
na siebie i swoje dzieci śmier-
telne niebezpieczeństwo, wpły-
nęły również prośby o pomoc 
przez samych zainteresowa-
nych, w imieniu których orędo-
wała Rózia Sternlicht.

Tragedia nastąpiła po kil-
ku miesiącach, w styczniu 1944 
roku. Rodzina Sternlichtów, 
po przeszukaniu pustej stodo-
ły, została znaleziona na stry-
chu w domu Katarzyny Filipek. 
Pojmana i przewieziona na po-
sterunek do Łętowni, a następ-
nie do Jordanowa, gdzie nieba-
wem na Chrobaczym najstar-
si z rodziny Samuel i Salomea 
zostali rozstrzelani. Dwa tygo-
dnie po tym fakcie do Tokarni 
przybyli gestapowcy i udali się 
prosto do domu sołtysa, gdzie 
przesłuchiwali jego i żonę. We-
zwali również Katarzynę Fili-
pek, która posłusznie wykona-
ła polecenie.

Małżeństwo Barglików 
wraz z Katarzyną Filipek we-
pchnięto do czarnego samocho-
du i odjechano w kierunku Jor-
danowa. Następnego dnia dzie-
ci Filipkowej i Barglików zaczę-
ły szukać rodziców. Najstarsza 
córka Katarzyny, Maria, poje-
chała do Jordanowa, gdzie do-
wiedziała się, że wszystkich 
zatrzymano tam na jedną noc, 
a potem odesłano do Nowego 
Targu. Wkrótce rodzina Filip-

ków: Maria (miała wówczas 22 
lata), Stanisława - 21 lat, Ha-
nia - 19 lat, Jasiek - 15 lat, Józ-
ka - 10 lat, Józek - 6 lat, Ma-
rian - 5 lat, pozostawiona swe-
mu losowi, została poinformo-

wana o śmierci matki bez poda-
nia żadnych szczegółów.

Jednak to nie koniec nie-
szczęść, jakie spadły na ro-
dzinę Filipków z Tokarni. Ich 
dom i całe gospodarstwo zosta-
ło spalone 4 grudnia 1944 roku 
w trakcie karnej pacyfikacji Za-
wadki. O świcie kilku Niemców 
wtargnęło do zabudowań i bez 
słowa podpalili dom, w którym 
spały dzieci Katarzyny. Na do-
datek przez kolejne 41 lat osie-
rocone dzieci nie mogły nawet 
zapalić świeczki na grobie swej 
matki, nic bowiem nie wiedzia-
ły o okolicznościach tragicznej 
śmierci i miejscu pochówku bo-

haterskiej rodzicielki.
Przełom nastąpił dopiero 

w 1985 roku, kiedy to z inicjaty-
wy dorosłych już dzieci, sprawy 
wyjaśniania okoliczności śmier-
ci Katarzyny Filipek nabrały od-

powiedniego tempa. W wyniku 
żmudnego dochodzenia Okrę-
gowej Komisji Badania Zbrod-
ni Hitlerowskich - Instytutu Pa-
mięci Narodowej, zostały usta-
lone szczegóły śmierci i miej-
sce pochówku Katarzyny. Jed-
nak, aby wyjaśnić kulisy i efek-
ty prowadzonego śledztwa, na-
leży wrócić do tragicznych wy-
darzeń z marca 1944 roku, ma-
jących miejsce w hitlerowskiej 
katowni „Palace” w Zakopanem.

Katarzyna Filipek z Tokar-
ni po przewiezieniu z Nowego 
Targu do Zakopanego, siedziała 
w jednej celi z umęczoną mło-
dą dziewczyną Heleną Migiel. 

Okrutne przesłuchiwania spra-
wiły, że ciało dwudziestolat-
ki było krwawą miazgą. Wła-
sną krwią, przy pomocy wyję-
tej z włosów szpilki napisała 
list do matki, wręczając go spo-

wiednikowi. Jak wspominała jej 
matka: „prosiła w nim, bym ko-
niecznie przyjechała pod wię-
zienie 6 marca, gdyż w tym dniu 
będzie razem z dwiema kobieta-
mi z Tokarni, też aresztowany-
mi za przetrzymywanie Żydów, 
rozstrzelana”.

Nieszczęsna matka Ludwi-
ka Migiel zobaczyła wyjeżdża-
jące z więzienia samochody. 
Wynajętą furmanką podążyła za 
nimi. Kiedy dojechała na miej-
sce postoju więziennych pojaz-
dów, zobaczyła tylko jak opraw-
cy zasypują świeżą mogiłę. 
Zrozpaczona kobieta zaznaczy-
ła to miejsce, a kilka dni później 

postawiła w tym miejscu drew-
nianą kapliczkę. Po latach tam, 
gdzie znajdowała się leśna mo-
giła, miały powstać nowe zakła-
dy obuwnicze w Nowym Targu, 
dlatego Ludwika Migiel posta-
nowiła przenieść zwłoki swojej 
córki do rodzinnej wsi. Okaza-
ło się wtedy, że... w grobie znaj-
dują się szkielety trzech kobiet, 
które przeniesiono na cmentarz 
w Nowym Targu. W toku dal-
szego dochodzenia okazało się, 
że w zbiorowej mogile leżą także 
szczątki Katarzyny Filipek. Ta-
jemnica miejsca pochówku zo-
stała wyjaśniona dopiero po 41 
latach i wtedy to dzieci państwa 
Filipków mogły zapalić świece 
na mogile matki.

Sprawa Katarzyny Filipek 
z Tokarni znalazła swoje zakoń-
czenie w 1988 roku. Bohater-
ska kobieta za ukrywanie szóst-
ki Żydów była aresztowana, 
okrutnie przesłuchiwana i ska-
zana na śmierć. Za ten czyn zo-
stała odznaczona 13 październi-
ka 1988 roku pośmiertnie meda-
lem „Sprawiedliwy wśród Naro-
dów Świata”.

Hołd zmarłej oddali 10 mar-
ca tłumnie mieszkańcy Tokar-
ni i okolicznych miejscowości, 
przedstawiciele władz różnego 
szczebla. Podczas uroczystości 
zagrała orkiestra dęta OSP To-
karnia, wystąpili także inni mu-
zycy. Tuż po odsłonięciu popier-
sia Katarzyny Filipek miał miej-
sce krótki recital i program arty-
styczny w wykonaniu miejsco-
wej młodzieży, na zakończenie 
którego aktorzy - grający dzie-
ci bohaterki z II wojny świato-
wej - wypuścili w niebo siedem 
białych gołębi.

Przy pisaniu tekstu korzy-
stałem z materiałów IPN. 

Tekst i fot.: Jan Głąbiński 

Katarzyna - Sprawiedliwa wśród Narodów świata

Aktorzy - w rolach dzieci zmar³ej Katarzyny - oddają ho³d swojej matce, a później w niebo wypuszczą siedem bia³ych go³ębi.

Było wszystko!  
Pazerność na dutki, 
sąsiedzka zawiść i miłość 
niczym z Szekspira.

N
ajnowszą sztukę pt. 
„Diabli kumoter” 
w reżyserii Mateusza 
Buły można było zo-

baczyć w sobotę 9 marca pod-
czas pokazu przedpremierowe-
go w Gminnym Ośrodku Kul-
tury w Łopusznej, a następnie 
we wtorek 12 marca podczas 
premiery. Obie odsłony cieszy-
ły się dużym zainteresowaniem 
publiczności, będą więc dal-
sze pokazy.

Fenomen zespołu Góralsko 
Brać polega na tym, że nieważne 
za co się weźmie, wszystko prze-
kuwa na sukces. Trzon zespołu  
stanowi ok. 30 osób z 16 podha-
lańskich wsi. - Patrząc tak na nas 
dokładnie, to jesteśmy gdzieś 
od Spytkowic aż po Kluszkow-
ce - żartował kierownik zespołu 
Mateusz Buła.

Ramy sztuki pt. „Diabel-
ski kumoter” miał gotowe już 
w 2020 r. Niestety, z powodu ob-
ostrzeń pandemicznych nie uda-

ło się jej wystawić. Sam spek-
takl powstał na podstawie sce-
nariusza pt. „Diabeł na Pod-
halu” autorstwa Juliana Reim-
schussela. - Oryginalnie był to 
wodewil w 4 aktach - rzecz trud-
na do udźwignięcia dla nas jako 
Góralskiej Braci, ale i trudniej-
sza w odbiorze dla publiczności. 
Przyciąłem więc to i owo, a tam, 
gdzie uznałem, że trzeba, pod-
kręciłem nieco akcję - wyjaśniał 
Mateusz Buła. Przełożył też ca-
łość na gwarę.

W te dwa marcowe wieczo-
ry publiczność otrzymała więc 
solidną dawkę sąsiedzkich za-
szłości, przebiegłych działań 
i niecnych knowań, okraszo-
nych miłością rodem z Szek-
spira. Dość powiedzieć, że z po-
wodu nieustępliwości bogatego 
gazdy Wawrzka i jego przebie-
głej żony Rejny dwoje ich dzie-
ci - Jadwisia i Jyndrek nie może 
zaznać szczęścia w ramionach 
swoich wybranków. A namó-
wiona przez matkę Rózia, nie 
bacząc na wiernego adoratora 
we wsi, zasadza się na lekkodu-
cha inżyniera od maszyn rolni-
czych z Łodzi.  I kiedy wszyst-
ko wydaje się już stracone, chło-
paki ze wsi wpadają na pomysł, 

jak przekonać Wawrzka, żeby ten 
pozwolił młodym pójść za gło-
sem serca. Pomocnym w tym 
okazują się być: pianie koguta, 
wrodzony strach Wawrzka przed 
diabłem, „prorocze” sny Magdy, 
przywracające węch i smak kul-
ki Orsuli i kilka pomniejszych 
forteli. W spektaklu nie braku-
je też takich humorystycznych 
akcentów, jak przebieranie się 
w babską spódnicę czy uszczy-
pliwe dialogi sąsiadów.

- Już kilka lat temu zafascy-
nowałem się twórczością Juliana 
Reimschussela, ale nie udało mi 
się namierzyć oryginału „Diabła 
na Podhalu” - wyjaśniał w kulu-
arach kierownik Góralskiej Bra-
ci. Szperając w internecie natra-
fił jednak na informację, że pew-
na grupa seniorek wystawiła ten 
spektakl u siebie. Zwrócił się 
więc o przekazanie scenariusza, 
w zamian oferując swoje sztu-
ki. - Jak się potem okazało, na-
wet i ten scenariusz nie był ory-
ginałem Reimschussela, bo jed-
na z pań spisała go kiedyś ze słu-
chu - tłumaczył.

W całym tym wydarzeniu 
Mateusza Bułę najbardziej za-
dziwia fakt, że bogata twórczość 
tak wybitnego autora, jakim był 

Julian Reimschussel, spotkała 
się z tak marnym odbiorem na 
Podhalu. Od 1950 r. był przecież 
dyrektorem Szkoły Handlowej 
w Zakopanem, pisał też scena-
riusze dla Zespołu Regionalne-
go im. Klimka Bachledy. Powsta-
ły wtedy takie dzieła, jak „Zalo-
ty góralskie” czy operetka góral-
ska „Jadwisia spod regli”. - Każ-
dy zespół góralski musi zetknąć 
się też z teatrem, choćby obrzę-
dowym. A Reimschussela dziw-
nie omijano. Może był jednak za 
trudny? - zastanawia się kierow-
nik Góralskiej Braci.

Spektakl można będzie jesz-
cze zobaczyć w sobotę 16 mar-
ca na Posiadach Teatralnych 
w Jabłonce i w sobotę 23 mar-
ca w Gminnym Ośrodku Kultu-
ry w Łopusznej. - Cieszymy się, 
że jego premiera zbiegnie się 
w czasie z 40. rocznicą śmier-
ci Juliana Reimschussela, która 
przypada dokładnie 30 marca. 
Sztuką „Diabli kumoter” odda-
jemy w ten sposób hołd autoro-
wi „Diabła na Podhalu” i przy-
wracamy jego pamięć - podkre-
ślają zgodnie zespolanie.

Tekst i fot.: 
Krystyna Waniczek

Diabli kumoter

Przychylna m³odym Magda wieszczy Wawrzkowi marny koniec.

Łopuszna, góralsko Brać

eprasa.pl 16f70f41bf
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wydarzenia pod patronatem tp

n Zimowe pejzaże 
ks. Pytla

n O pejzażu inaczej
Muzeum 
Tatrzańskie 
zaprasza na 
wydarzenie 
towarzyszące 
wystawie 
czasowej 
„Urzeczeni. 
Tradycyjny pejzaż 
tatrzański”. 
Będzie to 
spotkanie 
zatytu³owane „O pejzażu inaczej”.

W ystawę „urzeczeni. Tradycyjny pejzaż 
tatrzański” oglądać można w Galerii 
Sztuki w willi Oksza przy ul. Zamoy-

skiego 25. Prezentuje prace artystów, od połowy 
XIX do XXI wieku, których łączy pasja i zamiło-
wanie do tatrzańskich krajobrazów.

Na spotkanie towarzyszące ekspozy-
cji Muzeum Tatrzańskie zaprasza w czwartek 
14.03 o godzinie 17. Poprowadzi je Julita Dem-
bowska - kuratorka Galerii Władysława Hasiora. 
W trakcie spróbuje odpowiedzieć między innymi 
na takie pytania jak: Czy góra to figura geome-
tryczna? Czy kamienie są policzalne? Czy rytm da 
się zobaczyć czy tylko usłyszeć/poczuć? Jak na 
jednej kartce opowiedzieć/pokazać dwie histo-
rie? Czy krajobraz musi być kolorowy? Czy Gie-
wont może „urosnąć”?

an

W najbliższą  
sobotę 16.03 
w Miejskim 
Centrum Kultury 
w Nowym Targu 
swoje zimowe 
fotografie 
tatrzańskie 
zaprezentuje ks. 
Zbigniew Pytel.

To nie będzie 
tylko wysta-
wa. Fotogra-

fie ks. Zbigniewa Pytla z jego albumu „Pejzaże Ta-
trzańskie - Zima” będzie można zobaczyć rów-
nież w trakcie prezentacji multimedialnej na du-
żym ekranie w sali widowiskowej. Będzie też po-
ezja o tematyce górskiej, recytowana przez jego 
koleżanki z liceum, rozmowa z autorem oraz krót-
ki występ zespołu Hyrni. Spotkanie poprowadzi 
Beata Zalot.

Początek o godz. 15.          an

n Warsztaty 
wielkanocne dla dzieci
Dzieci od 
lat siedmiu 
Muzeum 
Tatrzańskie 
zaprasza na 
wielkanocne 
warsztaty.

O d b ę d ą 
się one 
w sobotę 

16.03 w gmachu 
głównym Mu-
zeum przy ul. Krupówki 10. W trakcie dzieci nie 
tylko przygotują własnorecznie świąteczne ozdo-
by, które zabiorą ze sobą do domu, ale dowiedzą 
się też, jak wyglądały przygotowania i obchody 
Wielkanocy na Podhalu. Początek zajęć o godzi-
nie 10.30 - obowiązują wcześniejsze zapisy: re-
zerwacja@muzeumtatrzanskie.pl

Przy okazji warto przypomnieć, że również 
w gmachu głównym odbywają się obecnie cyklicz-
ne spotkania śladami postaci związanych z histo-
rią Zakopanego. Pierwsze z nich, przybliżające syl-
wetkę Mariusza Zaruskiego, odbyło się w środę 
6.03, drugie - poświęcone Tytusowi Chałubińskie-
mu - również w środę 13.03. Na kolejną z mar-
cowych śród, a więc 20.03, organizatorzy przy-
gotowali spotkanie śladami Mieczysława karło-
wicza. Tradycyjnie po wystawie stałej oprowadzał 
będzie Wojciech Szatkowski, po czym uczestni-
cy wydarzenia obejrzą tematyczny film. Począ-
tek - godzina 15.

an

n Muzyka celtycka 
pod Gontem
W Karczmie 
Pod Gontem 
w Zakopanem 
zagości muzyka 
celtycka.

W s o b o -
tę 16.03 
o godz. 

19 koncert zagra 
formacja Sheeban. 
Tworzą ją: Agniesz-
ka Plewińska/
skrzypce, Magdale-
na Piotrowska/flet poprzeczny, Błażej Zadwórny/
bodhran, cajon, dudy szkockie, stompbox, łyżki, 
wokal, iianino i inne przeszkadzajki, Wojtek Perek/
gitara basowa i wokal, Zuzanna Machnik/wokal 
i whistle, oraz Michał Chruślicki/gitara akustycz-
na i bouzuki.

utwory grane przez Sheeban oparte są o naj-
piękniejsze irlandzkie i szkockie melodie. Niemniej, 
choć zespół inspiruje się głównie muzyką celtycką, 
w wielu ich utworach wyraźnie daje się wyczuć 
rockowy klimat i zacięcie gitarowe.

Sobotni koncert w karczmie pod Gontem to 
zatem obowiązkowa pozycja dla wszystkich miło-
śników irlandzkich folkowych klimatów.

an

n Salon Poezji
Mi³ośnicy poezji 
spotkają się 
już po raz 156. 
w nowotarskim 
ratuszu 
w niedzielę 17.03 
o godz. 11.

R ozgryźć ko-
biety... to ty-
tuł niedziel-

nego spotkania. 
Przed poetycko na-
stawioną publiczno-
ścią zaprezentuje się tym razem nowotarżanin Ma-
teusz Dewera - aktor, szerszej publiczności znany 
z wielu ról w licznych polskich serialach, któremu 
na pianinie towarzyszył będzie Paweł Tylka.

an

n Siostry Sorokiny 
w Ruczaju

n Pieśni pasyjne

Alona i Ksenia 
Sorokiny, artystki 
z Ukrainy, 
prezentują swoje 
prace w Ruczaju. 
Wernisaż 
w czwartek 21.03.

B o h a t e r k a -
mi kolejnych 
Spotkań przy 

Ruczaju będą dwie 
artystki z ukrainy. 
Alona Sorokina wy-
specjalizowała się 
w robieniu karyka-
tur, jej siostra Ksenia 
maluje pejzaże.

Tr a d y c y j n i e 
spotkania organizo-
wane przez Fundację im. A. Worwy mają cel chary-
tatywny. Tym razem datki będą zbierane na  dziew-
czynkę z ukrainy - krystynkę klymash, która cho-
ruje na padaczkę lekooporną.

Wernisaż odbędzie się w czwartek 21.03 
o godz. 18.

bz

ogłoszenie płatne

lodowiska

n lODOWISKO GUGU zaprasza! Przy ul. Pił-
sudskiego w Zakopanem (obok parku linowe-
go) - codziennie od 10:00 do 22:00. Weź łyżwy 
i poczuj magię zimy! Więcej informacji na www.
lodowiskogugu.pl.  

kina  

i teatry

zakopane
n KINO „GIEWONT” REAl 4K, ul. kościuszki 4, 
18 201 53 04, kinogiewont.pl
l 14.03, 11.30 Diuna: Część druga (2D/dub-
bing), 14.30 i 16.30 kung Fu Panda 4 (2D/dub-
bing), 18.30 Biała odwaga (2D/oryginalny), 20.30 
Diuna: Część druga (2D/napisy)
l 15-17.03, 18.00 i 20.15 Biała odwaga (2D/
oryginalny)
l 18-20.03, 19.15 Biała odwaga (2D/oryginal-
ny)
l 21.03, 12.30 i 18.15 PREMIERA! Budda. Dzie-
ciak`98 (2D/oryginalny), 20.15 Biała odwaga 
(2D/oryginalny)
n KINO „SOKóŁ” DIGITAl 3D, ul. Orkana 2, 18 
20 140 40, kinosokol.z-ne.pl
l 14.03, 13.00 i 20.00 Diuna: Część druga, 16.00 
i 18.00 Kung Fu Panda 4
l 15-17.03, 11.00, 12.50 i 16.30 Kung Fu Panda 
4, 14.40 PReMIRA! Za duży na bajki 2, 18.20 Biała 
odwaga, 20.30 Diuna: Część druga
l 18-21.03, 12.50 i 16.30 Kung Fu Panda 4, 
14.40 Za duży na bajki 2, 18.20 Biała odwaga, 
20.30 Diuna: Część druga
n KINO „MIEJSCE” (sala studyjna kina „Sokół), 
ul. Orkana 2
l 14.03, 16.00 i 20.00 Biała odwaga, 18.30 Stre-
fa interesów
l 15-17.03, 13.50 Setki bobrów, 16.00 i 20.30 
Biała odwaga, 18.20 Strefa interesów
l 19-20.03, 13.50 Setki bobrów, 16.00 i 20.30 
Biała odwaga, 18.20 Strefa interesów
l 21.03, 16.00 Biała odwaga, 18.20 Strefa in-
teresów, 20.30 kRóTkA HISTORIA POSlkIeGO 
kINA: Nóż w wodzie
n TEATR IM. ST. I. WITKIEWICZA, ul. Chram-
cówki 15, bilety on line: witkacy.pl. Kasa czynna 
wt.-sob. 10-14 (info: 600 00 15 14).
l 14-15.03, 19.15 RZeŹNIA wg Sławomira 
Mrożka/Scena Witkacego
l 16.03, 19.15 WIśNIOWy SAD/Scena Witka-
cego
n TEATR ROZRyWKI RZT Szymaszkowa, ul. 
Szymaszkowa 1

nowY targ
n KINO „TATRy”, ul. Jana Kazimierza 17, kino.
nowytarg.pl. 18 26 626 24, kinotatry@nowytarg.pl
l 14.03, 14.00 i 20.45 Biała odwaga, 16.15 Kung 
Fu Panda 4, 18.00 Diuna. Część druga
l 15.03, 13.00 i 16.30 Kung Fu Panda 4, 14.45 
PReMIeRA! Za duży na bajki 2, 18.15 i 20.30 Biała 
odwaga, 22.30 PReMIeRA! urojenie
l 16.03, 10.45, 12.30 i 16.00 Kung Fu Panda 4, 
14.15 Za duży na bajki 2, 18.00 i 20.00 Biała odwa-
ga, 22.15 Diuna. Część druga
l 17.03, 10.30, 12.15 i 15.45 Kung Fu Panda 4, 
14.00 Za duży na bajki 2, 17.45 i 20.00 Biała odwa-
ga, 22.00 urojenie
l 18.03, 13.15 Za duży na bajki 2, 15.00 uroje-
nie, 16.45 Kung Fu Panda 4, 18.30 Biała odwaga, 
20.45 Diuna. Część druga
l 19.03, 13.30 Za duży na bajki 2, 15.15 Kung Fu 
Panda 4, 17.00 i 21.00 Biała odwaga, 19.15 Powo-
łany 2
l 20.03, 12.30 Za duży na bajki 2, 14.15 Kung Fu 
Panda 4, 16.00 The Chosen (odc. 5-6), 18.30 Biała 
odwaga, 20.45 urojenie
l 21.03, 9.00 Za duży na bajki 2, 11.30, 13.30, 
17.00 i 19.00 PReMIeRA! Budda. Dzieciak`98, 15.15 
Kung Fu Panda 4, 20.45 Biała odwaga
n KINO MCK, Al. Tysiąclecia 37
l 14.03, 17.00 Sami swoi. Początek, 19.20 Ana-
tomia upadku
l 17.03, 15.10 Sami swoi. Początek, 17.20 Strefa 
interesów, 19.20 Anatomia upadku
l 19.03, 17.45 Sami swoi. Początek, 20.00 Stre-
fa interesów
l 21.03, 17.45 Sami swoi. Początek, 20.00 Stre-
fa interesów

raBka-zdrÓj
n KINO śNIEżKA, ul. Nowy Świat 8, kino.rabka.
pl, tel. 18 544 74 72
n TEATR lAlEK „RABCIO”, ul. Orkana 3C, 18 
26 77 648, rabcio.pl
l 16.03, 16.00 PREMIERA! luna
l 19.03, 10.15 luna
l 20.03, 9.00 luna
l 21.03, 10.15 Oto Rabcio!

sucha Beskidzka
n Centrum Kultury i Filmu im. Billy`ego Wil-
dera
l 15.03, 15.30 Jajko czy kura?, 17.30 Bękart
l 16.03, 20.00 Bękart
l 19.03 i 21.03, 16.00 Kung Fu Panda 4, 18.00 
Sami swoi. Początek

wydarzenia

zakopane
n Galeria Sztuki w willi Oksza (Oddz. M. Ta-
trzańskiego), ul. Zamoyskiego 25, 692 029 817. 
CZYNNA: wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół 
godziny przed zamknięciem). Willa jest trzecim 
dziełem powstałym wg projektu St. Witkiewicza, 
twórcy stylu zakopiańskiego. Budynek wznosi-
li góralscy cieśle pod kierunkiem Wojciecha Roja 
i Jana Obrochty w latach 1895-1896. Wystawa 
czasowa: uRZeCZeNI. TRADyCyJNy PeJZAŻ TA-
TRZAŃSkI. Prace artystów od połowy XIX do XXI 
wieku (do 5.05). 
l 14.03, 17.00 O PEJZAŻU INACZEJ -  spotka-
nie z Julitą Dembowską kuratorką Galerii Włady-
sława Hasiora. Wydarzenie towarzyszące wysta-
wie „urzeczeni. Tradycyjny pejzaż tatrzański”
n Centralny Ośrodek Sportu, ul. B. Czecha
l 16.03 I MEMORIAŁ IM. SHIHANA WŁODZI-
MIERZA WESELSKIEGO 7 DAN: 10.00-12.00 1. 
trening, 15.00-17.00 2. trening, prowadzący: Shi-
han krzysztof Borowiec 6DAN, Shihan Jan Gru-
ba 6DAN
n Muzeum Tatrzańskie im. Dra Tytusa Cha-
³ubińskiego, ul. Krupówki 10, gmach główny. 
CZYNNE: poniedziałek-środa 12-20, w pozosta-
łe dni 10-18. muzeumtatrzanskie.pl. Gmach mu-
zeum to cenny zabytek architektury w stylu zako-
piańskim, zbudowany w latach 1913-1922 wg pla-
nów St. Witkiewicza (elewacja) i Fr. Mączyńskiego 
(projekt techniczny).
l 16.03, 10.30 WARSZTATY WIELKANOCNE, 
dedykowane dzieciom od 7 lat. Zapisy: rezerwa-
cja@muzeumtatrzanskie.pl
l 20.03, 15.00 ŚLADAMI MIECZYSŁAWA 
KARŁOWICZA - oprowadzanie z pokazem fil-
mowym
n Karczma Pod Gontem, ul. kasprowicza 1A
l 16.03, 19.00 KONCERT: SHeeBAN

tatrY
n Schronisko PTTK im. Wincentego Pola 
w Dolinie Roztoki
l 21.03, 18.30 FINSAŻ wystawy „Dolina Rozto-
ki” - twórczość ewy Marii Romaniak

KOŚCIELISKO
n Gminny Ośrodek Kultury Regionalnej Ko-
ścielisko, Nędzy-kubińca 136. CZYNNY: pn.-pt. 
9-16
l 14.03, 18.00 WERNISAŻ WYSTAWY: ANIEL-
SKIE OBLICZA - malarstwo na szkle Marty Wal-
czak-Stasiowskiej i Zbigniewa Micherdzińskiego
n Remiza OSP, ul. Rysulówka 2
l 21.03, 13.00 WIELKANOCNE JAJKO Z NIE-
SPODZIANKĄ - warsztaty decoupage w ramach 
projektu „Czas dla seniora” - spotkanie poprowa-
dzi ewa Tańczyk/zapisy w OSP

Bukowina tatrzaŃska
n Bukowiańskie Centrum Kultury - Dom lu-
dowy, ul. kościuszki 87, 18 20 77 221, biuro@do-
mludowy.pl, www.domludowy.pl. CZyNNe: pn.
-pt. 8-16. 
l 16.03, 10.00-11.30 WARSZTATY BIBUŁKAR-
SKIE. KWIATY WIELKANOCNYCH PALM - dzie-
ci od lat 6/zapisy
n Parafia Najświętszego Serca Pana Jezusa, 
ul. kościuszki 1
l 20.03, po mszy o 17.00 MISTERIUM MĘKI 
PAŃSKIEJ z Chicago w Polsce - live Theater Pro-
duction

jaBŁonka
n Orawskie Centrum Kultury. 11. POSIADy 
TEATRALNE NA ORAWIE:
l 15.03, 16.30-20.00 Wieczór kawaler-
ski - Szkolne koło Teatralne Niepokorni z lipnicy 
Wielkiej, Ostatni rachunek - Orawska Grupa Te-
atralna im. dra emila kowalczyka z lipnicy Wiel-
kiej, Jak Czerwony kapturek - Grupa Teatralna An-
tonówka z Łącka
l 16.03, 10.00-14.00 Zabiegi o scyrom mi-
łość - Grupa Folklorystyczna Sieprawianie z Sie-
prawia, Taki wstyd - Amatorski Zespół Teatral-
ny im. Franciszka Macioła ze Skomielnej Białej, 
Wzgórze - Grupa Teatralna Otwarte Drzwi z Gor-
lic; 14.45-18.00 Jes na to lyk - Zespół Regional-
ny Spod kicek z Mordarki, Takie mamy procedu-
ry - Scena teatralna MCk z Nowego Targu, Diabli 
kumoter - Zespół Regionalny Góralsko Brać z Ło-
pusznej
l 17.03, 10.00-12.00 Diabli nadali niescynście 
u Janki - Grupa Teatralna Marusynianki z Maru-
szyny, lekarz mimo woli - Teatr ludowy Tradycja 
Stowarzyszenie krzewienia kultury ludowej Gmi-
ny Alwernia z Okleśnej; 14.00 gościnnie wystąpi 
Orawska Muzyka Arva; 14.30 ogłoszenie wyników

nowY targ
n Miejskie Centrum Kultury, Al. Tysiąclecia 37
l 14.03, 18.00 SPOTKANIE 5 z kocim behawio-
rystą. Słów kilka o żywieniu kotów/sala regionalna
l 15.03, 9.00-15.00 KREATYWNE JAJO Funda-
cji im. Adama Worwy/Hol MCk
l 15.03, 19.00 KONCERT: 10 TeNORóW/Sala 
widowiskowa MCk
l 16.03, 15.00 WERNISAŻ WYSTAWY I PRO-
MOCJA ALBUMU: „Pejzaże Tatrzańskie - Zima” 
ks. Zbigniew Pytel/Sala widowiskowa MCk
l 16.03, 20.00 KONCERT W CIEMNOŚCI ARTur 
Moon/Sala widowiskowa MCk
l 18.03, 19.00 SPEKTAKL: „Rubinowe gody”/
Sala widowiskowa MCk

l 21.03, 18.00 SLAJDOWISKO „Autostopem 
przez Amerykę Południową” w ramach cyklu 
„MCk na walizkach”/Sala regionalna
n Muzeum Drukarstwa, ul. Sobieskiego 4. 
CZYNNE: wt. 9-16, śr.-pt. 8-16, sob. 9-14. W mu-
zeum odtworzono dawną oficynę drukarską na 
wzór prowadzonego od 1898 roku zakładu Igna-
cego Borka, z oryginalnymi maszynami. Wystawa 
czasowa: luDZIe/PeOPle - grafiki elżbiety kolusz.
l 15.03, 10.00-11.30 LEKCJA MUZEALNA DLA 
MŁODZIEŻY: kONFeDeRACJA TATRZAŃSkA. Bo-
haterska karta historii Nowego Targu. Spotkanie 
poprowadzi Stanisław Apostoł
n Kośció³ Najświętszego Serca Pana Jezusa
l 15.03, 19.00 DROGA KRZYŻOWA - zbiórka 
przy krzyżu misyjnym, zakończenie na nowotar-
skim Rynku
n Sanktuarium św. Jana Paw³a II, ul. Szaflar-
ska 160
l 16.03, 15.00 i 19.30 MISTERIUM MĘKI PAŃ-
SKIEJ: ZBAWIeNIe PRZySZŁO Z kRZyŻA
n Powiatowe Centrum Kultury, ul. Jana Kazi-
mierza 20
l 17.03 GÓRALSKIE ŚPIYWANIE - KONKURS 
MUZYK PODHALAŃSKICH. KONKURS SPIE-
WAKÓW LUDOWYCH GÓRALSKIE ŚPIYWANIE
n Ratusz, Rynek 1
l 17.03, 11.00 KRAKOWSKI SALON POEZJI 
W NOWYM TARGU: Poezję czyta Mateusz De-
wera
n Pub Plama, ul. kościelna 7
l 20.03, 19.00 STAND-UP: Ryszard Mazur 
„Włoski Gruzin”
n Muzeum Podhalańskie im. Czes³awa Pa-
jerskiego, Rynek - ratusz (I p.), 18 26 67776. 
CZYNNE: pon. 10-18 (bezpłatne zwiedzanie wy-
staw stałych), wt.-pt. 9-17, sob. 9-14, facebook.
com/muzeum.podhalanskie. Wystawy stałe ze 
zbiorów muzeum: „Nowy Targ na przełomie XIX 
i XX wieku, miasto którego już nie ma” i „Jan Pa-
weł II - Miasto Nowy Targ; przeszłość i obecność”. 
Wystawa czasowa: MIĘDZy TRADyCJĄ A MA-
RZeNIeM ARTySTy - malarstwo na szkle Agniesz-
ki Górkiewicz (do 22.03).
l 21.03, 17.00 WARSZTATY TWORZENIA 
PALM WIELKANOCNYCH - w trakcie uczestnicy 
posłuchają o historii palm, różnym ich wyglądzie 
oraz wierzeniach i zwyczajach ich dotyczących/
obowiązują zapisy
n Restauracja Ruczaj, ul. ludźmierska 32
l 21.03, 18.00 SPOTKANIA PRZY RUCZAJU: 
wernisaż wystawy Alony i kseni Sorokinych

sucha Beskidzka
n Centrum Kultury i Filmu im. Billy`ego Wil-
dera. Galeria „Pół żartem, pół serio”. Wystawa 
czasowa: ROZMOWy Z WIeDŹMAMI - prace Wi-
tolda Skrzypka (do 28.03).
l 15.03, 20.00 NATIONAL THEATRE LIVE: 
FRANKENSTEIN - retransmisja spektaklu, w ro-
lach głównych Benedict Cumberbatch i Johnny 
lee Miller
l 16.03, 15.00 CIEŚLAK, ZBIEĆ, BORKOW-
SKI - KABARET MORALNEGO NIEPOKO-
JU - program: 100 procent
l 17.03, 16.00 i 18.30 MAŁY KSIĄŻĘ. SPEK-
TAKL TEATRALNO-MUZYCZNY. Wystąpią akto-
rzy grupy teatralnej Street Art oraz tancerze szko-
ły kreacji ruchu
l 20.03, 9.00 69. OGÓLNOPOLSKI KONKURS 
RECYTATORSKI - eliminacje powiatowe dla szkół 
ponadpodstawowych i osób dorosłych
l 20.03, 18.00 MICHAŁ ŁANUSZKA z piosen-
kami leonarda Cohena wg przekładu Michała 
kuźmińskiego

lipnica wielka
n hala sportowa, lipnica Wielka 523
l 16.03 7. TURNIEJ W FUTSALU DRUŻYN 
STRAŻACKICH + zbiórka charytatywna + zbiór-
ka krwi z Domu ludowym w godzinach 10-15

kluszkowce
n Parafia Matki Bożej Częstochowskiej, ul. 
Słoneczna 30
l 19.03, po mszy o 17.30 MISTERIUM MĘKI 
PAŃSKIEJ z Chicago w Polsce - live Theater Pro-
duction

ManiowY
n luzik Pub, ul. Reymonta 1
l 16.03, 19.30 KONCERT: CIRyAM + gość spe-
cjalny Morsola

Koncert pieśni 
pasyjnych 
w najbliższą 
niedzielę 17.03 
w zabytkowym 
kościele pw. 
św. Klemensa 
w Zawoi 
Centrum.

W ykonaw-
cą bę-
dzie ze-

spół Dzień Dobry 
z Bielska-Białej. usłyszymy pieśni pasyjne prze-
platane czytaniem na żywo fragmentów Męki 
Pańskiej z ewangelii. W programie m.in.: „Gorzkie 
żale”, „Chrystus Pan karmi nas”, „Ogrodzie oliwny”, 
„ludu, mój ludu”, „Mój Mistrzu”, „Z dawna Polski 
Tyś królową”, „Wisi na krzyżu”, „Twoje święte rany” 
oraz „Zwycięzca śmierci”.

Niedzielny koncert rozpocznie się o godzi-
nie 12.30.
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MakÓw podhalaŃski
n Makowskie Centrum Kultury, ul. 3 Maja 51. 
Wystawa czasowa: ŚWIAT NATuRy OkIeM Wy-
OBRAŹNI - prace Żanety Szwed (do 23.03) i ZA-
RyS. Outline exhibition (artyści to m.in. Grze-
gorz Witek, Iwona demko, Mateusz Dworski, Ja-
cek kucaba, Sławomir Biernat, Geza Sallai i inni, 
do 15.04).
l 17.03, 18.00 KONCERT W CIEMNOŚCI - wie-
lozadaniowe wydarzenie muzyczne

raBka-zdrÓj
n Kośció³ pw. św. Teresy
l 15.03, 17.00 DROGA KRZYŻÓWA W GÓ-
RALSKIEJ OPRAWIE kapeli i solistów, rozważania 
w gwarze podhalańskiej: Michał Buła
n Parafia św. Marii Magdaleny
l 15.03, 17.30 EKSTREMALNA DROGA KRZY-
ŻOWA: Trasa Babia Góra - 51 km i 2150 m podejść, 
trasa Turbacz - 42 km i 1350 m podejść
n Parafia św. Marii Magdaleny, ul. Orkana 8
l 21.03, po mszy o 17.30 MISTERIUM MĘKI 
PAŃSKIEJ z Chicago w Polsce - live Theater Pro-
duction

szlachtowa
n Muzeum Pienińskie im. Józefa Szalaya, 
ul. Łemkowska 37, 18 262 22 58, CZYNNE (do 
30.04): wt.-czw. i sob.-niedz. 10-16 (ostatnie wej-
ście na ekspozycję 15.15), piątek 10-16 (ostatnie 
wejście na ekspozycję 15.15). ekspozycja prowadzi 
szlakiem przeszłości regionu pienińskiego.
l 16.03 UROCZYSTE OBCHODY 65. ROCZ-
NICY MUZEUM PIENIŃSKIEGO IM. J. SZLAYA, 
OTWARCIE STAŁEJ EKSPOZYCJI POŚWIĘCO-
NEJ WYBITNEMU OLIMPIJCZYKOWI STEFANOI 
KAPŁANIAKOWI-CENKOWI ORAZ PROMOCJA 
12. TOMU ZESZYTÓW SĄDECKO-SPISKICH: 
12.00 powitanie gości, otwarcie wystaw: „Pierw-
sza kolekcja Muzeum Pienińskiego” i „Cenek - le-
genda polskiego kajakarstwa”; od godziny 13.30 
W DWORku GOŚCINNyM W SZCZAWNICy (Jazz 
Bar): powitanie gości, prezentacja multimedial-
na „koleje losów Muzeum Pienińskiego”, okolicz-
nościowe przemówienia, występ Chóru Flisaków, 
promocja 12. tomu Zeszytów Sądecko-Spiskich

Mszana dolna
n Plac targowy
l 17.03 ZAGÓRZAŃSKI JARMARK WIELKA-
NOCNY: 10.00 oficjalne otwarcie, 12.00 „Bitwa 
na sodrę” - konkurs kulinarny na tradycyjną zupę 
ze święconki (głosowanie publiczności!), 13.00 
warsztaty robienia palm wielkanocnych i 14.30 
warsztaty robienia stroików świątecznych - miej-
sce: Przedszkole Miejskie nr 2 przy ul. Orkana (przy 
Meblomecie)

zawoja
n Babiogórskie Centrum Kultury i Gminna 
Biblioteka Publiczna, Zawoja Centrum, tel. 33 
877 50 66. Wystawa czasowa: BARWy PODBA-
BIOGóRZA - fotografie Michała Sośnickiego (do 
12.05). 
l 14.03, 10.00 KINO SENIORA
l 15.03, 18.00 POKOLENIA ZIEMI MAKOW-
SKIEJ 2 - dr Jadwiga Sobczuk - spotkanie autor-
skie/biblioteka
l 16.03, 10.00 SPOTKANIE KLUBU SZACHO-
WEGO/biblioteka
n Kośció³ św. Klemensa, Zawoja Centrum
l 17.03, 12.30 PIEŚNI PASYJNE - koncert aku-
styczny zespołu Dzień Dobry

muzea  
i zabytki

zakopane
n Muzeum Stylu Zakopiańskiego im. Stani-
s³awa Witkiewicza w „Kolibie” (Oddz. M. Ta-
trzańskiego), ul. kościeliska 18, 18 26 37 065. 
CZYNNE: wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół 
godziny przed zamknięciem). Pierwszy dom 
w stylu zakopiańskim wybudowany wg projek-
tu i pod nadzorem Stanisława Witkiewicza. Budo-
wa datowana jest na lata 1892-1893. Po remoncie 
udostępniono wnętrza w najstarszej części obiek-
tu, które zaaranżował Władysław Hasior na po-
czątku lat 90. XX wieku. Wystawy w skrzydle 
zachodnim: na parterze - poświęcona powsta-
niu i rozwojowi stylu zakopiańskiego na tle sztu-
ki europejskiej; na poddaszu - poświęcona twórcy 
pierwszego polskiego stylu narodowego Stanisła-
wowi Witkiewiczowi.
n Muzeum Kornela Makuszyńskiego (Oddz. 
M. Tatrzańskiego), ul. Tetmajera 15, 18 2012263. 
CZYNNE: wt.-pt. 9-17, sob. 10-18 (ostatnie wej-
ście pół godziny przed zamknięciem filii). Muzeum 
biograficzno-literackie w willi „Opolanka”. 
n Muzeum Stylu Zakopiańskiego - Inspiracje 
im. Marii i Bronis³awa Dembowskich - Cha³u-
pa Gąsieniców Sobczaków (Oddz. M. Tatrzań-
skiego), Droga do Rojów 6. CZYNNE: wt.-niedz. 
10-18 (ostatnie wejście pół godziny przed za-
mknięciem). Chałupa położona nieopodal słynnej 
z zabytkowej zabudowy ul. kościeliskiej, to jeden 
z najcenniejszych zabytków budownictwa ludo-
wego w Zakopanem. 
n Muzeum Palace (Oddz. M. Tatrzańskiego), 
ul. T. Chałubińskiego 7. Dla zwiedzających muzeum 
dostępne będzie końcem marca.
n Muzeum harcerskie im. Olgi i Andrzeja 
Ma³kowskich, willa Czerwony Dwór, ul. Kaspru-
sie 27, CZYNNE: soboty 10-16. W innych terminach 
i godz. tel. 608 438 794.

n Muzeum Jana Kasprowicza na harendzie, 
18 20 68 426. CZYNNE: wt.-niedz. 10.15-15.15. Pa-
miątki po poecie i jego rodzinie. Wnętrza mieszkal-
ne pozostawiono w takim stanie, jak przekazała je 
zmarła w 1968 r. Maria kasprowiczowa. Dostęp-
ne dla zwiedzających mauzoleum Jana Kasprowi-
cza w parku przylegającym do muzeum. Wystawa 
czasowa: MODlITWA. SACRuM WTWóRCZOŚCI 
WŁADySŁAWA JAROCkIeGO. Wystawa prezen-
tuje w głównej mierze prace Władysława Jarockie-
go, wyeksponowane będą również pozostawione 
po nim pamiątki, takie jak malowanki na szkle czy 
ceramika (do 3.04).
n Zespó³ Dworsko-Parkowy, kuźnice 1. 
n Muzeum Karola Szymanowskiego w wil-
li „Atma”, ul. Kasprusie 19. CZYNNE: wt. (dzień 
bezpłatnego wstępu) i sob. 10-17, śr.-pt. i niedz. 
10-16, codz. 13-13.30 przerwa techniczna. ekspo-
zycja: Informacje o życiu i twórczości kompozy-
tora, zachowane po nim rzeczy osobiste, rekon-
strukcja gabinetu. WySTAWA CZASOWA: dwa 
monumentalne dzieła pt. Pochód dzieci góralskich 
i Pochód góralek Jana Rembowskiego po niespeł-
na stu latach znowu zawitały na Podhale. W Atmie 
można je oglądać do 24.03.
n Cmentarz na Pęksowym Brzyzku i kośció³ 
pw. św. Klemensa, ul. kościeliska. Na zakopiań-
skim starym cmentarzu spoczywa m.in. pierwszy 
proboszcz zakopiański ks. Józef Stolarczyk, mu-
zyk Jan krzeptowski Sabała, pisarz kornel Maku-
szyński.

chochoŁÓw
n Zagroda Bafiów. Muzeum Powstania Cho-
cho³owskiego (Oddz. M. Tatrzańskiego), Cho-
chołów 75. CZYNNA: śr.-niedz. 10-14 (ostatnie 
wejście pół godziny przed zamknięciem). W za-
bytkowej chałupie należącej niegdyś do zamożne-
go gospodarza Jana Bafii.

orawka
n Kośció³ św. Jana Chrzciciela. Najstarszy ko-
ściół katolicki na Górnej Orawie. Parafiaoraw-
ka.pl. CZYNNY - zwiedzanie tylko z przewodni-
kiem: sob. 9.30-17.30, niedz. 11.30-16, w pozosta-
łym czasie możliwe w grupach powyżej 15 osób 
po wcześniejszym (przynajmniej jednodniowym) 
zgłoszeniu: 691 204 504, orawka.kosciol@gma-
il.com. 

nowY targ
n Budynek Wieży Wodnej, obok dworca ko-
lejowego, ul. kolejowa 164. Wstęp wolny. eks-
pozycja poświęcona historii linii kolejowej Nowy 
Targ - Królewiany. CZYNNY: pn.-pt. 8-16.
n Izba Pamięci Zimnej Wojny i Komunizmu 
„Izwis”, urząd Miasta, ul. krzywa 1. Kontakt 
z oprowadzającym: 18 26 112 78, 795 591 442. 

Łopuszna
n Dwór w Łopusznej (Oddz. M. Tatrzańskiego). 
CZYNNY: śr.-niedz. 10-16 (ostatnie wejście pół go-
dziny przed zamknięciem). Dawna siedziba szla-
checkich rodzin lisickich, Tetmajerów i lgockich. 
Dwór wybudował ok. 1790 r. Romuald lisicki, kon-
federat barski. 
n Izba Pamięci ks. prof. Józefa Tischnera przy 
GOk-u. CZYNNA: wt.-pt. 10-17, sob. 10-16. Ostat-
nie wejście pół godziny przed zamknięciem.

czarna gÓra
n Zagroda Korkoszów (Oddz. M. Tatrzańskie-
go), Za Górą 86. CZYNNA: środa-niedziela 10-16. 
Drewniana zagroda należąca niegdyś do tutejszej 
zamożnej rodziny Korkoszów.

jurgÓw
n Zagroda So³tysów (Oddz. M. Tatrzańskie-
go), Jurgów 215. CZYNNA: środa-niedziela 10-16 
(ostatnie wejście pół godziny przed zamknię-
ciem). ubogie gospodarstwo spiskie. Zagrodę Soł-
tysów wybudował w 1861 r. pradziad ostatniego 
właściciela, Jakuba Sołtysa.

niedzica
n Muzeum - Zespó³ Zamkowy w Niedzicy, 
Stowarzyszenie Historyków Sztuki, tel./fax 18 26 
29 480, 26 29 489, 26 29 473, zamekniedzica.pl. 
CZYNNE: wtorek-niedziela 9-16 (ostatnie wejście 
15.30). Zachowany historyczny układu i charakte-
ru obiektu. We wnętrzach: meble, obrazy, bibeloty 
z XVII-XX w., grafiki i fotografie z XIX-XX w. oraz 
przedmioty z badań archeologicznych. 
n Wozownia. CZyNNA. Pawilon w pobliżu 
zamku. ekspozycja zabytkowych pojazdów kon-
nych z lat 1900-1939.
n Spichlerz w Niedzicy. Drewniany obiekt 
z XVIII w. eksponaty etnograficzne związane ze 
Spiszem. Przed budynkiem łodzie flisackie (tzw. 
dłubanki) wykonane z jednego pnia drzewa.

czorsztYn
n Zamek Czorsztyn. Zachowane i częściowo 
utrwalone ruiny zamku średniego i górnego, re-
nesansowa Baszta Baranowskiego i Zieleniec. 
Wystawa o historii zamku i starostwa czorsztyń-
skiego, niewielkie lapidarium. CZYNNY: codzien-
nie 10-15. 

zuBrzYca gÓrna
n Muzeum-Orawski Park Etnograficz-
ny. CZYNNE: codziennie 9-15 (poniedziałek jest 
dniem bezpłatnym, możliwe jest zwiedzanie 
bez wnętrz). ekspozycje obrazują życie różnych 
warstw społecznych na Orawie na przestrzeni 
XVIII-XX w., wiejskie zakłady przemysłowe: ole-
jarnię, folusz, tartak i kuźnię. kościół pw. Matki 
Boskiej Śnieżnej.

sidzina
n Park Etnograficzny. W górnej części Sidzi-
ny - Bińkówce. eksponaty związane z historią i et-
nografią regionu. CZYNNY: rezerwacja odwiedzin: 
501597208, skansensidzina@interia.pl.

raBka-zdrÓj
n Kośció³ek Muzeum im. W³adys³awa Orka-
na, ul. Sądecka 6, 18 2676747, muzeum-orkana.pl. 
CZYNNE: 9-16 (w poniedziałki nieczynne). Drew-
niany kościół pw. św. Marii Magdaleny to jeden 
z ciekawszych zabytków Rabki. ekspozycja muze-
alna: garncarstwo, pasterstwo, strój i dawna rzeź-
ba ludowa.
n Muzeum Górali i Zbójników - Muzeum Gor-
czańskie Jana Fudali, ul. Sądecka 4. CZYNNE: śro-
da-sobota 10-17, niedziele 13-17, tel.: 795 222 925, 
muzeum-zbojnikow.pl. Muzeum interaktywne 
w chałupie góralskiej wpisanej do rejestru zabyt-
ków, z unikalnymi kasetonami. Malarstwo na szkle 
Jana Fudali, mini skansen, szlak humoru góralskie-
go Zygmunta Pytlika.

poręBa wielka
n Orkanówka - Muzeum Biograficzne W³a-
dys³awa Orkana. CZYNNE: wt.-pt. 9-17. 608 
731 557. Wiele przedmiotów należących do pisa-
rza i jego rodziny. W pobliżu domu znajdują się 
oryginalne zabudowania gospodarcze tzw. wiro-
nek i boisko.

chaBÓwka
n Skansen taboru kolejowego w Chabów-
ce. Skansenchabowka.pl. CZYNNE: pon.-niedz. 
i święta 8-15. ekspozycja: parowozy, lokomotywy 
elektryczne i spalinowe, wagony oraz tabor spe-
cjalny taki jak żurawie, pługi śnieżne itp.

zawoja
n Skansen budownictwa regionalnego im. 
Józefa żaka na Markowych Rówienkach, Za-
woja 155, 33 877 50 66. Najstarszym i najcenniej-
szym budynkiem w skansenie jest „kurna chałupa” 
z 1840 r. W skansenie odbywają się zajęcia, warsz-
taty i gry edukacyjne - stale i sezonowo. CZYNNY: 
tylko rezerwacje grupowe, terminy ustalane tele-
fonicznie i mailowo.

sucha Beskidzka
n Muzeum Miejskie - Zamek. CZYNNE (do 
30.04): wtorek-sobota 9-16, niedziela i ponie-
działek nieczynne. Dzia³ Etnograficzny „Domek 
Ogrodnika” NIeCZyNNy do odwołania. 33 874-
26-05, muzeum@sucha-beskidzka.pl. Wystawy 
sta³e: 1. Najstarsze osadnictwo w Dolinie Skawy, 2. 
wystawa ze zbiorów Marii i emila Zegadłowiczów: 
Miłość do człowieka - miłość do sztuki - miłość do 
natury, 3. malarstwo nowożytne i broń myśliw-
ska z Kolekcji Habsburskiej, 4. Sucha na starej fo-
tografii. Galeria Sztuki - Zamek. Wystawa cza-
sowa: MARIAN BuCAŁA - PRZeSZŁOŚĆ ZAklĘTA 
W DeWNIe (do 30.04).

galerie

zakopane
n Galeria W³adys³awa hasiora (Oddz. M. Ta-
trzańskiego), ul. Jagiellońska 18b. CZYNNA: wt.
-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół godziny przed 
zamknięciem). Autorska galeria prac artysty. Zna-
lazły tu swoje miejsce sławne sztandary, kompozy-
cje przestrzenne i rzeźby, tworzone z różnorakich 
materiałów. Wystawa czasowa: MORSkIe OkO. 
Prace uczniów zakopiańskiej i krakowskiej szkoły 
plastycznej (do 20.03).
n Galeria Sztuki na Kozińcu (Oddz. M. Ta-
trzańskiego), Droga na koziniec 8. Siedziba na-
ukowo-administracyjna Muzeum Tatrzańskie-
go pon.-pt. 8-16, Galeria kobierców Wschod-
nich - otwarcie wkrótce, biblioteka i archiwum fo-
tograficzne wt.-pt. 8-15, archiwum naukowe wt.
-pt. 8-14. Muzeum prosi o ustalanie terminów 
kwerend mailowo lub telefonicznie.
n Zakopiańskie Centrum Kultury - Miejska 
Galeria Sztuki im. W³. hr. Zamoyskiego, ul. Kru-
pówki 41, 18 2012792, galeria.zakopane.pl. NI-
CZyNNA Z POWODu ReMONTu.
n Willa Czerwony Dwór - Centrum Kultu-
ry Rodzimej, ul. Kasprusie 27. CZYNNA: pn.-sob. 
10-17 (oprócz środy). Malarstwo na szkle zako-
piańskich artystów - wystawa stała, Galeria Sztu-
ki ludowej. Wystawa czasowa: MIŁOŚCI NAukA. 
kRZyŻe I PIeTy (do 17.04).
n Galeria Stacja Kultura Zakopane- Zako-
piańskie Centrum Kultury, ul. Chramcówki 35, 
tel. 18 26 370 79. CZyNNA: pon.-pt.12.00-16.00.
n Kawiarnia Kmicic, ul. Staszica 11a. Wystawa 
czasowa: lINIAMI MAlOWANe - lITOGRAFIe, 
SZkICe I OBRAZy BeATy ZuBy (do 5.04).
n Galeria Sztuki Wspó³czesnej „yAM”, ul. 
Krupówki 63, 18 2066984.
n Galeria „Pod Makiem”, Pasaż Handlowy, ul. 
krupówki 29/11l, 18 20 12044. Prace Wójcika, For-
tuny, Karaska, Wątora, Popowicz, Kowalczyk, Kło-
sowskiego i inne, oraz rękodzieło.

nowY targ
n Ma³opolskie Biuro Wystaw Artystycznych 
Galeria „Jatki”, ul. kościuszki 4, 18 2669482. 
CZYNNA: pon.-pt. 10-17, sob. 10-14. Ostatnie wej-
ście 15 minut przed zamknięciem. Wystawa czaso-
wa: PRZeSTRZeNIe OŻyWIONe Piotr Paweł Droz-
dowicz (do 2.04).
n Wieża Wodna, ul. Kolejowa 164. Wystawa 
czasowa: PIOTR BIeS - Rzeźba i nie tylko.

raBka-zdrÓj
n Galeria Pogotowie Sztuki, ul. Orkana 20

n Galeria MOK „Pod lilianną”, ul. Nowy Świat 
1, 18 267 66 26. W jednej z najstarszych rabczań-
skich willi „lilianna” (1880 r.) mieści się galeria 
twórców ludowych, którzy zapraszają na wysta-
wę i warsztaty.

szczawnica
n Galeria Pijalni Wód Mineralnych, plac Die-
tla, szczawnica-galeria.pl. ekspozycja przybliża 
ponad 200-letnią historię uzdrowiska oraz histo-
rię rodu Stadnickich. CZYNNA: wt.-niedz. 9-17.
n Ma³a Galeria - Eglander Caffe, ul. Zdrojowa 
1. Wystawa czasowa: JADWIGA luCZAk. PRACe 
SZyDeŁkOWe (do 31.03).
n Galeria „Krzywa Jab³onka”, ul. Pienińska 4, 
krzywajablonka.pl. Sztuka artystów pienińskich. 
Kontakt: 608 154 522

zawoja
n Galeria na Uciechę, Zawoja 1008, naucieche.
pl. CZYNNA pn.-sob. 9-16. Kontakt: 696 818 211

galerie 
autorskie

zakopane
n Galeria Antoniego Rząsy, ul. Bogdań-
skiego 16 (codz. po umówieniu: 182066969, 
695482204). Czynna od lipca 1976 r. Po śmierci 
artysty w 1980 r., prowadzi ją syn, rzeźbiarz Mar-
cin Rząsa.
n Galeria Rzeźby Jerzego Popielaka, ul. Dr. do 
Walczaków 19 (pon.- pt. 13-17).
n Galeria Grzegorza Pecucha - rzeźba, ul. ka-
sprowicza 31a, pecuch.art.pl (pon.-pt. 13-16).
n Galeria malarstwa Rudolfa Krzyżaka, ul. 
krupówki 35a (codz. 12-19).
n Galeria autorska Arkadiusza Walocha, ul. 
kościuszki 12 (pon., śr., czw. 16-18).
n Galeria Anny i Eugeniusza Boguckich - ma-
larstwo na szkle, rzeźba w drewnie, ul. Smreko-
wa 11 (codz. 10-13, 15-18, w innych terminach: 18 
20 142 74).
n Galeria Marii i Jerzego Gruszczyńskich, ul. 
Skibówki 26, 18 20 634-34
n Orski Gallery, galeria autorska Ryszarda 
Orskiego, ul. Broniewskiego 4, 18 20 17 171
n Izba Twórcza Adama Doleżuchowi-
cza - rzeźba, szachy regionalne, świątki, malar-
stwo na szkle, ul. Za Strugiem 30a (pon., śr., pt. 
10-15)
n Galeria „Seba”, malarstwo, rzeźba Sebastia-
na króliszewskiego, ul. Tetmajera 7c (pon.-sob. 
10-17)
n Galeria Autorska lidii Rosińskiej, kościeli-
ska 31D.Wt- śr., sob.-niedz. 15-19. Ceramika, rysu-
nek, malarstwo.
n Galeria malarstwa Ryszarda Budnika, ul. 
Zamoyskiego 3a, codziennie 10-18, 601 413 605.
n Galeria Kenara, Sobczakowka 9, codziennie 
po umówieniu: 1820 152 47
n Galeria AWA, ul. kościuszki 12. Pon., śr., czw. 
godz.16-18
n Galeria SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ Géraldi-
ne - DIGITAl ART i André Kaetzli - ART NOK-
TURN, ul. Paryskich 15 - Hotel Paryski, codzien-
nie 12-20.

gronkÓw
n „Ozwa” - galeria autorska Beaty Zalot. Pa-
stele i ceramika. Gronków 317. www.pastele.pl

ostrowsko
n Autorska galeria malarstwa Mariana Gro-
mady, ul. S. Bryjewskiego 5. Po uzgodnieniu: 697 
700 969.

chochoŁÓw
n Izba regionalna i pracownia rzeźby 
w drewnie. Rzeźbiarz ludowy Jan Zięder. Cho-
chołów 28, 18 27 571 66.

gliczarÓw gÓrnY
n „Gonzówka”. Galeria autorska Jaros³awa 
Jamroza. Malarstwo, rzeźba. Gliczarów Górny 79, 
czynna codziennie 8-20.

Łapsze niŻne
n Pracownia-galeria malarstwa żel-art Jana 
K. Pawluśkiewicza, ul. Długa.169/2 - po uzgod-
nieniu tel. 601 093 221

raBka-zdrÓj
n Galeria autorska Ewy Łaczek-Daleki, ul. 
kręta 3, (codz. 11-17).

szczawnica
n Pracownia Twórcza Anny i Józefa Made-
jów, ul. Pienińska 4, 18 262 12 90. Malarstwo na 
szkle, rzeźba.
n Malarstwo Józefa Ignaciuka, ul. Flisacka 16d. 
Pejzaże pienińskie, portrety.
n Galeria Jana Wierzby, ul. Szalaya 100. Korze-
nioplastyka, metaloplastyka, minerały Pienin.
n Izba Pamięci Micha³a S³owika Dzwona, 
ul. Szalaya 43, 18 262 20 65. Malarstwo na szkle, 
rzeźba, twórczość pisarska.
n Pracownia Twórcza Janiny i Tadeusza Za-
chwiejów, ul. Połoniny 5, 18 262 23 08. Rzeź-
ba - kamień, malarstwo na szkle, hafciarstwo.

KROŚCIENKO N.D.
n Prywatna Galeria Tadeusza Olesia. Wysta-
wa przyrodnicza i nie tylko. Codz. 10-16, ul. Po-
toczki 2, 18 26 23 926. Tadeusz Oleś - zoolog, lepi-
dopterolog, preparator zwierząt.

ośrodki  
edukacji�

zakopane
n Centrum Edukacji Przyrodniczej TPN, ul. 
Chałubińskiego 42a, 18 20 23 312, cep@tpn.pl. 
CZyNNe: pon-sob, 8-15, ostatnie wejście o godz. 
14. Rezerwacja bezpłatnych wejść: www.biletcep.
tpn.pl. Spacer edukacyjny, makieta Tatr i inne. 

chochoŁÓw
n Centrum Promocji i Ochrony Torfowisk, 
Chochołów 40, tel. 18 265 78 12, muzeumplsk.eu. 
CZYNNE: wt.-sob. 9-18; grupowe wejścia: 10.30, 
11.30, 12.30, 13.30, 14.30, 15.30, 16.30. ekspozycja 
multimedialna.

KROŚCIENKO N.D.
n Budynek dyrekcji PPN, ul. Jagiellońska 107 
B. Parking dla zwiedzających. CZYNNY: wt.-sob. 
8-16. Wystawa przyrodnicza:  makiety, model lasu 
naturalnej wielkości, eksponaty geologiczne oraz 
słynna złamana gałąź reliktowej sosny z Sokolicy. 
Wystawa czasowa: POlSkIe STOWARZySZeNIe 
FlISAkóW PIeNIŃSkICH 90 lAT - wystawa zdjęć 
PSFP zorganizowana z okazji 90. rocznicy jego po-
wstania (do 30.03).

poręBa wielka
n Ośrodek Edukacyjny Gorczańskiego Parku 
Narodowego, Poręba Wielka 4

ośrodki  
kultury

zakopane
n Oddzia³ dla Dzieci i M³odzieży MBP, ul. Zbo-
rowskiego 1
n Czytelnia Miejskiej Biblioteki Publicznej, 
os. Łukaszówki 4a
n Pedagogiczna Biblioteka Wojewódzka 
w Nowym Sączu - Filia w Zakopanem, ul. Gim-
nazjalna 14
n Mediateka, ul. Chramcówki 35A 
n TCKiS „Jutrzenka”, ul. Grunwaldzka 3, 18 
2012833. Galeria „ARTPARk”. Prace uczestników 
zajęć plastycznych „Jutrzenki”.

dzianisz
n Budynek Wielofunkcyjny, Filia Gminnej Bi-
blioteki Publicznej

poronin
n Gminny Ośrodek Kultury - Wańkówka, ul. J. 
Piłsudskiego 2

BiaŁY dunajec
n Gminny Ośrodek Kultury i Gminna Biblio-
teka Publiczna, ul. Jana Pawła II 363

szaFlarY
n Gminne Centrum Kultury, Promocji i Tury-
styki, ul. Szkolna 6A

suche
n Poroniańskie Centrum Kultury i Dziedzic-
twa Podhala, Suche 1e

LEŚNICA
n Dom Kultury „Walusiówka”, ul. Wspólna 7a

czarnY dunajec
n Centrum Kultury i Promocji Gminy Czarny 
Dunajec, ul. Piłsudskiego 2A

suche
n Poroniańskie Centrum Kultury i Dziedzic-
twa Podhala, Suche 1a

nowY targ
n Spó³dzielczy Dom Kultury, ul. Kopernika 
12. Wystawa czasowa: ZA GODZINĘ WCZeŚNIeJ. 
kreta, Rodos, Zakynthos. Fotografia. Dariusz Guń-
ka (do 31.03).
n Pedagogiczna Biblioteka Wojewódzka 
w Nowym Sączu, filia w Nowym Targu, ul. Kró-
lowej Jadwigi 1
n Miejska Biblioteka Publiczna - CZyTElNIA, 
ul. kolejowa 23, II p. 
n Miejska Biblioteka Publiczna Filia nr 1, Al. 
Kopernika 12, 18 266 28 41. 
n Miejska Biblioteka Publiczna Filia nr 2, os. 
Niwa 9
n Wypożyczania Dla Doros³ych, ul. Kolejowa 
23, III piętro, 18 264 63 72 wew. 22

Łapsze niŻne
n Dom ludowy, ul. Jana Pawła II 57

niedzica
n Gminny Ośrodek Kultury w Łapszach Niż-
nych z siedzibą w Niedzicy, ul. 3 Maja 16

ManiowY
n Centrum Kultury Gminy Czorsztyn, ul. Gor-
czańska 3

ochotnica dolna
n Wiejski Ośrodek Kultury - Gminna Biblio-
teka Publiczna, Dłubacze 173B.  Tel. 18 26 240 78

KROŚCIENKO N.D.
n Centrum Kultury i Promocji, ul. Rynek 34, tel. 
18 262 33 04

szczawnica
n Miejski Ośrodek Kultury, ul. Główna 6

eprasa.pl 16f70f41bf
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PO STRONIE SŁOWACKIEJ
l NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 18 300
l HZS (Horska Zachranna Služba) - Rejon Vysoké Tatry - Starý Smokovec 52 442 
28 20, Rejon Slovenský Raj 53 449 11 82, Rejon Nizke Tatry (północ) - Jasna 44 559 16 78, 
Rejon Orava 43 586 31 04, Rejon Malá Fatra - Vrátna 41 569 52 32, Rejon Vel`ká Fatra - 
Donovaly 48 419 97 24, Rejon Západné Tatry (południe) - Żiarska Dolina 44 558 62 18, 
Rejon Nizke Tatry (południe) - Tále 48 619 53 26

PO STRONIE POLSKIEJ
l NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 601 100 300; numer alarmowy - 985
l TOPR (Tatry) - Zakopane, Piłsudskiego 63 a; stacja centralna 18 20 63 444. Idziesz w góry? Pobierz specjalną 
aplikację „Ratunek”. Aplikacja połączy cię z ratownikami górskimi i wyśle twoją lokalizację. Wejdź na: ratunek.eu.
l GOPR (Gorce, Pieniny, Beskid) - Rabka, Al. 1000-lecia 1; stacja centralna - 18 26 768 80; stacje ratunkowe 
(całoroczne): Turbacz - schronisko PTTK 18 266 77 80, Nowy Targ Kowaniec - dyżurka 18 266 59 80, Szczawnica - 
dyżurka 18 262 26 80
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lZ okazji Dnia Kobiet warto 
przypomnieć górski życiorys 
Zofii Radwańskiej-Paryskiej, 
która przeżyła sto lat, 
a u schyłku swego życia 
stwierdziła, że góry  
były dla niej łaskawe.

T atry były dla Zofii Radwańskiej-Pa-
ryskiej przestrzenią życia, w nich 
wspinała się, uprawiała narciar-

stwo wysokogórskie i rozwijała swo-
je pasje botaniczne, dbając o ochro-
nę tatrzańskiej przyrody. Przeżyła sto 
lat. Chociaż bywała nieraz w trudnych 
sytuacjach, to góry jej nie pochłonęły, 
były dla niej łaskawe. W okresie pode-
szłego wieku nadal pracowała nauko-
wo, również nad rozpoczętymi dzieła-
mi, mimo pogarszającego się stopniowo 
stanu zdrowia.

Była pierwszą kobietą, która zosta-
ła przewodnikiem i ratownikiem tatrzań-
skim i wspinała się na nadzwyczaj trud-
nych drogach w Tatrach. Przeżyć sto lat 
należy do rzadkości. Zofia Paryska była 
jedyną w historii ratownictwa i prze-
wodnictwa tatrzańskiego, której było to 
dane, a czas ten wykorzystała maksy-
malnie. Po okresie aktywności taternic-
kiej, aż do końca, dopóki jej zdrowie do-
pisywało, pracowała społecznie na polu 
ochrony przyrody i kształcenia młodych 
kadr przewodników tatrzańskich.

urodziła się w Warszawie, ale pod 
Tatrami mieszkała ponad 60 lat, w któ-
rych kontynuowała swoje pasje górskie 
i naukowe jako dr botaniki. Zanim uło-
żyła sobie życie w Zakopanem, to Tatry 
były już jej znane. W nagrodę za dobrze 
zdany egzamin dojrzałości, ojciec zabrał 
ją w podróż po Polsce, która zakończyła 
się w Tatrach. Wtedy zobaczyła je po raz 
pierwszy i nimi się zachwyciła. Od razu 
przeszła ambitną trasę z kuźnic przez 
Halę Gąsienicową, Zawrat, Dolinę Pię-
ciu Stawów Polskich do Morskiego Oka. 
W następnych latach, kiedy studiowa-
ła w Warszawie, co roku, czasem nawet 
kilka razy w roku, przyjeżdżała do Zako-
panego i wędrowała po Tatrach, począt-
kowo jeszcze w ramach grupy harcer-
skiej. Kiedy poznała je turystycznie, za-
częła w nie wprowadzać przyjaciół, by 
pokazać im ich piękno.

Góry były dla niej łaskawe

Zofia Radwańska-Paryska Na biwaku

Zofia Paryska w gronie przewodników i ratowników tatrzańskich w 1959 roku.

Taternictwo i narciarstwo wysoko-
górskie zaczęła uprawiać od 1923 roku. 
Pierwsze wspinaczki były ostrożne i nie-
trudne, jak: Mnich, Grań Fajek, Grań ko-
ścielców, potem coraz ambitniejsze. Nie 
bała się ekspozycji, a wspinanie było dla 
niej przyjemnością. Wspinała się z różny-
mi partnerami, ale również w zespole ko-
biecym, chociaż nigdy nie miała ambicji 
dokonywania czysto kobiecych przejść.

W latach 30. ubiegłego wieku była 
jedną z czołowych taterniczek, może 
nawet najlepszą. Często prowadziła na 
drogach nadzwyczaj trudnych, a wielu 
partnerów ubiegało się, by móc w jej to-
warzystwie dokonać przejścia któregoś 
z „auserów”. Wspinała się m.in. ze Stani-
sławem Motyką, Tadeuszem Orłowskim, 
Wawrzyńcem Żuławskim, Witoldem Pa-
ryskim - swoim przyszłym mężem, Sta-
nisławem Grońskim, Henrykiem Mogil-
nickim, Stanisławem Siedleckim, Macie-
jem Zajączkowskim, Jerzym Pierzchałą, 
Zygmuntem Wójcikiem, Wojciechem Gą-
sienicą Juhasem, Stefanem i Tadeuszem 
Bernadzikiewiczami oraz bardzo czę-
sto z Tadeuszem Pawłowskim, zwanym 
w środowisku taternickim „Pstrusiem”.

Zofia Paryska miała ksywkę „kejsi”. 
Z Tadeuszem Pawłowskim była pierwszy 
raz na Zamarłej Turni na drodze klasycz-
nej, poprowadzili też nową drogę na Ma-
łym lodowym. Wspinali się również na 
Spągę oraz na Żółty Szczyt, gdzie zda-

rzyło się jej, po raz pierwszy i jedyny, od-
paść od ściany, zawisła nad 250-metro-
wą przepaścią.

Zapamiętała też dobrze dwie dro-
gi na kościelcu, na zachodniej i wschod-
niej ścianie, w ciągu jednego dnia, które 
zrobiła prowadząc na zmianę z Wojcie-
chem Gąsienicą Juhasem. W zimie ze Sta-
nisławem Grońskim dokonała pierwsze-
go przejścia północnej ściany Wielkiej Bu-
czynowej Turni, w trudnych warunkach 
zimowych, podchodząc pod ścianę na 
nartach. Miała na swym koncie pierwsze 
przejścia dróg tatrzańskich latem i zimą.

uprawiała też narciarstwo wyso-
kogórskie. Sama lub w towarzystwie in-
nych osób przebyła na nartach więk-
szość dostępnych przełęczy, jak Zawrat, 
Polski Grzebień, Rohatkę. Cały urok nar-
ciarstwa, jak twierdziła, to właśnie tury-
styka górska, a nie ślizganie się w kółko 
po udeptanym stoku. Była odporna na 
zimno, ani razu nie odmroziła się.

Kiedy była u szczytu formy, zapro-
ponowano jej uczestnictwo, na rów-
nych prawach z mężczyznami, w wy-
prawie organizowanej przez Klub Wy-
sokogórski w Alpy w 1937 roku. Będąc 
po raz pierwszy w górach lodowcowych, 
weszła wtedy na: Mont Blanc, Matter-
horn, Monte Rossa i Grandes Jorasses.

W następnym roku w Wysokich Tau-
rach przeszła z Maciejem Zajączkow-
skim bardzo trudną, kruchą grań Fre-

iwandeck - Fuscherkarkopf i była też na 
Grossglocknerze, a w ostatnim przed II 
wojną sezonie zimowym była kierowni-
kiem wyjazdu narciarskiego w Dolomity. 
Przebywając przez kilka tygodni w Corti-
na d’ Ampezzo, uczestnicy wyjazdu wy-
ruszali stamtąd na narciarskie tury. We-
szli m.in. na Marmoladę i zjechali stam-
tąd na nartach aż do Cortiny. W Dolo-
mitach korzystała z kolejek i wyciągów 
narciarskich, natomiast w Tatrach ani 
razu nie wyjechała kolejką na Kasprowy 
Wierch, protestując w ten sposób prze-
ciw jej budowie.

Przed wojną wspólnie z Tadeuszem 
Pawłowskim napisali przewodnik wspi-
naczkowy: „Skalne drogi w Tatrach Wy-
sokich”. Pisała też do prasy codziennej, 
do czasopism przyrodniczych oraz do 
„Taternika”.

Botanika interesowała ją już od 12. 
roku życia. Kształciła się potem w tym 
kierunku. ukończyła studia na uniwersy-
tecie Warszawskim, a w 1933 roku uzy-
skała stopień doktora z botaniki i geo-
grafii, broniąc pracy pt. „Badania nad ży-
wotnością roślin na terenie Polski”. Zaję-
ła się potem naukowo botaniką Tatr, gdyż 
uważała, że ze wszystkich innych gałęzi 
wiedzy o Tatrach jest ona najciekawsza. 
Wiele z tej dziedziny opublikowała arty-
kułów, szczególnie o tatrzańskich kwia-
tach, a za wspaniałe pozycje literatu-
ry popularno-naukowej: „Zielony świat 
Tatr” i „Mozaika Tatrzańska” otrzymała 
Nagrodę literacką Zakopanego.

W Zakopanem zamieszkała na sta-
łe w 1938 roku, początkowo u zaprzy-
jaźnionych górali na Pardałówce. Wtedy 
też włączyła się do pracy w Klubie Wy-
sokogórskim. Zorganizowała na Hali Gą-
sienicowej pierwszą szkołę taternictwa, 
która cieszyła się dużym powodzeniem. 
Jej pierwszym wykładowcą i instrukto-
rem był Stanisław Motyka, a potem, aż 
do wybuchu wojny Tadeusz Pawłowski.

W czasie FIS-u w 1939 roku brała 
udział w pracach organizacyjnych, sę-
dziowała slalom pań i bieg sztafetowy 
na Gubałówce. Już przed wojną nieraz 
zdarzyło się, że znalazła się przypad-
kowo w miejscu wypadku w Tatrach, 
wtedy udzielała pierwszej pomocy po-
szkodowanemu. Tak było na Granatach 
i na Krzyżnem.

Po ślubie Witoldem Paryskim za-
mieszkali na Olczy, a ich mieszkanie 
w czasie wojny było schronieniem dla 
osób, które kurierzy tatrzańscy prze-
prowadzali przez Tatry na Węgry. Pa-
ryska pracowała w opiece społecznej, 

a także w tajnym nauczaniu, dawała lek-
cje i przygotowywała do matury. Pary-
ski, który miał obywatelstwo uSA, uczył 
angielskiego, ale potem Niemcy wywieź-
li go do obozu dla internowanych w Ba-
warii. Ze względu na stan zdrowia, po-
wrócił w 1944 roku. W tym czasie Pary-
ska pracowała w nadleśnictwie jako refe-
rentka do spraw ochrony przyrody.

Pierwsze sześć lat po wojnie była ku-
stoszem działu przyrodniczego w Mu-
zeum Tatrzańskim, a potem przez 20 lat, 
czyli do momentu przejścia na emery-
turę, była kierownikiem zorganizowanej 
przez siebie placówki - Tatrzańskiej Sta-
cji Naukowej Zakładu Ochrony Przyro-
dy PAN. Przy tej stacji urządziła doświad-
czalny ogród roślin tatrzańskich, których 
było tam w okresie maksymalnego roz-
woju placówki około 1200 gatunków.

Po złożeniu przyrzeczenia ratowni-
czego w 1945 roku, została przyjęta jako 
pierwsza kobieta w poczet członków 
TOPR. uczestniczyła w kilkunastu wy-
prawach. Szczególnie utkwiły jej w pa-
mięci te, którymi kierował Józef Waw-
rytko, świetny ratownik i przewodnik ta-
trzański I klasy, który z Paryskimi był za-
przyjaźniony.

Aż do okresu powojennego nie było 
kobiety wśród przewodników tatrzań-
skich. Zofia Paryska została pierwszą po 
zdaniu egzaminu w 1948 roku, a dwa 
lata później miała już I klasę przewod-
nicką. Kiedy została instruktorem prze-
wodnictwa, zajęła się szkoleniem kan-
dydatów i przewodników tatrzańskich, 
wykorzystując swoją przyrodniczą wie-
dzę o Tatrach. Jej zasługą jest też zorga-
nizowanie Oddziału Zakopiańskiego ligi 
Ochrony Przyrody, którego była prze-
wodniczącą przez 10 lat. Wraz z mę-
żem była autorką wiekopomnego dzieła 
„Wielka encyklopedia Tatrzańska”.

Do lat 70. Paryscy mieszkali w „Smi-
gle” na Antałówce, a potem w małym 
drewnianym domku przy „Domu pod Je-
dlami” na kozińcu. Była członkiem ho-
norowym kilku stowarzyszeń i kół prze-
wodników tatrzańskich, a AkPT w kra-
kowie nosi jej imię. Została odznaczo-
na wspólnie z mężem pod koniec ich ży-
cia krzyżem komandorskim z Gwiazdą 
OOP za wybitne zasługi w popularyzo-
waniu historii i kultury Podhala oraz za 
działalność społeczną na rzecz dziedzic-
twa przyrodniczego i kulturowego Tatr.

Zmarła 24 października 2001 roku 
i została pochowana na Pęksowym 
Brzyzku, w mogile swego męża.

 Apoloniusz Rajwa

eprasa.pl 16f70f41bf



Osoby spod tego znaku nie po-
winny słuchać doradców, tylko 
ufać swojej intuicji. Aby zobaczyć 
świat w pozytywnych barwach, 

musisz jak najczęściej przebywać wśród ludzi. 
Warto zastanowić się, czy można na co dzień 
być jeszcze lepszym partnerem.

Nie walcz z ograniczeniami, któ-
rych pokonać nie można. Posta-
raj się zrozumieć, na czym one po-
legają i wybrać właściwą drogę. 

To, czego pragniesz, jest w zasadzie do osią-
gnięcia, ale nie wolno ci forsować swoich żą-
dań, gdyż może to przynieść odwrotny skutek.

Przysłowie mówi: Kto pod kim 
dołki kopie, ten sam w nie wpa-
da - nie daj się zatem wyprowa-
dzić z równowagi w najbliższych 

dniach. Musisz wytrwać przy swoim, być upar-
tym, a osiągniesz powodzenie. Nie przejmuj się 
drobnostkami, szkoda na to czasu!

Zbyt dużo masz spraw w ostat-
nim czasie - poświęć ten tydzień 
na ustalenie hierarchii i kolejności 
celów, do których zmierzasz. Na 

początek wybierz konkretne i najłatwiejsze do 
realizacji. Reszta sama zacznie się układać po 
twojej myśli.

Uważaj, za mało masz wiary 
w siebie, dlatego trudno ci zrozu-
mieć słabości innych! Ten, kto ma 
siłę, ma również władzę, ale pa-

miętaj, że nie należy jej nadużywać, zwłasz-
cza kiedy chodzi o rodzinę. Bądź raczej prze-
wodnikiem, niż dyktatorem.

Twoje sprawy będą konsekwent-
nie iść we właściwym kierunku. 
Możesz wreszcie doczekać reali-
zacji upragnionego celu. Tym sa-

mym posłużysz innym za wzór konsekwen-
cji, nawet pomimo kilku nieprzychylnych opi-
nii - tym się nie przejmuj, zawsze znajdą się za-
zdrośnicy!

W najbliższych dniach unikaj 
wszelkich otwartych konfliktów. 
Jeśli jesteś zaangażowany w ja-
kąś sprawę prawną, skorzystaj 

z pomocy. Wszelka agresja może prowadzić 
do niepotrzebnego natężenia sporu. Zrozum, 
że ustępstwo jest czasem najlepszą polityką.

Niecierpliwość i pośpiech nie są 
wskazane. W najbliższych dniach 
rozważ, ile faktycznie możesz po-
święcić energii, także finansowej, 

na realizację planów. Poświęć też zdecydowa-
nie więcej uwagi swoim dzieciom lub wnukom. 
Zadbaj o dobre relacje w rodzinie.

Porzuć niewłaściwe nawyki, gdyż 
są powodem zmartwień i kłopo-
tów - to dobry moment np. na 
rzucenie palenia! Nie przesadzaj 

jednak z samoograniczeniem. Umiar przede 
wszystkim. Nie wymagaj też zbyt wiele od bli-
skich, oni są tylko ludźmi, tak jak ty.

W powietrzu wisi coś, co będzie 
cię skłaniać do dzielenia się z in-
nymi pomysłami. Powinieneś jed-
nak uważać, gdyż niektóre mogą 

zostać wykorzystane przez nich przeciwko to-
bie albo jako ich własne idee. W relacjach do-
mowych nie narzucaj swojej woli rodzinie.

Pomyśl przede wszystkim o so-
bie, spraw sobie jakąś miłą nie-
spodziankę. Układ planet będzie 
sprzyjał śmiałym i bezkompromi-

sowym decyzjom w sprawach uczuciowych. 
Może pojawić się ktoś, na kogo czekasz od 
dawna - nie przegap tej szansy.

Pamiętaj, jak ważna jest ogólna 
prezencja. Przez właściwy strój 
możemy wiele zyskać i wiele stra-
cić. Pomyśl o uzupełnieniu garde-

roby i dostosowaniu jej do różnych sytuacji 
swojego życia, zwłaszcza publicznego i za-
wodowego - ten wydatek na pewno się opłaci!

2911/2024HOROSKOP
na najbliższy tydzień
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Zbrodnie w Marlow
Korzenie wojny 
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Od wydawnictwa ZNAK KONCEPT 

mamy 2 egzemplarze książki. 
Otrzymają je osoby, które 

jako pierwsze napiszą do nas 
w poniedzia³ek 18.03 o godz. 17 

na adres: konkurs@24tp.pl. 
W treści prosimy podać imię, 

nazwisko i adres, a w tytule maila 
wpisać: Zbrodnie. 

Od wydawnictwa ZNAK 
mamy egzemplarz książki. Otrzyma 

go osoba, która jako pierwsza 
napisze do nas w poniedzia³ek 

18.03 o godz. 17 na adres: 
konkurs@24tp.pl. 

W treści prosimy podać imię, 
nazwisko i adres, a w tytule maila 

wpisać: Ukraina.

POZIOMO: 1. przyklejony na kopercie 6. ceno-
wy opust 10. otok, obwódka 11. utrzymuje się z od-
setek 12. spust pistoletu 13. antonim zła 15. stoli-
ca państwa z półksiężycem 19. wyłącznik światła 
22. jest wynalazcą respiratora 23. ancymonek 24. 
w muzyce tempo umiarkowane 25. płacze z byle 
powodu 26. wiosłowali nań niewolnicy 29. prze-
wóz z prądem rzeki 31. zachwyt, uniesienie 32. rude 
w marynacie 33. schronisko dla wodniaków.

PIONOWO: 1. poranna lub polarna 2. autor so-
netów „Nad głębiami” 3. zestaw, kolekcja 4. krótki 
nóż noszony u boku 5. skorupiak dziesięcionogi 6. 
obywatel innego kraju 7. słynny przebój Kiepury 8. 
wąż z zygzakiem 9. kwarcowa forma granitu 14. bił 
nim rekordy Janusz Sidło 16. choroba przenoszona 
przez tsetse 17. przylądek na Ziemi Wiktorii 18. jed-
na z Pollen 20. rockowy zespół z lat 80. 21. szklar-
ska masa 26. banalny chwyt komediowy 27. szkla-
na cygarniczka 28. wąskie spodnie 29. żona Abra-
hama 30. ziemia obiecana u Reymonta.
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Rozwiązanie krzyżówki nr 9/2024
Hasło:   MOKRY DESZCZU SIĘ NIE BOI
Nagrodę niespodziankę wylosowała 
pani KAROLINA BENDYK z Krempach. 
Gratulujemy! Prosimy o kontakt z biurem TP,  
ul. Krupówki 54 w terminie dwóch tygodni.

HASŁO – PRZYSŁOWIE POLSKIE - z ponumerowanych 
pól od 1 do 22 wraz z kuponem prosimy przesy³ać na adres: 
Tygodnik Podhalański, Zakopane, ul. Krupówki 54 lub ma-
ilem na adres: konkurs@24tp.pl (w tytule nr kuponu) w ter-
minie do 10 dni od ukazania się numeru. Wśród osób, któ-
re nadeślą prawid³owe odpowiedzi, rozlosujemy nagrodę.

kino  

„giewont”
Zakopane, ul. Kościuszki 4

kino  

„sokÓŁ”
Zakopane, ul. Orkana 2

kino studYjne 

„Miejsce”
Zakopane, ul. Orkana 2

BiletY

16.03 (sobota), godz. 18

BIAŁA ODWAGA

16.03 (sobota), godz. 18.20

BIAŁA ODWAGA

16.03 (sobota), godz. 13.50

SETKI BOBRÓW

Do rozdania mamy dwa podwójne zapro-
szenia na każdy z filmów. Otrzymają je 
osoby, które jako pierwsze w piątek 15.03, 
o godz. 17 prześlą na adres mailowy: kino
@24tp.pl swoje imię, nazwisko i nr telefonu. 
W tytule maila prosimy wpisać nazwę kina.

21 marca - 20 kwietnia

dła do łódki i popłynęła na przeciwległy 
brzeg. Niestety, rychło przekonała się, że 
to, co przeoczył on w ogrodzie, to zwło-
ki Stefana z otworem po kuli, ziejącym 
na środku czoła.

Gdy policja wstępnie uznała tę 
śmierć za samobójstwo, postanowiła 
wkroczyć do akcji i rozpocząć własne 
śledztwo. Dla niej bowiem to zbrod-
nia, ktoś zamordował Dunwoody`ego 
i basta. Rzec tu wypada, że przeczucie 
jej nie myliło, bo oto, dosłownie chwilę 
później, w ten sam sposób zginął nie-
winny taksówkarz, a na drodze „wę-
szącej” w sprawie Judith Potts stanę-
ły żona pastora Becks Starling oraz są-
siadka taksówkarza denata Suzie Har-
ris. We trzy stworzyły klub miłośniczek 
zbrodni, choć prym w nim bezapelacyj-
nie wiedzie rezolutna starsza pani. Nie-
mniej krzyżujące się tropy, podejrzani 
mówiący szyfrem, a także wielopiętro-
wa intryga, okażą się sporym wyzwa-
niem nawet dla tak wytrawnej pasjo-
natki zagadek, jak ona. Czy uda jej się 
zatem znaleźć rozwiązanie, czy też bę-
dzie to ostatnia łamigłówka w jej życiu?

Jeśli i wy kochacie zagadki, a do 
tego twórczość Agathy Christie i Joan-
ny Chmielewskiej, nawet się nie zasta-
nawiajcie, czy warto sięgnąć po „Klub 
miłośniczek zbrodni”.
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Czy mi³ość do ³amig³ówek może 
być niebezpieczna? O tym 
przekonacie się czytając „Klub 
mi³ośniczek zbrodni” Roberta 
Thorogooda.

P rzez mieszkańców Marlow - spo-
kojnego angielskiego miasteczka, 
Judith Potts uznawana jest za nie-

co ekscentryczną. Cóż, ona nie ma o so-
bie takiego mniemania, niemniej ciężko 
nie stwierdzić, że dość osobliwa z niej 
dama. Ma siedemdziesiąt siedem lat 
i mieszka sama w ogromnym, starym 
domu, który odziedziczyła po zmar-
łej ciotce. Jest przy tym niebywale za-
dowolona z faktu, że z nikim nie musi 
dzielić tej przestrzeni, nigdzie nie wa-
lają się cudze rzeczy, nie musi nikomu 
gotować, ani dbać o nikogo, poza sobą 
samą. Zdaje się przy tym zupełnie nie 
zauważać, że i tak osobiście zagraciła 
i zaniedbała ukochane lokum. Ta drob-
nostka nie zmienia przy tym faktu, że 
Judith, jak na swój wiek, jest niezwy-
kle sprawna fizycznie i umysłowo. To 
pierwsze zawdzięcza pływaniu w rze-
ce i jeździe na rowerze, drugie zaś pro-
fesji, którą uwielbia - opracowywaniu 
krzyżówek dla krajowych gazet. ukła-
da dwie lub trzy tygodniowo, a godziny 
spędzone codziennie nad łamigłówka-
mi stanowią ulubiony azyl dla jej umy-
słu. Do drobnych jej dziwactw zaliczyć 
można szklaneczkę whisky, którą sączy 
zawsze wieczorem - nawyk odziedzi-
czony jeszcze po ciotce, choć często na 
jednej się nie kończy, i szczególny sen-
tyment do peleryny, którą nosi zawsze, 
niezależnie od pory roku.

Pewnego, wyjątkowo upalnego 
letniego wieczoru, kiedy zdawało się, 
że jej dom wchłonął całe gorąco dnia, 
Judith poczuła się w dość psotnym na-
stroju. Zrzuciwszy wszystkie ubrania, 
odziana tylko we wspomnianą pele-
rynę, wybrała się nad rzekę popływać. 
Kiedy płynęła w górę Tamizy, rozkoszu-
jąc się tym zajęciem, usłyszała krzyk 
dobiegający z przeciwnego brzegu, od 
strony domu jej sąsiada Stefana Dun-
woody`ego, a potem wystrzał. Ruszyła 
w tamtym kierunku, ale uświadomiw-
szy sobie, że nie da rady wyjść na brzeg, 
zawróciła i z domu zadzwoniła na poli-
cję. Jako iż funkcjonariusz nie znalazł na 
posesji sąsiada nic niepokojącego, pełna 
złych przeczuć, następnego dnia wsia-

do czego może doprowadzić fala au-
torytaryzmu ogarniająca europę, eura-
zję i inne części świata. Najwyższy czas 
wyciągnąć wnioski z historii, umiesz-
czając bieżące wydarzenia w kontek-
ście zarówno historycznym, jak i geo-
politycznym, aby móc zrozumieć ich ge-
nezę, przewidzieć skutki i podjąć pró-
bę położenia kresu przemocy” - pod-
kreśla Plokhy.

Na kartach książki śledzi zatem 
początki i ewolucję konfliktu rosyjsko-
ukraińskiego, który eskalował w pełni 24 
lutego 2022 roku. Omawia zagadnienia 
bieżącej wojny, wyjaśniając jej przyczy-
ny, przebieg oraz już widoczne, a tak-
że prawdopodobne przyszłe konse-
kwencje. Przyczyn, jak wykazuje, nale-
ży doszukiwać w dziejach upadku dzie-
więtnastowiecznych oraz dwudziesto-
wiecznych imperiów, które spowodo-
wały ukształtowanie się kluczowych idei 
napędzających bieżący konflikt.

„Tocząca się wojna rosyjsko-
ukraińska jasno wskazuje, że dla eu-
ropy i świata skończył się okres korzy-
stania z pokojowej dywidendy będą-
cej konsekwencją upadku muru berliń-
skiego w 1989 roku oraz że wkraczamy 
w nową, jeszcze niezdefiniowaną, erę 
stosunków międzynarodowych.” I choć 
wojna Putina zdaje się być irracjonalna, 
to właśnie w jej ogniu wykuwa się nowy 
porządek świata.
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„Ta majestatyczna książka 
autorstwa czo³owego historyka 
wyjaśnia, jak d³ugotrwa³e 
rosyjskie imperialne z³udzenia 
leżą u podstaw ataku na Ukrainę. 
Genialnie nakreśla zagrożenia 
przewrotnej historii.” (David 
Patrikarakos, The Times)

T o komentarz do tytułu „Ro-
sja - ukraina. Największe star-
cie XXI wieku”, którego auto-

rem jest Serhii Plokhy, uznany ukraiń-
ski historyk i wykładowca uniwersyte-
tu Harvarda, dyrektor i założyciel Cen-
trum ukraińskich Badań Historycznych, 
twórca pierwszej obszernej historii ka-
tastrofy reaktora jądrowego w Czarno-
bylu. Również wielokrotnie nagradzany 
autor takich książek, jak m.in. „Ostatnie 
imperium”, „Kwestia rosyjska”, „Wrota 
europy” i „Most nad piekłem”. Począ-
tek rosyjskiej inwazji na ukrainę zasko-
czył go w Wiedniu. Napisał: „Wieczorem 
23 lutego 2022 roku, gdy wiedeńczycy 
kładli się do łóżek, w powietrzu wisiała 
kolejna wojna.” Następnego dnia sta-
ła się faktem.

I nie była to, jak w latach 2014-
2015, inwazja na obszary wschodniej 
ukrainy. Najbliższe dni i tygodnie wy-
kazały, że określana przez Putina mia-
nem „inwazji wojskowej” agresja prze-
obraziła się w największą od 1945 roku 
wojnę konwencjonalną w europie. Prze-
rażający jest fakt, że świat w zasadzie 
zignorował wszystkie na nią wskazujące 
symptomy. Od upadku muru berlińskie-
go przyjęliśmy jako pewnik, że, jak pisze 
Plokhy, pomimo niegasnącej rywaliza-
cji między wielkimi mocarstwami, prze-
minął już czas niczym niesprowokowa-
nych inwazji mających na celu aneksje 
terytorialne, oraz działań militarnych 
podejmowanych na wielką skalę. Wo-
leliśmy ignorować fakt, że jest inaczej, 
mimo wojny w Czeczenii, byłej Jugosła-
wii, Afganistanie i Iraku, a także fali po-
pulizmu i umacniania się reżimów au-
torytarnych.

„Historia powróciła, karząc nas 
za naszą krótkowzroczność, ukazując 
swoje najgorsze oblicze i otwierając naj-
bardziej przerażające karty, wypełnione 
scenami przemocy i zniszczenia. Wie-
my, jakie były konsekwencje pojawienia 
się dyktatur w europie w przededniu II 
wojny światowej, dlatego współcześnie 
bez trudności możemy sobie wyobrazić, 
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Kolumnę opracowa³ Piotr Dobosz

Najpiękniejszy w Polsce jarmark - w Nowym Targu, między 
Gorcami i Tatrami - zaprasza na zakupy.

Z jednej strony tradycja, 
z drugiej - nowocze-
sność. Jeśli czegoś po-

trzebujesz - tu kupisz wszystko, 
a jeszcze - zgodnie z jarmarcz-
nym zwyczajem - możesz się 
targować. Jeśli chcesz po pro-
stu miło spędzić czas, tu atrak-
cji Ci nie zabraknie. Jeśli chcesz 
dobrze zjeść - tu znajdziesz naj-
lepsze specjały nie tylko góral-
skiej kuchni.

Tej atrakcji - podczas urlo-
pu na Podhalu - ominąć nie mo-
żesz!

Nowy Targ, ul. Targowa. Za-
praszamy w każdy czwartek, 
sobotę i niedzielę.

Galerie zdjęć z jarmarków  
- na naszej stronie 
internetowej: targowica.
eu oraz na naszym profilu  
na fb: nowatargowica

REKLAMA

W gościnnych prograch najm³odszej na naszym jarmarku 
galerii handlowej, przekszta³conej z największej na Podhalu 
restauracji, można nadal pysznie zjeść - dwie sale i bar zosta³y 
po staremu, jak i zrobić zakupy w eleganckich butikach.

„Czarna Owca”  
zaprasza do sklepów 

i restauracji

D o galerii można wejść za-
równo od głównej alei, jak 
i od strony alejki graniczą-

cej z „Kupieckim Dworem”, a także 
tej z drugiej strony budynku.

W sklepach nasi goście znajdą 
głównie odzież i obuwie, ale są też 
np. wózki, czy akcesoria dla nie-
mowląt. Z kolei część restauracyj-

na pomieścić może ok. 200 osób, 
więc miejsce na chrzciny, komunie, 
urodziny i inne uroczystości - ide-
alne. W menu m.in. słynne już wo-
łowe policzki w sosie kurkowo-ry-
dzowym, jagnięcina w sosie wła-
snym i własne, pieczone w restau-
racji - pyszne ciasta.

Serdecznie zapraszamy.

Od kożuchów po garnitury, od butów i skórzanych torebek po najmodniejszą odzież w³oskich projektantów, od tradycji 
po nowoczesność. Mieszcząca się na nowotarskim jarmarku najpiękniejsza w kraju drewniana galeria handlowa    

             „Kupiecki Dwór” codziennie zaprasza do swoich butików.

Nowy Targ, ul. Targowa 43

Turysto, odwiedź jarmark  
w Nowym Targu!

Tak jak oczekiwaliśmy, o drugiej marcowej sobocie śmiało 
możemy już powiedzieć, że to preludium do wiosennego sezonu 
handlowego na najpiękniejszym w kraju jarmarku.

Wiosenny sezon  
- preludium

W głównej alei i przy uli-
cy Targowej momen-
tami głowa przy gło-

wie i trzeba było zwalniać kroku, 
w alejkach bocznych i naszych 
galeriach handlowych też sporo 
gości, język polski mieszający się 
ze słowackim.

Kupcy w komplecie, towa-
ru zatrzęsienie, liczymy, że każ-
dy jarmark będzie już teraz tak, 
a nawet jeszcze lepiej wyglą-
dał. Sprzedawcom życzymy do-

brych utargów, a klientom - uda-
nych zakupów.

Przypominamy o naszych 
bezpłatnych parkingach, zarów-
no po lewej, jak i prawej stronie 
ul. Targowej. Wystarczy za zakrę-
tem przy zajezdni MZk jechać kil-
kadziesiąt metrów dalej, do tere-
nu zarządzanego przez spółkę 
Nowa Targowica.

Już dziś zapraszamy na jar-
mark sobotni oraz na niedzielną 
giełdę samochodową, połączo-
ną z jarmarkiem i targami staroci.

eprasa.pl 16f70f41bf



Walentyna Goga, córka 
Pauliny Gil i Krystiana 

6.03.2024,3610 g, 57 cm 
nowy targ

syn Ewy i Pawła 
Michniaków

11.03.23, 3990 g, 56 cm
dzianisz

Martynka Świder, córka 
Magdaleny i Mateusza
11.03.24, 2710 g, 56 cm

ponice

Krystian Wontorczyk, 
syn Eweliny i Mateusza 

5.03.2024, 4470 g, 60 cm 
szczawnica

Klaudia Konkol, córka 
Anny i Adama

11.03.24, 3150 g, 55 cm
suche

Daria Kulynych, córka 
Rusłany i Andrzeja 

8.03.2024, 3330 g, 55 cm 
Zubrzyca górna 

Laura Kąkol, córka Natalii 
i Jarosława

5.03.2024, 3030 g, 52 cm 
Maruszyna

Klimek Ciężczak, syn 
Justyny i Jakuba

9.03.24, 4280 g, 55 cm
Czerwienne

Jan, syn Sabiny i Jarosława 
5.03.2024, 3820 g, 57 cm 

łapszanka

Ania Kaźmierczyk, córka 
Marii i Adriana

11.03.24, 3400 g, 57 cm
stare Bystre

Ignacy Dawid Pawlik, syn 
Bernadety i Dawida

8.03.2024, 3360 g, 54 cm 
Frydman

Jakub Gędźba, syn 
Patrycji i Marcina 

6.03.2024, 3160 g, 54 cm 
Bielanka

Piotruś Wojtaszek, syn 
Beaty i Szymona

11.03.24, 3690 g, 55 cm
Czorsztyn

Aleksander Adam Kowalczyk, 
syn Natalii i Adama

7.03.2024, 3700 g, 57 cm 
Ciche

Franciszek Toczek, syn 
Patrycji i Andrzeja

8.03.2024, 3360 g, 54 cm 
Witów 

Stanisław Marusarz, syn 
Danuty i Mariusza

5.03.2024, 2830 g, 50 cm 
sromowce niżne 
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Szpital im. Jana Paw³a II w Nowym Targu

Melania Gołucka, córka 
Anety i Marcina 

6.03.2024, 3540 g, 54 cm 
Zubrzyca górna 

Stanisław Hornik, syn 
Agnieszki i Piotra

8.03.2024, 2920 g, 54 cm 
gliczarów górny 

Milena Habina, córka 
Ewy i Daniela 

7.03.2024, 3600 g, 57 cm 
Czarna góra

Magdalena Bielacha, 
córka Nikoli i Szymona
6.03.2024, 4050 g, 54 cm 

Zakopane

Szpital Powiatowy im. Dra Tyrusa Cha³ubińskiego w Zakopanem

Fot.: Zofia Szwajnos, Jan G³ąbiński

Drodzy  

Rodzice!
Co tydzień na ³amach 

Tygodnika Podhalańskiego 
witamy najm³odszych Podhalan, 

którzy przyszli na świat  
w szpitalach 

w Zakopanem i Nowym Targu. 

e-mail: dzieci@24tp.pl    
tel. 507 171 188

Co tydzień przywieziemy Państwu na miejsce specjalnie zapakowany najnowszy numer Tygodnika Podhalańskiego.  

Co tydzień Twoi goście znajdą w Tygodniku Podhalańskim bogaty informator dla turystów,  
aktualny program imprez kulturalnych i sportowych, darmowe bilety na spektakle teatralne, seanse kinowe, koncerty.  

do kawy na śniadanie
HoteLaRzu! zaMów u NaS cotyGodNiowy PRezeNt dLa SwoicH Gości!

Teraz czekamy jeszcze  

na twój hotel 
zadzwoń:  

18 20 00 000 w. 22

REKLAMA

eprasa.pl 16f70f41bf
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USG, RTG, EEG
Zakopane

u GABINET USG - lEK. MED. AN-
DRZEJ KlASIńSKI - specjalista 
rentgenolog. BADANIA uSG JAMy 
BRZuSZNeJ, TARCZyCy, SuTkóW, 
STAWóW, DOPPleR. UL. SIENKIEWI-
CZA 3B. Pon.-czw. 11.30-13, pt. 11.30-
12.30. Tel. 504 108 602. (1/Z)
u GABINET USG - lek. med. EWA 
GóRKA, specj. rentgenolog. uSG 
jamy brzusznej, tarczycy, głowy przez 
ciemiączko u dzieci, piersi. Pon., śr., 
czw. od godz. 14 po uzgodnieniu tele-
fonicznym: 608 610 101. Ul. Sienkie-
wicza 4A. (2/Z)
u Badania uSG jamy brzusznej, pier-
si, tarczycy, węzłów chłonnych, narzą-
dów moszny (jądra, najądrza); lek. 
EWA SMOŁECKA, specjalista radio-
log, certyfikat PTuSG. GABINET CZA-
SOWO NIECZYNNY - ul. Zborowskie-
go 4/6.  (124/Z)
u Dr n. med. JACEK JANCELEWICZ. 
Badana USG TARCZyCy, JAMy 
BRZUSZNEJ, PIERSI, STAWóW (ko-
lano, bark i inne), NACZyń - DO-
PlER TĘTNIC SZyJNyCh I żyŁ KOń-
CZYN DOLNYCH. Piątki od 16.30, No-
wotarska 10 c. Tel. 604 916 262. (252/
NT)

Krościenko
u lek. med. Wojciech Granowski. 
USG: JAMy BRZUSZNEJ, TARCZy-
Cy, JąDER, DOPPlER: TĘTNIC SZyJ-
NyCh, TĘTNIC I żyŁ KOńCZyN, OPI-
SY ZDJĘĆ RTG. ul. esperanto 2. Reje-
stracja: 604 567 583. (133/NT)

INTERNA
Zakopane

u GASTROMED INTERNA i EN-
DOSKOPIA Specjalistyczna Porad-
nia Internistyczna, ul. Stolarczyka 12. 
lek. med. henryk Chodurski przyj-
muje pon.-pt. po wcześniejszej reje-
stracji telefonicznej: 18 20 646 64, 606 
46 39 40. www. gastromedzakopa-
ne. pl (10/Z)

Nowy Targ

u Specjalistyczny Gabinet lekar-
ski - lek. med. Witold Kalata, spe-
cjalista chorób wewnętrznych. N. 
Targ, ul. krasińskiego 3, gabinet Car-
dim. Rej. 600 354 696, 516 618 111. Po-
rady internistyczne i kardiologiczne. 
kwalifikacje do zabiegów operacyj-
nych. (167/NT)

OKULISTYKA
Zakopane

u lek. med. lUCyNA GAlICA-JU-
RECKA - OKUlISTA, optometry-
sta PWr, ul. krupówki 52 (obok Biu-
ra Ogłoszeń TP). ZAKŁAD OPTYCZNY 
i rejestracja pacjentów w godz. 10-14 
(pon., wt., śr., pt.), 16-18 (czw.). LE-
KARZ PRZYJMUJE po wcześniejszej 
rejestracji: 18 20 66 824. (23/Z)
u GABINET OKULISTYCZNY. Spe-
cjalista okulista lek. MAŁ GO RZA TA 
KWIAT KOW SKA. ul. Chałubińskie-
go 37B, tel. 18 20 62-907, 601 177-405 
przyjmuje pn. i czw. od 16-17, Za ko pa-
ne, ul. Sien kie wi cza 3B, przyjmuje wt. 
16-17, pt. 17-18. W nagłych przypad-
kach co dzien nie. (27/Z)
u lek. med. TOMASZ SZTEN-
CEl - OKUlISTA. Dobór soczewek 
kontaktowych. Zakład optyczny na 
miejscu. Zakopane, Na Wilcznik 1 a. 
NAGŁE PRZyPADKI: 604 42 65 92. 
Rejestracja tel. czynna od 9-18, w so-
boty 10-13, 18 20 153 73. (28/Z)
u lek. med. ESTERA RÓżE-
WICZ - OKUlISTA. Diagnostyka i le-
czenie chorób oczu. Wtorek 9-12, 
czwartek 16-18, piątek 10-12. ul. Gim-
nazjalna 1 (DOM RZeMIOSŁA). Tel. 
dom. 18 20 68 148, 606 609 406. 
(29/Z)
u GABINET OPTOMETRYCZNY. 
Badanie wad wzroku i dobór okula-
rów. Inż. lUCyNA MARUCHA Opto-
metrysta uM Poznań. Zakład Opty-
ki Okularowej, ul. kasprusie 1 B. Tel. 18 
20 149 71, www. optyka-optometria. pl 
(300/Z)

Nowy Targ

u lek. med. Marta Kotylak - spe-
cjalista chorób oczu. leczenie scho-
rzeń oczu, soczewki kontaktowe, 
orzecznictwo, badania profilaktycz-
ne, okulistyka dziecięca, kwalifikacje 
do laserowego usuwania wad wzro-
ku, komputerowe badanie pola widze-
nia, badanie tomografii komputerowej 
oczu (OCT). ul. kolejowa 10, pon, pt 
9-17, wt, czw. 14-17. Rej. 509 297 858, 
18 26 73 272. (5/NT)

Rabka
u DR N. MED. MAŁGORZATA 
WOś, SPECJAlISTA OKUlISTA, Szpi-
tal im. Żeromskiego w Krakowie, kon-
sultacje, zabiegi okulistyczne, kRóT-
kIe TeRMINy OCZekIWANIA NA ZA-
BIeG uSuNIĘCIA ZAĆMy. SPEC MED, 
ul. Prof. Jana Rudnika 3B, 602 222 
084. (431/Z)

PEDIATRIA
Zakopane

u Indywidualna Specjalistyczna 
Praktyka lekarska - GRAżyNA MA-
ŁEK - pediatra. Codziennie: Droga do 
Olczy 8 b. Tel. 18 20 14-999, 603 610-
605. (19/Z)
u Pediatra TERESA BUR-
NAT - specj. chorób dzieci.  Wizyty 
do mo we, tel. 18 20-125-92, 604 06-
17-26. Gabinet: Bulwary Sło wac kie go 
4A/3. (21/Z)
u PEDIATRYCZNE WIZYTY DO-
MOWE. lek. Janina Kovacs. Tel. 
601860090 (245/NT)

GINEKOLOGIA,  

PoŁoŻNictwo
Zakopane

u PORADNIA GINEKOlOGICZNO-
POŁOżNICZA, lek. med. GRZEGORZ 
MARKOWSKI - spec. ginekolog-po-
³ożnik, Nowotarska 79, 18 20 64 244. 
Przyjęcia: bezpłatne (umowa z NFZ): 
pn., śr., czw. 8-14.30, wt. 14-18; pry-
watne: wt. 18-19, pt. 16-17. (13/Z) 
u Specjalistyczny Gabinet Cho-
rób Kobiecych i Po³ożnictwa, USG, 
USG piersi i cytologia - lek. med. 
DANUTA GRUSZKA-WRóBEl, spe-
cjalista ginekolog-po³ożnik. Droga 
do Samków 3 A, poniedziałki i czwartki 
od 16. Tel. 18 20 629-50, 604 118 380. 
(40/Z)
u lek. med. MACIEJ WIDERA - gi-
nekolog - po³ożnik - USG, Cy TO-
LO GIA. Przyjmuje: wt. i czw. 16-18 
po uzgod nie niu tel. 602 389-411. ul. 
ka sze lew skie go 6 (dojazd od ul. Po-
wstańców Śląskich przez parking pod 
Gu ba łów ką). (41/Z)
u SPECJALISTA GINEKOLOG PO-
ŁOżNIK - ANNA BAńKOWSKA-PO-
DOLAK przyjmuje w gabinecie przy ul. 
Ks. Stolarczyka 12 - poniedziałki, środy 
17-19 - uSG, cytologia. 601 28-15-79. 
(139/Z) 
u Specjalistyczny Gabinet lekar-
ski Ginekologiczno-Po³ożniczy - dr 
n. med. ANDRZEJ SAŁYK - uSG, cy-
tologia, bezbolesne usuwanie nadżerki 
metodą Krio - przyjmuje: ul. Nowotar-
ska 79 (koło ronda); pon., śr., i czw. od 
godz. 16. Tel. 604 802-696, rejestra-
cja telefoniczna 13-14.: 18 20-143-79. 
(46/Z)
u GINEKOLOGIA POŁOżNICTWO 
Dr hab. n. med. hubert Wolski, lek. 
Magdalena Massalska-Wolska, lek. 
Jan Wolski. Badania prenatalne. Mo-
nitorowanie ciąży. Profilaktyka onko-
logiczna. Badania prenatalne: uSG, 
kTG. Profilaktyka onkologiczna: Cyto-
logia, kolposkopia, uSG. ul. kościuszki 
1, Zakopane, rejestracja 660 615 089. 
(316/NT)

Nowy Targ

u Dr hab. n. med. hubert Wolski, 
specjalista ginekolog-po³ożnik uSG 
3D, 4D, cytologia, ul. Waksmundzka 
67, Nowy Targ. Rejestracja telefonicz-
na 660 615 089. (18/NT)
u Gabinet Ginekologiczno-Cyto-
logiczny lek. med. GIZIńSKI MAREK 
specjalista ginekolog-położnik. Nowy 
Targ, Rynek 24. Przyjmuje poniedziałki, 
środy, czwartki i soboty. Rejestracja tel.
-sms 602 520 972. (318/NT)

Czarny Dunajec

u AB CLINIC CENTRUM GINEKOLO-
GII I lECZENIA NIEPŁODNOśCI - dr n. 
med. A. Gąsiorowska, lek. B. Pflaum, lek. 
M. Tutaj. Prowadzenie ciąży, uSG, cyto-
logia, kTG, leczenie schorzeń ginekolo-
gicznych. ul. kantora 6 (budynek Tatra 
Medici), 698 911 801  (433/Z)

LARYNGOLOGIA
Zakopane

u WOJCIECh MAŁEK - spec. au-
diolog laryngolog. Zakopane, Dr do 
Olczy 8 b (codziennie) i Nowotar-
ska 79 ZAk-MeD (pn., czw.) i wizy-
ty domowe. Nowy Targ, Kopernika 7. 
DOBóR APARATóW SŁuCHOWyCH. 
BADANIA SŁuCHu: AuDIOMeTRIA, 
TyMPANOMeTRIA, OTOeMISJA, ABR; 
eNDOSkOPIA. Badania okresowe pra-
cowników. 18 20 14 999, 601 46 04 50. 
(31/Z)
u GABINET LARYNGOLOGICZNY. 
Specjalista la ryn go log lek. PA WEŁ 
KWIAT KOW SKI. Do bór apa ra tów 
słuchowych. ul. Sienkiewicza 3B: po-
n. i czw. od 16-17. ul. Chału binńskie go 
37B, wt. i pt. 17-18. W spra wach pil nych 
co dzien nie: 18 20-62-907. Wi zy ty do-
mo we, 603 125-510. (34/Z)
u Dr n. med. JANUSZ KWIAT-
KOW SKI - spe cja li sta la ryn go log, ul. 
Sien kie wi cza 3 B: środy i piątki w godz. 
16-17. Wizyty domowe, tel. 18 20 638-
76, 605 200 885. (33/Z)
u Dr med. Emilian Kowal - spe-
cjalista otolaryngolog dzieci i do-
ros³ych. Konsultacje z zakresu chirurgii 
i onkologii głowy i szyi. Przyjmuje AL-
lMEDICA, Zakopane Chyców Po-
tok 26 (Centrum handlowe Szymo-
nek), pon. i wt. 14-18. Rej. 18 265 74 
88. (9/NT)

Rabka
u Dr n. med. Mieczys³aw Kossek
- specjalista otolaryngolog. Choro-
by uszu, nosa, gardła i krtani u doro-
s³ych i dzieci. Choroby alergiczne gór-
nych dróg oddechowych. Rabka-Zdrój, 
ul. Władysława Orkana 19B (Centrum 
Handlowe „MAŁGOSIA” II piętro). 
Przyjmuje: pon., śr., pt. 16-17. Tel. 603 
055 491. (8/NT)
u DR N. MED. JAN WOś, SPE-
CJALISTA OTOLARYNGOLOG, Szpi-
tal im. Żeromskiego w Krakowie, ba-
danie dorosłych i dzieci (endoskopia 
w cenie), usunięcie migdałków, opera-
cje przegrody nosa i endoskopowa za-
tok, leczenie chrapania. SPEC MED, ul. 
Prof. Jana Rudnika 3B, 602 222 084. 
(360/Z)

SPECJALISTYCZNE 

GaB. LEKARSKIE 
Zakopane

u lek. med. AlEKSANDRA SKU-
PIEń-DUDEK - MEDyCyNA PRA-
CY - badania profilaktyczne, bada-
nia kierowców oraz dla celów sane-
pid. - ul. Sienkiewicza 3 b, poniedział-
ki 9-11, środy 15-17, tel. 603 125-551 
(38/Z)

CHIRURGIA
Murzasichle

u Prywatny Gabinet Chirurgiczny 
MAGDAlENA DANIEl - specjalista 
chirurgii dziecięcej. ul. Chycokówka 
1, tel. 602651002. Choroby chirurgicz-
ne, choroby paznokci leczone meto-
dą podologiczną ARkADy, bezbolesne 
usuwanie blizn i rozstępów nieinwazyj-
ną metodą BlOOMeA.(437/Z)

cHiRuRGia RęKi, 
MIKROCHIRURGIA

Poronin

u Dr PAWEŁ ZEJlER - Euro-
pejski Specjalista Chirurgii Ręki 
FESSh - Specjalista chirurgii ogól-
nej. leczenie zachowawcze i operacyj-
ne chorób ręki i kończyny górnej. Mini-
malnie inwazyjnie. TATRZAŃSkIe CeN-
TRuM CHIRuRGII RĘkI: 18 2637077, 
www.galicamed.pl, www.chirurgiare-
ki.pl (439/Z)

ORTOPEDIA
Zakopane

u SPECJALISTYCZNY GABINET 
ORTOPEDyCZNO-URAZOWy, prof. 
dr hab. med. Daniel Zarzycki, ul. Ja-
giellońska 34, wtorki 17-19. Rejestracja 
telefoniczna: 668 690 415. (268/Z)
u GABINET ORTOPEDYCZNY. Dr 
n. med. WOJCIECH KĄCKI. Przyjmu-
je: piątki (17-19): Zakopane, Balzera 18, 
rejestracja: 606 509 539; poniedział-
ki (18-20): AllMeDICA, Nowy Targ, 
Kolejowa 31, rejestracja: 18 265 74 88 
(196/Z)
u lek. med. JANUSZ KAlISKI, SPE-
CJALISTYCZNY GABINET ORTOPE-
DYCZNY I MEDYCYNY PRACY (po-
rady ortopedyczne, RTG, uSG, bada-
nia profilaktyczne, badania kierowców, 
badania osób ubiegających się o po-
zwolenie na broń). Ul. TETMAJERA 
23 (Centrum Medyczne STAR-MeD), 
tel: 509 961-365. (428/Z)
u PORADNIA ORTOPEDyCZNA, 
lek. med. SZyMON BANAK przyjmu-
je w poniedziałki 17.00-19.00, ul. Ma-
kuszyńskiego 1, Zakopane. Rejestracja 
telefoniczna: 694 41 35 49. (405/Z)

DERMATOLOGIA
Zakopane

u SPECJAlIśCI DERMATOlO-
DZy - WENEROlODZy, asysten-
ci Kliniki CMUJ: dr med. Marek 
Brzewski i dr med. Pawe³ Brzew-
ski. Przyjmują w piątki 17-19. ul. Ma ku-
szyńskie go 1. Rejestracja: 12 267 35 60, 
608 472-034. (66/Z)
u lek. med. KRZySZTOF MARA-
SZEWSKI - DERMATOlOG, WENE-
ROLOG - zamrażanie brodawek, dia-
gnostyka znamion barwnikowych. 
Przyjmuje: pon. oraz pt. 16-17; w pozo-
stałe dni - 605 596 710. ul. Zamoyskie-
go 17 a. Wizyty domowe. (67/Z)
u lek. ANNA IGRAS, SPECJAlISTA 
DERMATOlOG-WENEROlOG. Cho-
roby skóry, włosów, paznokci i prze-
noszone drogą płciową. Badanie zna-
mion dermatoskopem, kriochirurgia, 
elektrokoagulacja. Ul. Nowotarska 79 
(poniedziałek-piątek). Wizyty domo-
we. Tel. 600 044 624. (422/Z)
u PARO ClINIC - lek. MAŁGORZA-
TA GAWORCZyk. Trądzik, zmiany 
barwnikowe, brodawki, AZS, ³usz-
czyca, bielactwo. Dermatoskopia, 
laseroterapia, kriochirurgia, pla-
sma, peelingi medyczne. Czwartek, 
piątek, sobota: Aleje 3 Maja 5 lok. B, tel. 
501 510 502. (457/Z)
u ŁUSZCZyCA SKóRNA, ŁUSZ-
CZYCA STAWOWA oporna na lecze-
nie dermatologiczne, nawracająca. Dr 
n. med. JACek JANCeleWICZ. Piąt-
ki od 16.30, Nowotarska 10 c. Tel. 604 
916 262. (210/NT)

ENDOSKOPIA
Zakopane

u GASTROMED INTERNA i ENDO-
SKOPIA Pracownia Endoskopowa, 
ul. Stolarczyka 12. Dr henryk Chodur-
ski przyjmuje pon.-pt. po rejestracji te-
lefonicznej: 18 20 646 64, 606 46 39 
40. Także w ramach NFZ. Gastrosko-
pia, kolonoskopia. (68/Z) 

Nowy Targ

u LEK. MED. CEZARY WOJSŁAW-
SKI - ChI RURG. Gastroskopia, ko lo-
no sko pia, rek to sko pia. ul. Rynek 24. 
Wtorek: 15-17, sobota: 9-11 oraz po 
te le fo nicz nym uzgodnieniu: 18 266-
63-78, 606 262 796. (17/NT)

ENDOKRYNOLOGIA
Nowy Targ

u Centrum Zdrowia „INTERMED„ 
lek. med. Irena Wójciak-Majerczak, 
endokrynolog, specjalista cho-
rób wewnętrznych. Konsultacje en-
dokrynologiczne, usg tarczycy. Nowy 
Targ, ul. Pajerskiej 8a, tel. 18 549 16 
66. www. intermed24. pl, krościenko, 
przychodnia esperanto 1, tel. 609 468 
844. (71/NT)

u lek. med. Elżbieta Pastuszak, 
specjalista internista - ENDOKRy-
NOLOG. uSG jamy brzusznej i tarczy-
cy. Rynek 24. Przyjmuje: 1., 2. i 3. so-
bota miesiąca: 9-13. Tel. 602 319 259. 
(42/NT)

KARDIOLOGIA
Zakopane

u lek. med. WŁODZIMIERZ RóżE-
WICZ - kardiolog, specjalista cho-
rób wewn. Przyjmuje: ul. Gimnazjalna 
1 (DOM RZeMIOSŁA), pon. i śr. 17-19. 
ekG. Tel. 18 20 68-148, 604 44-07-39. 
(59/Z)

Nowy Targ

u ChOROBy SERCA, UKŁADU 
KRążENIA, ChOROBy WEWNĘTRZ-
NE, EKG, EChO SERCA, hOlTER EKG, 
hOlTER CIśNIENIOWy, KONTRO-
LA STYMULATORÓW SERCA I KAR-
DIOWERTERóW - DEFIBRylATO-
RóW. lek. med. Daniel Pelczar-
ski - specjalista chorób wewnętrz-
nych i kardiologii. ul. kolejowa 31. Tel. 
606 683 999, 502 490 805 (do godz. 
19). (108/NT)
u PAWEŁ ChRUśCIEl, specjalista 
kardiolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. echokardiografia, ekG 
wysiłkowe, holter ciśnienia. ul. Woj-
ska Polskiego 14, cały tydzień od godzi-
ny 16, rej. 18 26 672 56, 666 942 546. 
(4/NT)

PODOLOGIA
Zakopane

u GABINET PODOLOGICZNY 
„STUDIO ORChIDEA„ - specjalista 
podolog. leczenie grzybicy paznok-
ci, wrastające paznokcie - klamry, 
metoda Arkady, rekonstrukcja płytki. 
Pedicure specjalistyczny, usuwanie 
modzeli i odcisków, wykonywanie 
odciążeń i ortoz indywidualnych. 
ul. Grunwaldzka 11b, 600 801 792, stu-
dioorchidea. net (329/Z)
u PODOlOGIA Fancy you - Twój 
specjalista od STóP: w terapii wra-
stających i wkręcających paznokci, le-
czeniu grzybicy, kurzajek/brodawek, 
opracowaniu pękających pięt. ul. Ma-
kuszyńskiego 1, kontakt: 502 470 657. 
(467/Z)

PSYCHOLOGIA, 

PSYCHIATRIA
Zakopane

u PRACOWNIA PSYCHOLOGICZ-
NA - ANNA JANUSZEK, ul. Krupów-
ki 3/5, 609 664 379. Badania psycho-
logiczne kierowców i operatorów ma-
szyn, pomoc psychologiczna, doradz-
two zawodowe. Jakość i przystępne 
ceny. Dorośli, młodzież, dzieci. pracow-
nia@psychologzakopane. pl (279/Z)
u Mgr JAN DyBA, Psycholog - psy-
choterapia zaburzeń psychicznych 
(depresja, nerwice, lęk, uzależnienia), 
radzenie sobie z sytuacjami trudny-
mi, terapia rodzin, terapia grupowa; ul. 
Na Wilcznik 1a, www. jandyba. pl. Tel. 
602655100. (315/Z)
u Centrum Psychologiczno-
Psychoterapeutyczne CEl ul. Gim-
nazjalna 3: psychologowie/psycho-
terapeuci dziecięcy, młodzieżowi i do-
rosłych (indywidualnie, grupowo) - tel. 
600 04 19 05. Psychoterapia uzależnień. 
Badania psychotechniczne kierowców 
i badania na broń - tel. 731 034 803 
(386/Z)

Nowy Targ

u BADANIA PSyChOlOGICZNE, 
PSYCHOTESTY: kierowców i opera-
torów, osób skierowanych za alkohol, 
punkty, wypadek. Bezstresowo, bez 
kolejek, Nowy Targ, Szaflarska 30. Tel. 
606 515 717. Zapraszamy. (306/NT)
u SPECJAlISTA PSyChIATRA, ME-
DyCyNy PRACy - dr n. med. MI-
CHAŁ GAŁECKI - wtorki, czwart-
ki i piątki od godz. 15, Nowy Targ, ul. 
Szkolna 2, rejestracja tel. 603 97-19-11. 
leczenie nerwic, depresji, psychozy, 
zaburzeń osobowości, uzależnień. Wi-
zyty domowe. (74/Z)

u MACIEJ BRyNIARSKI. lek. spe-
cjalista psychiatra. Nowy Targ, ul. 
Wojska Polskiego 24. Przyjmuje: pon. 
14.30-17, czw. 14-17. Rejestracja, wizy-
ty domowe; tel. 608 480 432. (19/NT)

Klikuszowa

u Gabinet Psychologiczny dla 
Dzieci i M³odzieży. Diagnoza, tera-
pia, wsparcie dla rodziców, Klikuszowa 
40a, rejestracja: 535 122 256, psycho-
log-podhale. pl (217/NT)

UROLOGIA
Zakopane

u GABINET UROlOGICZNy, lek. 
Janusz Szczepka - specjalista uro-
log - chirurg - uSG nerek, pęche-
rza, prostaty, uroflowmetria, cysto-
skopia, laseroterapia. ul. Gimnazjalna 
1, pt. 15-17, sob. 9-10.30. tel. 502 733-
153. (111/Z)

Nowy Targ

u Prywatna Poradnia Urologicz-
na UROVITA, ul. Szaflarska 93d, spe-
cjaliści urolodzy pracujący w Podod-
dziale urologicznym Szpitala Powiato-
wego w Zakopanem: lek. Piotr Trybek, 
lek. leszek Michalski, lek. Wojciech le-
wandowski. Poradnia czynna po połu-
dniu, po rejestracji telefonicznej: (32) 11 
14 260 po godz. 15.00, tel: 606 201 080 
w godz. 8.00-15.00. (174/NT)

NEFROLOGIA
Nowy Targ

u CHOROBY NEREK I UKŁADU 
MOCZOWEGO - specjalista nefro-
log Marek Truczka, przyjmuje: ul. 
Długa 44, we wtorki 16-18. Tel. 600 314 
922. (2/NT)

NEUROLOGIA
Zakopane

u GABINET NEUROlOGICZNy, dr 
n. med. RySZARD BIElSKI - specja-
lista neurolog. Przyjmuje ul. kościusz-
ki 11 (nr jedenaście), wt. i czw. 15-16.30. 
Rejestracja tel.: 602 624-020. Padacz-
ka, choroby kręgosłupa, profilaktyka 
udarów mózgu, nerwice. (60/Z)

Nowy Targ

u STANISŁAW SKRZyPEK - spe-
cjalista neurolog. ul. Gorczańska 
29. Przyjmuje codziennie pon.-pt., po 
wcześniejszym uzgodnieniu telefo-
nicznym. Tel. 507 060 345. (80/NT)

PULMONOLOGIA 
Nowy Targ

PULMONOLOGIA I ALERGOLOGIA 
DZIECIĘCA lek. med. Jadwiga Biela-
Mazur - poniedziałki. Testy alergicz-
ne, spirometria. Poradnia PulS - Woj-
ska Polskiego 14, Nowy Targ. Zapisy: 18 
261 17 58. (319/NT)

REUMATOLOGIA
Zakopane

u Dr n. med. JACEK JANCElEWICZ, 
specjalista reumatolog. Konsultacje 
specjalistyczne dorosłych i dzieci. uSG 
stawów. Recepty refundowane.  Piąt-
ki od 16.30, Nowotarska 10 c. Tel. 604 
916 262. (237/NT)

STOMATOLOGIA 

dziecięca
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIEWICZ. 
Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156-
97, 512 157-497, 18 20 625 40. (172/Z) 

STOMATOLOGIA
Zakopane

u AVO-DENTAl. A. W. JASIEWICZ. 
Zakopane, Krupówki 50, 18 20-156-97, 
18 20 625 40, 512 157 497. (79/Z)

eprasa.pl 16f70f41bf
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Wyprzedaż 
sprzętu zimoWego
Wyprzedaż 
sprzętu zimoWego

u GABINET STOMATOLOGICZ-
NY - ul. Sienkiewicza 3 (Radowid). 18 
20 64 220, 601 45 63 69. Pon.-pt. LI-
DIA ZAREMBA-SOŁTyS, MATEUSZ 
SOŁTYS i AGNIESZKA KOWALKIE-
WICZ-SOŁTYS; ANNA NIEDZIEL-
SKA-STEFANIK (606 278 912). Pełny 
zakres usług, RTG, mikroskop. (80/Z) 
u TATRZAńSKIE CENTRUM STO-
MATOLOGII ESTETYCZNEJ I IM-
PLANTOLOGII TATRA MED. ul. 
Chramcówki 9, Zakopane. Pon.-pt.: 
9-20; sob.: 10.30-15.30. Recepcja: 530 
433 433, 18 200 19 16. www. tatra-
med. pl (86/Z) 
u Stomatologia „EVADENT„ lek. 
stom. EWA DASZKIEWICZ. Pełen 
zakres usług. Stomatologia estetycz-
na, dziecięca, chirurgia, nowoczesna 
protetyka, rtg. Rejestracja: 602 880 
990. ul. Zborowskiego 4a/5, Zakopa-
ne. (135/Z)
u KOMPLEKSOWE LECZENIE STO-
MATOlOGICZNO-PROTETyCZ-
NE, ul. Sienkiewicza 22 c (18 20 132 
46): lek. stom. MONIKA PABIś-SIĘ-
KA (604 232 488), lek. stom. SEBA-
STIAN SIĘKA (606 71 61 41). Implan-
ty, mosty i korony porcelanowe, za-
trzaskowe protezy szkieletowe, rekon-
strukcja złamanych zębów, piaskowa-
nie, wybielanie zębów. (151/Z)
u GIEWONT STOMATOLOGIA 
ANNA KRyNICKA-PĘKSA i MACIEJ 
RAJSKI. Pełen zakres usług stomato-
logicznych oraz pracownia rentge-
nowska: zdjęcia pantomograficzne, 
cefalometryczne, punktowe i tomo-
grafia komputerowa 3D. Tel. 18 542 70 
18, 698 966 226. ul. kościuszki 1 (III p.) 
(202/Z)
u STOMATOLOGIA PRZY RÓW-
NI ANNA I BARTOSZ NIEZGODZIń-
SCY. Nowoczesne leczenie stomato-
logiczne. Stomatologia bez bólu. Pełen 
zakres usług, implantologia, endodon-
cja, protetyka. Mikroskop, pantomo-
graf, tomografia liniowa. ul. Sienkie-
wicza 4A/4, pn-sob. Tel. 530 602 603, 
www. przyrowni. eu (298/NT)
u STOMATOlOGIA ZAlIńSKA, Al. 
3 Maja 23, lek. stom. elżbieta Zalińska. 
Tel. 692 073 576. Pełen zakres usług, 
RTG, chirurgia, endodoncja, protetyka, 
stomatologia dziecięca. (290/NT)

Nowy Targ

u ANNA STOKŁOSA-PIElA lek. 
stom., dyżur całodobowy - 606 463 
125, 18 266 32 89, N. Targ, Kolejo-
wa 127. leczenie i usuwanie zębów 
w znieczuleniu komputerowym „the 
Wand„, leczenie paradontozy, lasero-
terapia, ozonoterapia, rentgen - pano-
rama cyfrowa. Od pon.- sob. do godz. 
21. Rejestracja wyłącznie telefoniczna. 
(27/NT) 
u GABINET STOMATOlOGICZNy, 
lEK. STOM. MAŁGORZATA BUńDA, 
LEK. STOM. PIOTR BUńDA - SPE-
CJALISTA CHIRURGII STOMATO-
LOGICZNEJ, ul. Jana III Sobieskiego 15. 
Czynne pon.-pt., także W SOBOTĘ, po 
wcześniejszej rejestracji telefonicznej. 
Pełny zakres usług, chirurgia stomato-
logiczna. lASeROWe WyBIelANIe ZĘ-
BóW. Tel. 504 620 074. (142/NT)
u GABINET STOMATOLOGICZ-
NY LEK. DENT. PAULINA SAMO-
lEJ-UJWARy. leczenie dzieci i doro-
słych. EKSPRESOWE WYKONYWA-
NIE PROTEZ ZĘBOWYCH - pon. i czw. 
godz.12. Gabinet czynny pon.-pt. Tel. 
609 209 290. (105/NT)

Poronin

u SIChElSKI - STOMATOlOGIA. 
Poronin, ul. kasprowicza 75 a (przy za-
kopiance), pn.-śr. 12-19, czw.-pt. 9-16, 
tel. 18 20 751 51. Przyjmują: lek. stom. 
Adam Sichelski, lek. dent. Ewa Ko-
ścielniak. Kompleksowe i nowoczesne 
leczenie. (81/Z)

Bukowina Tatrzańska

u BukOWINA TATRZAŃSkA 
WIeRCH RuSIŃSkI 66. GABINET STO-
MATOlOGICZNy lekarz dentysta: 
MICHAŁ PASICH, GABINeT CZyNNy: 
piątek, sobota, niedziela - kontakt tel. 
784-151-943 (259/Z)

Czarny Dunajec

u Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MAGDALENA 
FIT-RUTKOWSKA. usługi stomatolo-
giczne. ul. kamieniec Dolny 18. Gabi-
net jest otwarty w środy w godz. 13-18. 
Rejestracja tel. 609 952 778. (438/Z)

Jabłonka
u Gabinet Stomatologiczny. Przyj-
muje lek. dent. MAGDAlENA FIT-
RUTKOWSKA. usługi stomatologicz-
ne. ul. Sobieskiego 7. Gabinet otwar-
ty we wtorki, czwartki i piątki. Reje-
stracja tel. 18 26 525 04, 609 952 778. 
(207/Z)
u CENTRUM STOMATOLOGII RO-
DZINNEJ „IMPlADENT„ lek. stom. 
MARZeNA BOGACZ-kluCZ, lek. 
stom. WOJCIeCH kluCZ. Jabłonka, ul. 
Wąska 2 (Juta). kOMPlekSOWe le-
CZeNIe STOMATOlOGICZNe I PROTe-
TyCZNe, IMPlANTy, WyBIelANIe. Po-
niedziałek-sobota. 660 459 439, 606 
621 014, 18 26 528 83.(221/Z)

Zubrzyca Górna
u Gabinet w Zubrzycy Górnej 48B 
oferuje: stomatologia zachowaw-
cza i dziecięca, protetyka, chirur-
gia, rentgen. Czynne: pon.-pt. 10-20, 
sob. 12-16. Tel.: 604 519 887, 735 989 
347, (12) 272 63 55. (294/NT)

STOMATOLOGIA 

ESTETYCZNA
Zakopane

u AVO-DENTAl. A. W. Jasiewicz, 
ul. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 
156 97. (311/Z)

IMPLANTO- 

PROTETYKA
Zakopane

u AVO-DENTAl, A. W. JASIEWICZ. 
ul. krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 
20 156 97, 18 20 625 40, 512 157 497. 
(230/Z)
u IMPlANTy - lek. stom. PAWEŁ 
SŁOWIK, ul. Sabały 2, Zakopane. Po-
niedziałek-piątek 10-19. Tel. 18 20 14 
931, 602 49 09 24. (249/Z)
u IMPlANTy - IMPlANTOPROTE-
TyKA, lek. stom. Sebastian Sięka, ul. 
Sienkiewicza 22c, tel. 606 71 61 41. TO-
MOGRAFIA 3D (281/Z)

Rabka-Zdrój
u CENTRUM STOMATOLOGII DO-
MINIK, ul. Zakopiańska 6a, Rabka. 
Tel.: 696025147. Dr n. med. MARCIN 
KOTOWSKI. Implanty z odbudową 
w 24h, odbudowa pełnych łuków zę-
bowych oraz kości. (463/Z)

Jabłonka
u IMPLADENT S. C. CENTRUM 
STOMATOlOGIi RODZINNEJ - ul. 
Wąska 2, Jabłonka. kOMPuTeROWe 
PlANOWANIe W PROGRAMIe SIM-
PlANT IMPlANTACJA NATyCHMIA-
STOWA, ODBuDOWy TyMCZASOWe 
NA IMPlANTACH DO 48 GODZIN. Tel. 
606 621 014, 660 459 439, 18 26 528 
83.(219/Z) 

CHIRURGIA  
STOMATOLOGICZNA

Zakopane

u TATRA MED ul. Chramcówki 9, 
Zakopane. Chirurgia stomatologiczna, 
implantologia, tomografia 3D. Recep-
cja: 530 433 433, 18 200 19 16. www. ta-
tramed. pl (291/Z)

Poronin

u IMPLANTY, S3 Stomatologia, ul. 
Za Torem 28d, tel. 18 201 29 29. lek. 
dent. ANDRZEJ żEGlEń - specjalista 
periodontolog, lek. dent. ANNA JA-
KUBIK - specjalista periodontolog. 
Chirurgia stomatologiczna, zabiegi pe-
riodontologiczne, implanty. 504 104 963 
(312/Z)

Nowy Targ

u lEK. STOM. PIOTR BUńDA, SPE-
CJALISTA CHIRURGII STOMATOLO-
GICZNEJ, N. Targ, Jana III Sobieskiego 
15. Czynne pon.-pt., po wcześniejszej 
rejestracji telefonicznej. LASEROWE 
WYBIELANIE ZĘBÓW. Tel. 504 620 
074. (285/NT)

Rabka-Zdrój
u CENTRUM STOMATOLOGII DO-
MINIK, ul. Zakopiańska 6a, Rabka. Tel.: 
696025147. Dr n. med. MARCIN KO-
TOWSKI, lek. dent. spec. chirurgii 
MARCIN WIśNIEWSKI - chirurgiczne 
usuwanie zębów zatrzymanych, resek-
cje korzeni, usuwanie torbieli, implan-
ty. (464/Z)

ORTODONCJA
Zakopane

u AVO-DENTAl. A. W. JASIE-
WICZ. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 
20-156-97, 18 20-625-40, 512 157 497. 
(90/Z)
u Giewont Stomatologia - lek. 
stom. KATARZyNA MATUSIAK-
HEŁMECKA. Tel. 18 542 70 18, 698 966 
226. ul. kościuszki 1 (III p.) (451/Z)

LOGOPEDIA
Witów

u PRYWATNA PRAKTYKA LOGO-
PEDyCZNA - mgr Elżbieta Waty-
cha - logopeda, pedagog specjalny. 
usługi w zakresie wczesnej interwencji, 
diagnozy i terapii zaburzeń i wad wy-
mowy dzieci i dorosłych. Witów 245c. 
Rejestracja tel. 604215061 (252/Z)

REHABILITACJA
Zakopane

u CENTRUM REHABILITACJI 
SPORTOWEJ mgr Micha³ Zarzycki, 
ul. Jagiellońska 34. Rejestracja telefo-
niczna 604 504 966. (269/Z)

Nowy Targ

u GABINET REHABILITACJI LECZ-
NICZEJ - rehabilitacja wszystkich scho-
rzeń kręgosłupa, po urazach ukła-
du kostnego, po urazach układu ner-
wowego - NIeDOWŁADy, po udarach 
mózgu. korekcja wad postawy. Moż-
liwość wykonania zabiegów w domu 
pacjenta. Nowy Targ, ul. Gorczańska 
29, 605 079 054. (97/NT)

PERIODONTO- 

LOGIA
Poronin

u S3 STOMATOlOGIA, Za Torem 
28 d, 18 201 29 29, lek. dent. AN-
DRZEJ żEGlEń - specjalista perio-
dontolog, lek. dent. ANNA JAKU-
BIK - specjalista periodontolog. 
Kompleksowe leczenie chorób przy-
zębia (paradontozy), usuwanie kamie-
nia poddziąsłowego, chirurgiczne wy-
dłużanie koron klinicznych. Zabiegi pe-
riodontologiczne. Przeszczepy dziąseł, 
pokrywanie recesji. (266/Z)

Rabka-Zdrój
u CENTRUM STOMATOLOGII DO-
MINIK, ul. Zakopiańska 6a, Rabka. Tel.: 
696025147. lek. dent. specjalista pe-
riodontolog ANNA JAKUBIK - sku-
teczne leczenie paradontozy, odsłonię-
tych szyjek zębowych, przeszczep dzią-
seł, korekta uśmiechu dziąsłowego,u-
suwanie kamienia poddziąsłowego, ko-
rekta wędzidełka. (465/Z)

MEDYCYNA 

ESTETYCZNA
Zakopane

u AVO-DENTAl. Krupówki 50, Za-
kopane, tel. 18 20 156 97. (208/Z)
u PARO CLINIC, dr. n. med. Paweł 
Wnuk i lek. Joanna Malada-kopiński. 
Botox, kwas hialuronowy (wype³-
nienie ust i zmarszczek), blefaropla-
styka powiek, liposukcja podbródka, 
stymulatory tkankowe. Aleje 3 Maja 5 
lok. B, 501 510 502. (458/Z)

ANALITYKA
Zakopane

u PARO ClINIC. Punkt pobrań, dia-
gnostyka. Aleje 3 Maja 5 lok. B, tel. 501 
510 502. (459/Z)

u lABORATORIUM  „hORMON-
DIA” - o/Zakopane, ul. Makuszyńskie-
go 1, 18 20 174 22. Poniedziałek-piątek 
7.30-12.00. Pełny zakres badań labora-
toryjnych. Wynik możesz sprawdzić 
w internecie, poproś o kod dostę-
pu. Aktualne informacje zawsze na 
www. hormondia. pl (98/Z)

uzaLeŻNieNia
Zakopane

u ODTRUCIE POAlKOhOlOWE, 
ODWODNIENIA, NIEDOżyWIE-
NIA - WIZyTy W DOMU PACJENTA. 
lekarz MACIEJ WóJCIK. Kroplów-
ki, zastrzyki, tabletki. TeRAPIA. Tel. 601 
525 588, 696 213 825. (148/Z)
u ODTRUCIA PO AlKOhOlU,
KROPlóWKI, PŁyNy WIElOElEK-
TROLITOWE. Dojazd do pacjenta. 
Profesjonalizm, życzliwość, dyskrecja. 
Do każdego pacjenta podchodzimy in-
dywidualnie.  24/H. Tel:507 240 999. 
(317/NT)

Koninki

u WYJĄTKOWO SKUTECZ-
Ny PROGRAM TERAPII - Prywat-
ne Centrum Terapii uzależnień „kO-
NINkI„. DySkReCJA - POMOC. DE-
TOKS - ODTRUCIA - BADANIA. Bez-
piecznie w szpitalu. 18 33 17 250, 18 33 
19 737, www. terapie. net. pl, www. po-
moc. terapie. net. pl (92/NT)

Rabka
u INDYWIDUALNA TERAPIA UZA-
lEżNIEń: alkohol, narkotyki, dopa-
lacze, leki, hazard, nowe technologie, 
itp. Konsultacje dla osób z proble-
mem i ich bliskich. Rabka-Zdrój, tel. 
515268322. (456/Z)
u OśRODEK TERAPII UZAlEżNIEń 
„DEZyDERATA” - terapia stacjonar-
na, konsultacje indywidualne z zakresu 
uzależnień od alkoholu, narkotyków, 
leków, hazardu i innych zachowań 
kompulsywnych. Rabka-Zdrój, ul. Za-
ryte 25, www. dezyderata. com, +48 
530940354, +48 18 5447247, biuro@
dezyderata. com. pl (450/Z)

otyŁośĆ
Zakopane

u CENTRUM DIETETYCZNE NA-
TURhOUSE W ZAKOPANEM, Ul. 
KOśCIUSZKI 15, ZAPRASZA NA BEZ-
PŁATNĄ KONSULTACJĘ DIETETYCZ-
NĄ: pomiary antropometryczne cia-
ła, badanie ilości tkanki tłuszczowej 
w organizmie, wskazówki dotyczące 
prawidłowego żywienia. 18 20 156 19. 
(337/Z)
u PORADNIA DIETETyCZNA - mgr 
inż. ANETA ZAJąC. Indywidualny 
plan żywieniowy w zdrowiu i w choro-
bie (hipercholesterolemia, celiakia, nie-
doczynność tarczycy, itp.). Bezpłatna 
analiza składu ciała. Droga do Olczy 11 
c, 880 563 097. (355/Z)

OPIEKA
Skrzypne

u DOM SENIORA TATRZAńSKA 
JESIEń - opieka długoterminowa, 
krótkoterminowa i dzienna. Skrzyp-
ne, ul. Wierchowa 20. Tel. 601 364 265, 
www. tatrzanskajesien. pl (169/NT)

Maniowy

u DOM SENIORA EDEN - komfor-
towe warunki. Opieka długotermino-
wa, krótkoterminowa, dzienna, pobyty 
rehabilitacyjne. Maniowy, ul. Jana Paw-
ła II 12. Tel. 692 999 103, www. pensjo-
nateden. com (315/NT)

WETERYNARYJNE

Zakopane

u PRZYCHODNIA WETERYNARYJ-
NA „TATRAVET”, ul. Staszica 5b. Pon.
-pt. 10-18, sob. 10-14. Ze względu na 
epidemię Covid-19 prosimy o tele-
foniczne umawianie wizyt: 18 54 
277 04, 669 897 438. www. tatara-
vet. pl (320/Z)

eprasa.pl 16f70f41bf
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wynajem

u DO WYNAJĘCIA LOKALE HAN-
DLOWO - USŁUGOWO - BIUROWE o 
powierzchniach ok. 58 i 55 m2, oraz PIW-
NICE 23 m2. Możliwość połączenia loka-
li. Zakopane centrum, ul. Kościuszki - 691 
124 272.
u LOKAL DO WYNAJECIA. 18 26 
471 50 

u Spokojna kobieta szuka KAWALER-
KI w Zakopanem. Na dłuższy okres. 692 
340 991.
u Wynajmę HALĘ: MAGAZYN/ PRO-
DUKCJA - 250m. Nowy Targ, ul. Składo-
wa. Tel. 602 290 555 

kupno

u ZAKOPANE KRUPÓWKI - KUPIĘ 
LOKAL NA PARTERZE, MOŻE BYĆ Z 
NAJEMCĄ. 794 562 965.
u KUPIĘ NIERUCHOMOŚCI ZA GO-
TÓWKĘ! PODHALE! DZIAŁKA, DOM, 
MIESZKANIE. +48600404554 grz.wi-
cik@gmail.com
u KUPIĘ działkę, dom, mieszkanie - 513 
835 301
u POSZUKUJĘ DOMU W STYLU GÓ-
RALSKIM, ok. 100 m2, Zakopane, bliskie 
Kościelisko - 607 506 428.

sprzedaż

u APARTAMENT Za Strugiem, Zakopa-
ne - 607 506 428.
u Sprzedam KAWALERKĘ 20 m2, I pię-
tro, N. Targ, Al. Tysiąclecia. 880 144 718.
u DWUPOZIOMOWE MIESZKANIE 
na Pardałówce - 607 506 428.
u Sprzedam 1941 m 2 działki leśnej na 
Gubałówce. 667324457 stoch35boze-
na@poczta.onet.eu
u ZAKOPANE - PENSJONAT blisko 
centrum. DOMATOR 665 105 040 
u DZIAŁKA 27 arów - Skawa. 607 52 
84 76.
u Zakopane - CENTRUM NOWE 
APARTAMENTY Z GARAŻEM POD-
ZIEMNYM. DOMATOR 665105040 
u ZAKOPANE, DZIAŁKA BUDOW-
LANA 1200m2, cena 670000zł. DOMA-
TOR. 665105040
u POLE ORNE. 505 429 375.

TURYSTYKA  

I WYPOCZYNEK
u WCZASY DLA SENIORA – KRY-
NICA MORSKA – 8 dni, marzec od 999 
zł/os., kwiecień od 1099 zł/os., maj od 
1249 zł/os., czerwiec od 1649 zł/os. i 
inne www.owjantar.pl, (55) 247-60-30, 
534-244-044. STEGNA – 8 dni – maj od 
1099 zł/os., czerwiec od 1399 zł/os., li-
piec od 1349 zł/os., sierpień od 1349 zł/
os., wrzesień od 1199 zł/os. www.owcu-
bex.pl, (55) 247-83-47. WWW.WCZA-
SY-SENIOR.PL

ANTYKI
u SPRZEDAM STAROCIE. 603 860 
907 
u ANTYKI - SKUP, SPRZEDAŻ - Zako-
pane, Kościuszki 3 (Granit, III p.). Tel. 601 
464 133 

SPRzedaŻ
budowlane

u Sprzedam KANTÓWKĘ, KRO-
KWIE, DESKI - 788 344 233.
u Oddam ziemie, kilka tysięcy m3, od-
biór Zakopane. 601498300
u Sprzedam DREWNO OPAŁOWE, 
DESKI MODRZEW ŚWIERK, SOSNA. 
698 125 795 
u Sprzedam DRZWI ALUMINIOWE. 
786 869 786.

tv,agd,komputery
u TELEWIZJA: SATELITARNA/NA-
ZIEMNA, TELEWIZORY, INTERNET, 
KAMERY, PRĄD. SPRZEDAŻ, MONTAŻ, 
SERWIS INSTALACJE INDYWIDUALNE 
i ZBIORCZE. Tel. 603 055 556, 18 207 
42 27 

maszyny, narzędzia
u Z powodu likwidacji gospodarstwa 
sprzedam SAMOZBIERAJĄCĄ, ROZ-
RZUTNIK, OBRACARKĘ typu pająk. 609 
075 094.
u SPRZEDAM DOJARKĘ DO TRAK-
TORA LUB SILNIK SPALINOWY. 791 
320 867 
u PRZYCZEPY, GLEBOGRYZARKA, 
MULCZER, BECZKOWÓZ, ROZRZUT-
NIKI, PŁUGI, PRZEWRACARKI, WCIĄ-
GARKA, KOPACZKA, GRABIARKI, KO-
SIARKI, BRONY, ŁADOWACZ. 18 33 16 
158.
u WOZY KONNE, SPRZĘT GOSPO-
DARCZY. 514 974 361 
u MASSEY FERGUSON 590, 4x4, stan 
bardzo dobry. W jednym rękach 8 lat, do-
inwestowany, 48.000 zł, do uzgodnienia. 
518 413 809 po 18-ej.
u Kupię KOSIARKĘ KONNĄ S7, WSK 
Tel. 508 658 302  
u CIĄGNIK C-330, 1984r. 604 401 
542
u TRAKTOREK SAM S10. 603 860 
907 
u WÓZ KONNY NA SZESTNAST-
KACH, 4 HAMULCE. Tel. 604 860 907
u Kupię PRZYCZEPY ZBIERAJĄCE, 
mogą być do remontu. 608 575 923
u ZETOR 7211 orginał. 692180309.

różne
u Drewno opałowe. 787-493-386
u PALUSZKI PASZOWE. 538 853 926.
u LED do kostki brukowej na wymiar, 
510557980
u FOTOWOLTAIKA SOLARY DO BA-
CÓWEK - 510 557 980
u Sprzedam KOSTKI SIANA + PO-
TRAW - Biały Dunajec. 605 769 269.
u Sprzedam BALE drugi pokos - 888 
824 086.
u Sprzedam KAPCE GÓRALSKIE, 
rozm. 40 i URZĄDZENIE TRENINGO-
WE KETTLER - 666 119 718
u Sprzedam GOBELIN - pejzaż zi-
mowy - (145/80). TORBY JUHASKIE. 
CHODNIKI TKANE NA KROŚNIE. Tel. 
793 887 893
u NOWE KILIMY RĘCZNIE TKANE (z 
owczej wełny). Wzór: jarzębina (60/80). 
Tel. 793 887 893
u PIERZE I PUCH Z GĘSI. 534 122 
947.

u PIANINO. 603 860 907
u BALE suche i mokre. 692 180 309.
u OPAŁ SUCHY. 609 053 978  
u BALE MOKRE. 664 185 727 
u BALE siano drobne i potraw, 80 zł/szt. 
506 153 731.
u Profesjonalne oświetlenie LED Bu-
dynków 510 557 980
u LEDy na wymiar do Hoteli Pensjona-
tów 510 557 980
u Suche drewno opałowe. 784137761

zwierzęta
u KROWA wysokocielna. 18 26 592 
67.
u Sprzedam KROWY cielne, JAŁÓW-
KĘ cielną, CIELĘTA żarłoki. 534 001 336.

u OWCZARKI PODHALAŃSKIE. 508 
950 884
u RATLEREK brązowy, 6-tygodniowy. 
887 302 110.
u KROWY CZERWONO-BIAŁE  ZR 
DO PROGRAMU 6 SZTUK. tel. 18 26 
581 41 
u Sprzedam KROWĘ. 502 574 891.

u SPRZEDAM 12 KRÓW WYSOKO-
CIELNYCH Z MOŻLIWOŚCIĄ WYBO-
RU. Tel. 883 422 751 
u Sprzedam młode cielę. 516439574
u Sprzedam PROSIĘTA, WŁASNEGO 
HOWU, WAGA 25-35kg, szczepione, od-
robaczone. 538 853 926. 

u OWCZAREK NIEMIECKI, 5-letni, z 
rodowodem, (nie sterylizowany). Cena do 
negocjacji. 792 458 151.
u ŚWINKI Z WŁASNEJ HODOWLI. 
503 456 874 
u KROWY, RP, STADO ZACHO-
WAWCZE. 796869443
u JAŁÓWKA CIELNA. 791 635 747 
u SPRZEDAM OWCZARKI PODHA-
LAŃSKIE. 508 950 884  

KUPNO
u KUPIĘ STARE GÓRALSKIE SPÓD-
NICE, CHUSTKI (w złotej nitce), DALIN-
KI, SZTOFKI. 573 321 730. 
u KUPIĘ OSCYPKI, GAŁKI OD PRO-
DUCENTA - 781 296 931.

MOTORYZACJA
kupno

u SKUP SAMOCHODÓW, PŁA-
CĘ LEPIEJ OD INNYCH. GOTÓWKĄ. 
600225631.

sprzedaż

u SUZUKI VITARA 1.6 benzyna, 2003, 
4x4. 604 401 542
u AUDI A1, 1.6D, 2012. 604 401 542.

u Peugeot 208 C rocznik 2013, cena  
25.000 zł. Stan bardzo dobry! 1199 cm3,  
benzyna, gaz płynny (propan butan). Sa-
lon Polska. Garażowany. Bezwypadkowy. 
Książka servisowa również instalacji ga-
zowej. Komplet na felgach opon letnich i 
zimowych. Dojazdówka. 604783858  
rydze@onet.pl
u SKODA FELICIA, 1997, bordo-
wa - 602 389 340.

34Zapraszamy do biur og³oszeń:
ZAKOPANE, ul. Krupówki 54 

NOWy TARG, Rynek 11

OGŁOSZeNIA DROBNe

PRACA
dam

u Przyjmę do pracy na dachach, umo-
wa o pracę. Praca na terenie Podhala i 
Krakowa. Więcej informacji udzielę tele-
fonicznie.
u Tatrzański Park Narodowy zatrudni 
PRACOWNIKÓW ds. REMONTOWO-
BUDOWLANYCH. Szczegóły: www.bit.
ly/TPNrem-bud oraz w BIP TPN. Doku-
menty można składać do 29.03.2024. W 
razie pytań: 18 20 23 258, e-mail: mja-
zwiec@tpn.pl

u Oferta pracy – Pracownik technicz-
ny, elektro-akustyk Sceny Atelier – Świa-
tło – Realizator dźwięku Teatr im. Stanisła-
wa Ignacego Witkiewicza w Zakopanem 
poszukuje pracownika na stanowisko Pra-
cownik Techniczny, elektro-akustyk Sceny 
Atelier. 18 20 00 660 dorotaj@witkacy.pl 
www.witkacy.pl
u SPRZĄTANIE APARTAMENTÓW, 
prawo jazdy, 791 353 569 
u PIEKARNIA ZAKOPANE przyjmie 
FAKTURZYSTKĘ, od zaraz. Mile widzia-
ne doświadczenie. 602 759 709 
u Zatrudnimy PRACOWNIKA RECEP-
CJI, praca bez godzin nocnych - Zakopa-
ne - 501 331 242.
u Przyjmę do pracy TYNKARZA. Pra-
ca w Niemczech. Dobre zarobki. +48 515 
336 480.
u POTRZEBNA GOSPOSIA do domu 
w Austrii NIEPALĄCA. +43 676 39 840 
22 
u NIEMCY - PODATKI, RODZINNE, 
TŁUMACZENIA. 50227 9748. 

u Zatrudnimy osobę do pracy na sta-
nowisko: Pracownik biurowy - fakturzy-
sta- pracownik administracji. Godziny pra-
cy: od 15:00od poniedziałku do czwartku 
oraz co druga niedziela. Praca na pół lub 
cały etat - do uzgodnienia. Praca w Jabłon-
ce. 503-957-597. 503-957-597 natalia-
gwizdz.madex@gmail.com
u Aparthotel Renesans w Zakopa-
nem poszukuje kandydatów na stanowi-
ska: szef kuchni, kelner/barman, pokojo-
wa. Stabilna praca w nowo otwieranym 
Obiekcie. Zgłoszenia prosimy kierować na 
adres: praca@renesans.pl
u Zatrudnię do SKLEPU w Zębie. Praca 
stała. 502 338 061.

u EURO LABORA RACIBÓRZ – AU-
STRIA, NIEMCY, HOLANDIA, SZWAJ-
CARIA - JUŻ OD 12 LAT POMAGA-
MY ZNALEŹĆ NAJLEPSZĄ PRACĘ! ZA-
DZWOŃ: 32/417 20 56; PRACA@EU-
RO-LABRA.COM; WWW.EURO-LABO-
RA.COM (cert nr 14601).
u PRACA NA STOISKU Z PAMIĄTKA-
MI W ZAKOPANEM. Poszukuję odpowie-
dzialnej kobiety do pracy na stoisku : * pra-
ca na stałe * wysokie wynagrodzenie * pre-
mie od utargów. 539 720 809

szukam

u Kobieta zaopiekuje się starszym sa-
motnym mężczyzną, okolice Jordanowa. 
519 588 620.

KANCELARIE 

PRAWNE
u Kancelaria Prawna TatraLEX świad-
czy usługi doradztwa prawnego, media-
cji, reprezentacji przed urzędami i sądami 
oraz udziela wsparcia przy rozwiązywaniu 
sporów. Rzetelność, poufność i dostęp-
ność cenowa gwarantowane. Deutsch, 
русский, english. Usługi zdalne oraz u 
Klienta. Kontakt: kancelaria@tatralex.pl, 
+48 500-372-428.

BIZNES
u Sprzedam WPOŻYCZALNIĘ NART I 
SNOWBORDU. 662 370 510.

BIURA RACHUNKOWE
u BIURO RACHUNKOWE - DO-
RADZTWO PRAWNE - PEŁNY ZA-
KRES ORAZ SZKOLENIA BHP I 
PPOŻ - PROFESJONALNIE - PRZYSTĘP-
NE CENY - UL. STOLARCZYKA blok 
8, mieszkania 29 (parter) -182000678, 
501515342. 

NieRucHoMości
pośrednictwo

u Biuro Nieruchomości TRZY KORO-
NY - Monika Mastalska, licencja nr6224, 
SZCZAWNICA, Główna 28, Galeria 
Centrum II p. 182622708, 607282401, 
www.nieruchomości.018.pl, e-mail: biu-
ro@nieruchomości.018.pl 
u VisitZakopane - NIERUCHOMOŚCI, 
SPRZEDAŻ, WYNAJEM. 600494949. 
u DOMATOR - BIURO NIERUCHO-
MOŚCI - Zakopane. 665105040, www.
domator-nieruchomosci.pl 
u BESTATE Nieruchomości Zakopane 
Wielka Krokiew-Czecha 1. www.bestate.
com.pl/zakopane + 48 506131463
u VEGA - NIERUCHOMOŚCI ZA-
KOPANE, UL. DROGA NA BYSTRE 5 
600223020, 609999989 www.vega.biz.pl 
u PROFESJONALNE ADMINISTRO-
WANIE/ZARZĄDZANIE NIERUCHO-
MOŚCIAMI - licencja TATRA-DOMUS 
Hubicki Oskar. Kilkunastoletnie doświad-
czenie. oskarhubicki@tatra-domus.com, 
tel. 889189154 
u PERFECT NIERUCHOMOŚCI ul. 
Kościuszki 8 Zakopane, tel. 600820576, 
886896759 www.perfect-nieruchomo-
sci.pl 
u RE/MAX DUO – MIĘDZYNARO-
DOWE BIURO NIERUCHOMOŚCI. ZA-
KOPANE 182073773, NOWY TARG, 
182755541, KRAKÓW. www.remax-
polska.pl/duo
u PANORAMA Nieruchomości Zako-
pane, ul. Zamoyskiego 20a. Tel.504 331 
188. Zapraszamy do współpracy. 
u CHATA POD TATRAMI - nierucho-
mości, Kościelisko, ul. Mocarni 26, 606 
701 770, 660 503 770, www.nierucho-
moscizakopane.com.pl 

PAPI SERVICE 
Sp. z o.o.  

ZATRUDNI 

KIEROWCÓW
WYMAGANE KAT. C+E 

ORAZ  

UPRAWNIENIA ADR 

TEL. 18 20 74 845

STUDNIE  
GŁĘBINOWE
system szwedzki, w 1 dzień

moŻLIWoŚć PRoJEKTóW

PomPy CIEPłA

oDWIERTy  
DO 150 m

Tel. 607 980 682
          605 632 978

Bar Rumcajs
w Nowym Targu 

zatrudni:

l KUCHARZA/KĘ

l POMOC KUCHENNĄ
    z doświadczeniem

l PANIĄ DO PRODUKCJI 
  PIEROGÓW

Więcej informacji pod nr. tel.

603 055 521
(Nie odpisujemy na sms)

SKUP ZŁOMU
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

SPRZEDAŻ CZĘŚCI 
UżYWANYCH
Tel. 18 26 637 50

ZłomoWANIE 
POjAZDÓW

WŁASNY TRANSPORT 

FIRMA  
HOTElARSKA

szuka  
do wynajęcia

PENSjONATÓW 
APARTAMENTÓW

Tel. 502 740 130

SKUP 
AUT

SPRZEDAŻ CZĘŚCI

NAjlEPSZE CENY

Nowy Targ, 
ul. Ceramiczna 7A 
Tel. 696 774 738

OlEj OPAŁOWY
OlEj NAPĘDOWY

BIURO: 
PORONIN, Kasprowicza 28, 

pon.- pi¹t. 8.00-17.00
Tel./Fax: 18 2074845, 18 2074224

STACjE PAlIW: 
ZAKOPANE, Spyrkówka 4 
NOWY TARG, Sk³adowa 11

CENY HURTOWE. ZAPRASZAMY 

l gaz grzewczy propan
l olej opałowy
l paliwa - hurt

      Tel.  601 500 321
  609 456 201

Stacja Paliw MOYA
Szaflary, ul. Zakopiańska 2k

l Odbiór odpadów:
 - KOMUNAlNYCH
 - W KOSZACH O POj.
   od 120 do 1100 l
 - BUDOWlANYCH
 - POREMONTOWYCH
 - INNYCH

l WYNAjEM KONTENERÓW
 od 7 m3 do 40 m3

l Wywóz nieczystości
 płynnych

l Oferujemy również usługi 
    maszynami budowlanymi

      Tel.  607 500 231
  601 500 321

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

eprasa.pl 16f70f41bf
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REKLAMA

OGŁOSZeNIA DROBNe ReklAMA
u SKUTER PIAGGIO MEDLEY 
r.p.2016, przebieg 9500km, org. szyba i 
kufer, c.7000zł. 667 659 987 
u PEUGEOT 307 kombi 1.6, 2007 rok, 
218 tys. km, kolor szary, stan dobry, tel. 
606 402 247

RóŻNe
u OBWOŹNY SKUP ZŁOMU - dojazd 
do klienta. 536269912. 

ZDROWIE I URODA
u KARDIOLOG - dr n.med. Agnieszka 
Łętek - konsultacje, echo serca, ekg, hol-
tery. CHIRURG ONKOLOG - dr n.med. 
Bartosz Cieślik - konsultacje i diagnosty-
ka chorób nowotworowych m.in. wątro-
by, dróg żółciowych, trzustki FEMEdica 
Rejestracja 603774775. 603774775 kon-
takt@femedica.pl www.femedica.pl

MATRYMONIALNE
u POZNAM PRZYJACIÓŁKĘ. 608 191 
572. 

uSŁuGi
budowlane

u USŁUGI BLACHARSKO-DEKAR-
SKIE, KRYCIE I PRZEKRYCIA DA-
CHÓW, KOMINY, BALKONY, RYNNY, 
GZYMSY, FASADY. 889 388 484.
u REMONTY I WYKOŃCZENIA. 660 
079 941.
u SZPACHLOWANIE, MALOWANE 
REGIPSY. 508 950 884 
u TYNKI, WYLEWKI MASZYNO-
WE. PROFESJONALNIE, TANIO. 
606433864.
u MALOWANIE DACHÓW, ELEWA-
CJI. Wieloletnia praktyka, dobór materia-
łów. 338730601, 602882325 www.malu-
ty.com.pl

u Tynki maszynowe wykonam. 
698197928
u USŁUGI REMONTOWO-BUDOW-
LANE, ŁAZIENKI, ZABUDOWY, ADA-
PTACJA PODDASZY, REMONTY, DO-
CIEPLENIA BUDYNKÓW, FASADY. 693 
206 403.
u DOCIEPLANIE BUDYNKÓW 
,,PROGRAM CZYSTE POWIETRZE” 
Ocieplanie Pianą, Ocieplanie Celulozą. 
602 521 334

u DOCIEPLANIE STYROPIA-
NEM - 606433864
u Malowanie dachów. 668266881
u Schody drewniane, blaty, parapety, 
opaski usługi stolarskie. 609922221
u USŁUGI REMONTOWE I WYKOŃ-
CZENIA WNĘTRZ. SOLIDNIE i SPRAW-
NIE. 508441711
u ELEKTRYK - Tel. 662 140 933.
u TYNKI MASZYNOWE I TRADYCYJ-
NE NA PIASKU KWARCOWYM, WY-
LEWKI MASZYNOWE, 507581818.
u TYNKI I WYLEWKI MASZYNOWE, 
CEMENTOWO-GIPSOWO-WAPIENNE, 
TRADYCYJNE. ZACIERANIE MECHA-
NICZNE. 513 851 780, 18 26 598 80. 

u PRZYŁĄCZA GAZU - 728 247 495
u REMONTY I WYKOŃCZENIA od A 
do Z. 572624414.
u OGRODZENIA, www.hajdukowie.
pl. 692 069 284. 
u Malowanie Elewacji. 668266881
u USŁUGI REMONTOWO-BUDOW-
LANE, DOMY OD PODSTAW, POKRY-
CIA DACHOWE, SZALUNKI STROPO-
WE. 693 206 403.
u HYDRAULIK - 732 632 120.
u BUDOWY DOMÓW OD POD-
STAW ORAZ WIĘŹBY DACHOWE 
WRAZ Z POKRYCIEM. 572624414. 
u HYDRAULIK - 728 247 495.
u TYNKI I WYLEWKI MASZYNOWE 
tanio i solidnie, zacieranie mechaniczne, 
technika silosowa. Realizujemy małe i duże 
obiekty 18 26 550 39, 503 532 680.
u DOCIEPLENIA BUDYNKÓW, Z 
WŁASNYM RUSZTOWANIEM, MON-
TAŻ PODBITEK. 505 821 021 
u FASADY - DOCIEPLENIA - NA 
MATERIAŁACH WYSOKIEJ JAKOŚCI. 
ATRAKCYJNE CENY. 507581818 
u FLIZOWANIE, REMONTY, WY-
KOŃCZENIA. 882080371.
u BUDOWY DOMÓW OD POD-
STAW, DACHY. 608 729 122.
u Firma remontowo-budowlana przyj-
mie zlecenia na roboty ogólnobudowlane 
i budowy od podstaw. 500160574 Chro-
bak.urb@gmail.com
u WYKOŃCZENIA WNĘTRZ, SZPA-
CHLOWANIE, MALOWANIE, ŁAZIEN-
KI. 793 628 855 
u KAMIENIARSTWO. 882080371.
u ŁAZIENKI - 728 247 495.
u ADAPTACJA PODDASZY, OCIE-
PLENIA WEŁNĄ MINERALNĄ, SUFI-
TY PODWIESZANE, ZABUDOWY GK, 
WYKOŃCZENIA WNĘTRZ. 660 079 
941.

u ŁAZIENKI, PŁYTKI, PANELE, MALO-
WANIE itp. 796 544 016.
u TYNKI TRADYCYJNE Z BIA-
ŁEGO KWARCU, POD MALOWA-
NIE - ATRAKCYJNA CENA, WYLEWKI 
MASZYNOWE. 665719051. 

inne

u Dokumentacja GMP, GHP, HACCP, 
harmonogram badań mleka, doradztwo 
Rolniczy Handel Detaliczny (RHD), MLO 
itp. Wdrażam dokumenty pod Inspekcję 
Sanitarną, Weterynaryjną. 783669317 
haccp.sz@wp.pl
u PRALNIA ZAWRAT - PRANIE, MA-
GLOWANIE - pościele, obrusy, ręczniki 
itp. 501 788 640  
u „MĄŻ NA GODZINY” - 728 247 
495.
u Specjalistyczny ZAKŁAD ZWAL-
CZANIA OWADÓW I GRYZONI. 18 
20 63 868 w.21, 602 229658 
u WYMIANA KOPCIUCHA - 728 247 
495
u ZŁOTA RĄCZKA - 728 247 495.
u CZYSZCZENIE DYWANÓW, WY-
KŁADZINY, TAPICERKI. OZONOWA-
NIE. ZAKOPANE i okolice. 536 212 505.
u ZABEZPIECZANIE OBIEKTÓW 
PRZED SZKODNIKAMI zgodnie z założe-
niami GMP, GHP, HACCP. 18 20 63 868 
w.21, 602 229 658
u WYCINKA, PRZYCINKA DRZEW 
W TRUDNYCH WARUNKACH - 691 
317 098.

tŁuMaczeNia
u TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘZYKA 
NIEMIECKIEGO - mgr Magdalena Rysula. 
Zakopane, Pod Lipkami 10. Tel. 18 20 17 
239, 602 632 368.
u TŁUMACZENIA PRZYSIĘGŁE 
WSZYSTKIE JĘZYKI - M. WAGNER. N. 
Targ, Rynek 11. 182661033, 502279748. 

olej opałowy
ekoterm plus

paliwa orlen

nowy targ

ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

zakopane

ul. Żeromskiego (COS)
tel. 18 20 614 71

Ogłoszenie
S¹d Rejonowy w Zakopanem prowadzi pod sygn. l Ns 

178/23 z wniosku Wac³awa Galicy postępowanie o stwierdze-
nie zasiedzenia położonej w Zakopanem, obręb 51, nieru-
chomości stanowiącej działkę ewidencyjną nr 16, która kon-

figuracją i położeniem odpowiada parcelom gruntowym l. kat. 
5130 i 5131 ujawnionym w prowadzonej przez S¹d Rejonowy 

w Zakopanem księdze wieczystej nr NS1Z/00001780/6 oraz 

parceli gruntowej l. kat. 5132/1 powsta³ej z podzia³u parceli 

gruntowej l. kat. 5132 oraz parceli gruntowej l. kat. 5133/1 po-

wsta³ej z podzia³u parceli gruntowej l. kat. 5133 ujawnionym 

w prowadzonej przez S¹d Rejonowy w Zakopanem w księ-

dze wieczystej nr NS1Z/0000849/1.

W księdze wieczystej nr NS1Z/00001780/6 jako wspó³w³a-

ściciele widnieją Franciszek Galica syn Józefa i Rozalii, Franci-
szek Galica, Franciszek Galica ,”Żłobowy”, a w księdze wie-

czystej nr NS1Z/00000549/1 Józef Gawlak Socha syn Wła-

dysława i Marii, Józef Stachoń syn Jana, Marianna Łukasz-

czyk i Teresa Gut.

S¹d wzywa następców prawnych Franciszka Galicy syna 
Józefa i Rozalii, Franciszka Galicy, Franciszka Galicy ,,Żłobo-

wego”, Józefa Gawlaka Sochy syna Władysława i Marii, Jó-

zefa Stachonia syna Jana, Marianny Łukaszczyk i Teresy Gut 
oraz wszystkie osoby zainteresowane, aby w terminie 3 mie-

sięcy od daty zamieszczenia og³oszenia zg³osi³y się do tut. 

s¹du i wykaza³y swoje prawa do przedmiotu postępowania 

pod rygorem pominięcia. Jeżeli w tym terminie nikt się nie 
zgłosi, albo praw swoich nie wykaże, Sąd stwierdzi zasiedze-

nie, o ile zostanie ono wykazane.

Ogłoszenie
Przed S¹dem Rejonowym w Nowym Targu I Wydzia³ Cywil-

ny, pod sygnatur¹ akt I Ns 706/23, toczy się sprawa o stwier-
dzenie nabycia spadku po janie Cisoń, mającym ostatnie 
miejsce zwykłego pobytu w miejscowości Lasek nr 61, zmar-
łym w dniu 20 marca 1998 r. w Lasku. 

Wzywa się wszystkich zainteresowanych spadkobierców 

zmarłego, a w szczególności następców prawnych zmarłego 
rodzeństwa Jana Cisoń a to: Micha³a Cisoń, Franciszka Cisoń, 

Agnieszki Waśko, Anny Cisoń, aby w terminie 3-miesięcy od 
daty ukazania się tego og³oszenia zg³osili się do S¹du Rejono-

wego w Nowym Targu i udowodnili swoje prawa do spadku, 

gdyż w przeciwnym razie mog¹ być pominięci w postanowie-

niu o stwierdzenie nabycia spadku.

APARATY
SŁUCHOWE
l LEKARZ AUDIOLOG - LARYNGOLOG
l wIZYtY DOmOwE
l spEcjALIstYcZNE bADANIA słUchU
l spRZEDAż RAtALNA
l DObóR KOmpUtEROwY
l REfUNDAcjE NfZ i pfRON

ZAKOPANE
Droga do Olczy 8b

NOWY TARG  RABKA
Szaflarska 93 c  Jana Pawła II 26

Tel./fax: 18 20 113 55
601 460 450
605 670 638

SzyBKo
taNio

BezPieczNie

Ogłoszenie
Przed S¹dem Rejonowym w Nowym Targu, I Wydzia³ Cy-

wilny pod sygn. akt I Ns 1008/22 toczy się postępowanie 

z wniosku Wojciecha Szymsaja o zasiedzenie nierucho-
mości położonej w miejscowości Harklowa, stanowiącej 
działki ewid. nr 1240/63 o pow. 0,0646 ha, obj. KW nr 
NS1T/00062713/7.

Wzywa się wszystkich zainteresowanych, w szczegól-

ności następców prawnych Anny Młynarczyk, Katarzyny 
Grzybek, Walentego Grzybek, aby w ci¹gu trzech miesię-

cy od dnia og³oszenia zg³osili się i udowodnili swoje pra-

wa do wskazanych nieruchomości, gdyż w przeciwnym ra-

zie zostan¹ oni pominięci w tocz¹cym się postępowaniu.

eprasa.pl 16f70f41bf
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Więcej zdjęć 
w internecie na 

www.24tp.pl                               

e-mail:  
p.pelka@24tp.pl

11/2024 HOKEJ

PiŁKa HaLowa

KARATE

Karatecy ze wszystkich klubów,  
a także ci, którzy do klubów już nie 
należą, spotkają się na matach COS 
Zakopane, by uczcić jego pamięć. 

S hihan Włodzimierz Weselski poświęcił ży-
cie dla świata kyokushin, teraz my po-
święćmy ten jeden dzień dla niego - ape-

luje Stanisław Gąsienica, szef klubu karate ky-
okushin Czerwienne.

Niebawem mija rok od śmierci shihana 
Włodzimierza Weselskiego (7 dan). karate-
cy z Czerwiennego podkreślają, że po kilku la-
tach wspólnych treningów i współpracy czu-
ją się w obowiązku, by zadbać o jego pamięć. 

- Zapraszamy wszystkich chętnych, bez 
względu na przynależność do organizacji, przy-
należność do klubu, bez względu na przekona-
nia. Zapraszamy wszystkich aktywnych karate-
ków, jak i tych, którzy szukają motywacji, by po-
wrócić na matę - podkreśla - sensei Stanisław 
Gąsienica z klubu karate kyokushin Czerwien-
ne, który organizuje wydarzenie. 

Memoriał odbędzie się 16 marca w Zako-
panem na matach Centralnego Ośrodka Spor-
tu. Pierwszy trening odbędzie się w godzinach 
od 10 do 12. Drugi - od godziny 15 do 17. 

Prowadzącymi będą znani karatecy shi-
han Jan Gruba (6 dan) oraz shihan krzysztof 
Borowiec (6 dan)

udział dla wszystkich jest bezpłatny.
Patron memoriału Włodzimierz Weselski 

urodził się 28 maja 1963 w Bolesławcu. Pisa-

liśmy o nim wielokrotnie na łamach Tygodni-
ka Podhalańskiego. Przede wszystkim o sukce-
sach jego podopiecznych, których trenował na 
świetnych zawodników. Zawsze uśmiechnię-
ty, skromny, na zdjęciach z ważnych zawodów, 
tych ogólnopolskich, regionalnych czy świato-
wych, stał nieco z tyłu lub obok swych zawodni-

ków. To o nich lubił opowiadać, to ich osiągnię-
cia i treningi sprawiały mu największą radość 
i satysfakcję. 

Sam trenował karate kyokushin od 1975 
roku. Najpierw we Wrocławiu u sensei Je-
rzego Poznańskiego. Do Zakopanego Wło-
dzimierz Weselski przyjechał na stałe w 1994 

roku, a w 1997 stworzył od podstaw Zakopiań-
ski Klub Karate Kyokushin.

Od 1990 roku shihan W. Weselski szkolił się 
i podnosił swoje kwalifikacje u Tsutomu Wakiu-
chi 7 dan, osobistego ucznia mistrza uchideshi 
Masutatsu Oyamy.

Wyszkolił i przygotował wielu zawodni-
ków w stylu karate kyokushin, którzy odnieśli 
sukcesy w zawodach międzynarodowych mię-
dzy innymi: Sylwestra Sypienia, Agatę Pastusz-
kę, Roberta Comskiego, Mariusza Wojtkowia-
ka, Mariusza Cieślińskiego, Tomasza Skrzypka. 
Był wielokrotnym medalistą mistrzostw Polski, 
europy i świata. W 2018 roku zdobył wicemi-
strzostwo świata w kategorii masters w Osace.

Włodzimierz Weselski był wielokrotnym 
członkiem kadry narodowej, powołanym przez 
Polską Organizację kyokushin karate w latach 
1986-2009. 

Wielokrotnie nagradzany i wyróżniany na-
grodami zawodniczymi i instruktorskimi przez: 
Światową Organizację karate kyokushin, eu-
ropejską Organizację karate kyokushin, Polską 
Organizację karate kyokushin, Włoską Orga-
nizację karate kyokushin, Duńską Organizację 
karate kyokushin, Ministerstwo Sportu i edu-
kacji Narodowej, Polski Związek karate, Śląski 
Okręg Wojskowy, Akademię Sztabu Generalne-
go w Warszawie, Jednostkę Powietrzno-Desan-
tową w Bolesławcu, władze miejskie Warsza-
wy, wojewodę Wrocławia, władze Zakopanego.

Zmarł 18 marca 2023 roku w wieku 59 lat 
w Zakopanem.           rav

Memoria³ W³odzimierza Weselskiego

Karatecy z Czerwiennego zapraszają wszystkich do Zakopanego, by upamiętnić W³odzi-
mierza Weselskiego.

Dobieg³a końca 5. edycja rozgrywek 
ligi Tatrzańskiej, która od listopada 
rozgrywana by³a na obiektach  
Gminnego Centrum Rekreacji i Sportu 
w Bia³ce Tatrzańskiej.  
Udzia³ wzię³o w niej 9. drużyn.

S prawa mistrzostwa ważyła się dosłow-
nie do ostatnich sekund ostatniego me-
czu sezonu, w którym Mirgound Ostrow-

sko mierzył się z Harnasiem.
Tym pierwszym do końcowego triumfu 

wystarczał remis, Harnaś musiał wygrać. I to 

ci drudzy swój cel osiągnęli. Po świetnym tak-
tycznie meczu w ich wykonaniu, zwyciężyli 4:1 
i obronili tytuł Mistrza lT!

Miejsce na podium uzupełniła drużyna 
Granitu Czarna Góra.

Królem strzelców rozgrywek został Woj-
ciech Bigos (Dzikie kuny), najlepszym bram-
karzem wybrano Jakuba lipkę (Dzikie kuny), 
w klasyfikacji najskuteczniejszych zawodni-
ków (gole + asysty) zwyciężył Mirosław Jan-
dura (Miground), a tytuł MVP trafił do Alexa 
Zaiki (Miground).

Maciej Zubek

harnaś rzutem na taśmę 
obroni³ tytu³

Pi³karze harnasia wygrywając ostatni mecz zapewnili sobie zwycięstwo w lidze Tatrzańskiej.

hokeiści PZU Podhala Nowy Targ w serii do czterech wygranych przegrali 
ćwierćfina³ową rywalizację z GKS Tychy 2:4

„Szarotki” napsuły krwi faworytom,  
ale odpadły

Mimo ambitnej walki Podhale odpada z walki o mistrzostwo Polski.

N
owotarżanie w serii przegrywali już 
0:3, ale zwycięstwa w dwóch kolej-
nych meczach przywróciły nadzieję 
na awans do strefy medalowej. Nie-

stety, mecz numer sześć, rozegrany w Nowym 
Targu przy komplecie publiczności, zakończył 
się zwycięstwem drużyny GkS Tychy.

PZU Podhale Nowy Targ - GKS Tychy 
0:5 (0:1, 0:2, 0:2)

0:1 Ciura - Łyszczarczyk, komorski (7:57), 
0:2 Galant - Vittanen (22:39), 0:3 Galant - ko-
renczuk, Viitanen (36:57), 0:4 Viitanen - Ma-
rzec, Galant (47:36), 0:5 komorski - Łyszczar-
czyk, Jaśkiewicz (57:11, 5/4)

Podhale: Bizub - Zalamay, Pangiełow Juł-
daszew, Neupauer, Wronka, Worwa - Kudin, 
Kiss, Kapica, Cichy, Szczechura - Horzelski, To-
masik, Wielkiewicz, lorraine, Szczerba oraz ka-
miński, Saroka, Słowakiewicz.

Pierwsza tercja optycznie wyrównana, ale 
to tyszanie stwarzali sobie w niej groźniejsze sy-
tuacje i jedną z nich zamienili na gola. W 8. mi-
nucie Bartosz Ciura oddał płaski strzał spod li-
nii niebieskiej i zasłonięty Paweł Bizub nie zdą-
żył z interwencją. W tej odsłonie krążek jeszcze 
raz znalazł się w bramce Podhala, ale sędziowie 
- posiłkując się analizą video - dopatrzyli się spa-
lonego w polu bramkowym.

Fatalnie zaczęła się dla Podhala tercja dru-
ga, bo już w jej 3. minucie Radosław Galant sko-

rzystał z indywidualnego błędu jednego z za-
wodników „Szarotek” i posłał krążek tuż pod 
poprzeczkę bramki Podhala.

W 27. minucie kolejną okazję po stronie 
przyjezdnych miał Szymon Marzec, ale pod na-
ciskiem obrońców przegrał pojedynek z Bizu-
bem. W odpowiedzi w sytuacji jeden na jeden 
z Fucikiem znalazł się Tomasz Szczerba, ale to 
tyszanin był górą.

Podhale próbowało przejąć inicjatywę, 
ale przyjezdni zupełnie im na to nie pozwala-
li. Co więcej, w 38. minucie kolejny prosty błąd 
gospodarzy przed własną bramką skutkował 
stratą gola nr 3, którego autorem ponownie 
był Galant.

Równo z końcem tercji drugiej doszło do 
nieprzyjemnego zdarzenia tuż przy boksie Pod-
hala, gdzie przypadkiem uderzony kijem Alex 
Szczechura zalał się krwią.

Tercja trzecia to dalsza kontrola gry przez 
przyjezdnych, którzy dwoma golami przypie-
czętowali wygraną i awans do kolejnej rundy. 
W 48. minucie ponownie na gola zapracowa-
ła czwarta formacja przyjezdnych, a tym ra-
zem na listę strzelców wpisał się Mark Viitanen, 
który dołożył łopatkę kija do podania Szymona 
Marca. Z kolei w 58. minucie tyszanie skorzy-
stali z gry 5 na 4 i za sprawą Filipa Komorskie-
go postawili kropkę nad i.

GKS Tychy - PZU Podhale Nowy Targ 
2:3 po dogrywce (1:1, 0:0, 1:1, d. 0:1)

1:0 Jeziorski (Jaśkiewicz, Łyszczarczyk) 

10:14, 1:1 Kapica (Szczechura) 11:07, 1:2 Horzel-
ski (48:16), 2:2 Bryk - komorski, Łyszczarczyk 
(58:16), 2:3 Neupauer - Cichy, Pangiełow Juł-
daszew (62)

Podhale: Bizub - Zalamay, Pangiełow Juł-
daszew, Neupauer, Wronka, Worwa - Kudin, 
Kiss, Kapica, Cichy, Szczechura - Horzelski, To-
masik, Wielkiewicz, lorraine, Szczerba oraz ka-
miński, Saroka, Słowakiewicz.

Pierwsza tercja, choć toczyła się pod zna-
kiem dużej dominacji tyszan, to zakończyła się 
wynikiem remisowym 1:1. efekty przewagi go-
spodarzy przyszły w 11. minucie, kiedy z bliska 
krążek do bramki Podhala skierował Bartłomiej 
Jeziorski. Podhale błyskawicznie - bo już po 53 
sekundach odpowiedziało za sprawą Damiana 
kapicy, który po świetnym podaniu od Alexan-
dra Szczechury, w efektowny sposób wygrał 
pojedynek 1 na 1 z Tomasem Fucikiem.

kolejnego gola doczekaliśmy się w 49. mi-
nucie! Zdobyli go nowotarżanie - konkretnie 

Marcin Horzelski, który po indywidualnej ak-
cji wjechał w tercję tyszan i zaskoczył Fucika! 
Podhalanie z gola mogli cieszyć się już chwilę 
wcześniej, ale po strzale Jakuba Worwy, krą-
żek na linii bramkowej zatrzymał Filip Komorski.

Potem tyszanie rzucili się szturmem na 
bramkę Podhala, ale w niej pewnym punktem 
był Bizub. Nowotarżanie odgryzali się kontrami 
i w 54. minucie świetną okazję miał Alex Szcze-
chura, ale pod presją tyskiego obrońcy przegrał 
pojedynek z Fucikiem.

Tyszanie dopięli swego w 59. minucie. Ma-
teusz Bryk mając dużo czasu i swobody w ter-
cji Podhala, przymierzył precyzyjnie w górny 
róg. Wynikiem 2:2 zakończył się regulamino-
wy czas gry.

W dogrywce - dokładnie w jej 3. minucie 
- wygraną Podhalu zapewnił po indywidualnej 
akcji Bartłomiej Neupauer!

Maciej Zubek

eprasa.pl 16f70f41bf
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PiŁKa NoŻNa. iii ligaNARCIARSTWO ALPEJSKIE

SKOKI NARCIARSKIE

Memoria³ W³odzimierza Weselskiego
Rozpoczę³a się siódma edycja turnieju 
w skokach narciarskich Raw Air.  
Norweski turniej jest najbardziej 
lukratywnym cyklem zawodów  
dla skoczków z finansowego punktu 
widzenia, ale też najbardziej 
wyczerpującym fizycznie i psychicznie.

D o klasyfikacji końcowej zaliczane są 
wyniki wszystkich kwalifikacji zwa-
nych prologami oraz oczywiście rezul-

taty wszystkich konkursowych serii. W sumie na 
końcowy wyniku składają się rezultaty 16 punk-
towanych skoków. W tak liczonej punktacji je-
den nieudany skok może pozbawić zawodnika 
wygranej, bądź wysokiego miejsca.

Turniej został zainagurowany w Oslo, 
na skoczni Holmenkollbakken HS-134. Pogo-
da w norweskiej stolicy była niestabilna. Wie-
lu uczestników zawodów uważało, że sobotni 
konkurs powinien być odwołany, ale się odbył. 
Najpierw jednak przeprowadzono kwalifikacje, 
czyli prolog, który wygrał Austriak Daniel Huber 
i on został pierwszym liderem Raw Air. To waż-

ne, bo w tym turnieju zawodnicy startują w od-
wrotności do zajmowanych miejsc, niezależnie 
od swoich lokat w całym cyklu Pucharu Świata, 
chociaż wyniki zawodów do klasyfikacji gene-
ralnej PŚ oczywiście są zaliczane.

Polacy w prologu zaprezentowali się prze-
ciętnie, zresztą tak jak w całym dotychczaso-
wym sezonie, do zawodów zakwalifikowali się 
jednak wszyscy. Po pierwszej serii konkurso-
wej z naszych do serii finałowej zakwalifiko-
wali się - 10. Kamil Stoch, 20. Piotr Żyła i 30. 
Maciej kot. Nie udało się Aleksandrowi Znisz-
czołowi, który był 41. i 42. Dawidowi Kubackie-
mu. Sensacją było też niezakwalifikowanie się 
do drugiej serii wicelidera PŚ Japończyka Ry-
oyu Kobayashiego.

W drugiej serii poprawił się Żyła, który za-
jął 12. miejsce, na 16. miejscu zawody ukończył 
Kamil Stoch, a Kot, jak był 30., tak też na tym 
miejscu pozostał.

konkurs wygrał Austriak Stefan kraft 
i było to jego 11. zwycięstwo w tej edycji PŚ. 
Austriak jest już coraz bliżej Fina Matti Nyka-
enena w liczbie wygranych w PŚ. Ma tych zwy-

cięstw 41, a Fin 46.
Drugi prolog wygrał Kraft i objął prowa-

dzenie w Raw Air. Bardzo dobre, bo 5. miejsce 
zajął w nim Aleksander Zniszczoł. Cóż z tego, 
skoro poprzedniego dnia nie wszedł do drugiej 
serii. Po pierwszej serii drugiego konkursu pro-
wadził Słoweniec Domen Prevc, Kraft był drugi.

W finale świetny skok najpierw oddał Ry-
oyu Kobayashi, ale o jeden punkt wyprzedził 
go Norweg Johann Andre Forfang. Tym razem 
kraft w drugiej próbie wyraźnie przegrał z li-
derami, ale był na 3. miejscu i na tym pozostał, 
bo skaczący jako ostatni Domen Prevc przegrał 
z nim o 0,2 punktu. To już 115. podium Stefana 
krafta w zawodach PŚ. O jedno podium więcej 
ma Japonka Sara Takanahsi. Doprawdy wyniki 
obojga skoczków są imponujące. 

W drugim konkursie najlepiej z Polaków 
zaprezentował się Zniszczoł, który zajął 10. 
miejsce, Żyła był 19., a Kot 21. Niestety, nasi 
obaj mistrzowie - Stoch i Kubacki - do drugiej 
serii nie awansowali i tym samym stracili szan-
se na dobre miejsca w cyklu Raw Air. Prowadzi 
w nim Kraft - o ponad 11 punktów przed For-

fangiem. Piotr Żyła jest 14., a Maciej kot jako 
drugi z polskich skoczków zajmuje 20. miejsce.

Do zakończenia cyklu pozostały jeszcze 
zawody w Trondheim i w Vikersund.  

holmenkollbakken  
hS-134

PROLOG: 1. Daniel huber (Austria) 141,8 
(134,5), 2. Johann Andre Forfang (Norwe-
gia) 137,9 (133), 3. Marius lindvik (Nor-
wegia) 136,1 (133), 4. Peter Prevc (Słowe-
nia) 133,9 (132), 5. Phillip Raimund (Niem-
cy) 129,7 (129,), 6. Manuel Fettner (Austria) 
129,7 (128,5), 20. Aleksander Zniszczo³ 121,7 
(127), 27. Dawid Kubacki 115,4 (121,5), 29. Ka-
mil Stoch 114,6 (122), 31. Piotr ży³a 114,0 (121), 
42. Maciej Kot 106,6 (117,5). 

I KONKURS: 1. Stefan Kraft (Austria) 
255,0 (132, 133), 2. Kristoffer Eriksen Sun-
dal 246,2 (127,5, 131), 3. Jan hoerl (Austria) 
242,5 (127,5, 129,5), 4. Michael hayboeck 
(Austria) 241,2 (127,5, 133), 5. Johann An-
dre Forfang 240,8 (128, 131), 6. Daniel hu-
ber 240,4 (128,5, 129), 12. Piotr ży³a 225,3 

(125, 125), 16. Kamil Stoch 221,1 (128, 121,5), 
30. Maciej Kot 175,1 (120, 108), 41. Aleksan-
der Zniszczo³ 89,9 (113), 42. Dawid Kubac-
ki 89,2 (114). 

II KONKURS. PROLOG: 1. Stefan Kraft 
139,2 (130), 2. Ryuou Kobayashi (Japonia) 
134,0 (136), 3. Manuel Fettner 132,9 (131), 
4. Daniel Huber 131,6 (125,5), 5. Aleksander 
Zniszczo³ 130,3 (132,50, 6. Giovanni Bresa-
dola (Włochy) 130,2 (132), 13. Dawid Kubac-
ki 125,4 (130), 18. Piotr ży³a 123,2 (127), 29. 
Maciej kot 116,4 (122), 40. Kamil Stoch 108,5 
(117,5). 

II KONKURS: 1. Johann Andre Forfang  
261,0 (133,5, 128), 2. Ryoyu Kobayashi 260,0 
(129, 127,5), 3. Stefan Kraft 254,9 (132, 124), 
4. Domen Prevc (Słowenia) 254,7 (134,5, 121), 
5. Robert Johannsson (Norwegia) 253,1 (131, 
127,5), 6. Jan hoerl 251,5 (127, 128), 10. Alek-
sander Zniszczo³ 243,3 (126, 124), 19. Piotr 
ży³a 225,6 (126,5, 116), 21. Maciej Kot 221,3 
(126, 116), 36. Kamil Stoch 103,6 (118,5), 41. 
Dawid Kubacki 100,8 (114,5).

zk

Kraft na tropie Nykaenena i Takanashi

Nie uda³ się pierwszy mecz 
w rundzie wiosennej przed 
w³asną publicznością 
pi³karzom Podhala Nowy Targ, 
którzy w 20. kolejce spotkań 
rozgrywek 3. ligi ulegli 1:2 
Wiślanom Jaśkowice.

W
pierwszej połowie optyczna 
przewaga była po stronie Pod-
hala, które zdecydowanie czę-
ściej utrzymywało się przy piłce. 

Nie przekładało się to jednak na sytuacje bram-
kowe gospodarzy. O gola za to mogli pokusić się 
przyjezdni. Z uderzeniem Michała Wiśniewskie-
go - w 31. minucie - poradził sobie jednak Ma-
ciej Styrczula. Nowotarżanie najbliżej szczęścia 
byli tuż przed przerwą. Po indywidualnej akcji 

Bartłomieja Purchy i jego zagraniu wzdłuż linii 
bramkowej, Sebastian Ropek przepuścił piłkę 
między rękami, ale nie zorientował się w tym 
Smajdor i nie zdołał „zamknąć” akcji.

Nowotarżanie mocno weszli w drugą po-
łowę i już na jej samym początku świetną oka-
zję zmarnował kamil Ogorzały. Po chwili nie-
wiele do szczęścia - po rzucie rożnym - zabra-
kło Bartłomiejowi Porębskiemu. Z czasem coraz 
odważniej w ofensywie radzić sobie zaczęli Wi-
ślanie i w 62. minucie rzut karny wywalczył dla 
nich Grzegorz Marszalik, faulowany przez To-
masza Tymosiaka. „Jedenastkę” pewnym strza-
łem na gola zamienił były gracz Podhala Dawid 
Dynarek. Wiślanie poszli za ciosem i w 70. minu-
cie podwyższyli na 2:0 po składnym kontrata-
ku, podaniu Michała Stachery i trafieniu z naj-
bliższej odległości kolejnego zawodnika, który 
w swoim CV ma występy w klubie z Nowego 
Targu, Adriana Rakowskiego.

Gospodarzy stać już było tylko na honoro-
we trafienie. W 89. minucie, po faulu na Mate-
uszu Zembali, rzut karny wykorzystał Tymosiak.

NKP Podhale Nowy Targ - Wiślanie 
Jaśkowice 1:2 (0:0)

0:1 Dynarek 62 z karnego, 0:2 Rakowski 
70, 1:2 Tymosiak 89 z karnego.

Podhale: Styrczula - Porębski, Jakubow-
ski, Michota - Rubiś (61 Popiela), Zielonka (74 
Zembala), Tymosiak, Smajdor - Duda (61 Rusy-
an), Ogorzały, Purcha (74 Bogunia).

Wiślanie: Ropek - Jakilk, lewiński, krasu-
ski (66 Rakowski) - Wiśniewski (46 Radwanek), 
Morawski, Adisa (46 Marszalik), Dynarek, Se-
weryn - Gądek, Stachera.

Sędziowa³ Michał Bobrek.
żó³te kartki: Samjdor, Popiela - Rakow-

ski, Gądek.
Maciej Zubek

Falstart Podhala  
przed w³asną publicznością

Pi³karze Podhala (b³ękitne stroje) od porażki zaczęli rundę wiosenną.

Areną zmagań polskich m³odych 
alpejczyków o medale XXX Zimowej 
Ogólnopolskiej Olimpiady M³odzieży by³a 
stacja narciarska Jaworzyna Krynicka.

Z
awody OOM są z reguły traktowane 
jako mistrzostwa Polski juniorów i ju-
niorów młodszych. Młodzi narciarze 
alpejczycy pojawili się na stoku Jawo-

rzyny krynickiej dwa dni po zakończeniu histo-
rycznego Pucharu Świata w alpejskiej odmia-
nie snowboardu. Niestety, sportowo nie był to 
wybitny występ naszych snowboardzistów, no 
bo jeżeli mistrz świata Oskar kwiatkowski zajął 
w nich 8. i 11. miejsca, to trudno uznać ten wynik 
za wybitne osiągnięcie mistrza świata, zresztą 
na „swoim” stoku. Miejsca zajęte przez kwiat-
kowskiego to i tak są najwyższe lokaty wywal-
czone przez niego w PŚ w tym sezonie.

Wracając jednak do zmagań na OOM, 
trzeba zaznaczyć, że młodzi narciarze alpejczy-
cy dopiero wkraczają na ścieżkę swoich karier, 
oczywiście z nadziejami na takie sukcesy, jakie 
były udziałem ich poprzedników: braci Andrzeja 
i Jana Bachledów czy Małgorzaty i Doroty Tlał-
kówien, a ostatnio Maryny Gąsienicy-Daniel.

Na krynickich stokach w kategorii juniorek 
bezkonkurencyjna była zawodniczka AZS Zako-
pane Nikola komorowska. Oczywiście, komo-
rowska od dawna startuje w barwach zako-
piańskiego klubu, ale jest z pochodzenia war-
szawianką i to trochę przytyk w kierunku za-
wodniczek i zawodników rodem z Podhala. Być 
może Nikola Komorowska pójdzie drogą innej 
znanej alpejki Magdaleny Łuczak, rodowitej 
łodzianki, która jest zawodniczką ukS Mitan-
Ski Zakopane i udanie startuje w zawodach PŚ.  
Ostatnio Magdalena Łuczak zrezygnowała jed-
nak z PŚ na rzecz akademickich mistrzostw uSA 
i odniosła na nich nie lada jakie sukcesy, wygry-
wając zawody w slalomie i slalomie gigancie.

Poza komorowską, z podhalańskich junio-
rek w czołowej ósemce uplasowały się jeszcze: 
Hanna Nawalaniec i Barbara Kolasa, obie z KS 
Frajdy Zakopane, oraz Julia Wysocka z KS Fir-
nu Zakopane.

W kategorii juniorów starszych jedyny 
medal dla klubu z Podhala zdobył Paweł Bulas 
z ukS Zakopiański, który był trzeci w kombi-
nacji. Ponadto na 5. miejscu w slalomie uplaso-
wał się Andrzej Stasik z Rusiński SkI-Max, a 8. 
miejsca zajęli jeszcze: Bartosz Gumny z TS Wisły 
Zakopane w slalomie i Paweł Bulas w gigancie.

Tytuły mistrzowskie w kategorii juniorów 
wywalczyli: Stanisław Starzyński z kS Sportup 
kraków w slalomie, Wojciech Gałuszka z Team 
MB Szczyrk w gigancie i Mateusz Szczap ze Ski-
vegas Karpacz w kombinacji.

Bardzo udanie z zakopiańskich klubów 

startowały juniorki młodsze. Weronika Wądrzyk 
z kS MitanSki Zakopane została multimedalist-
ką OOM. Zdobyła złote medale w slalomie i no-
minalnie w supergigancie, z tym że ze względu 
na topniejący śnieg, zamiast supergiganta, ro-
zegrano drugi slalom gigant.

W pierwszym zaplanowanym slalomie gi-
gancie zwyciężyła Zofia Nawalaniec z kS Fraj-
dy, Wądrzyk była druga i zdobyła drugi srebrny 
medal w kombinacji, w której zwyciężyła Kata-
rzyna kuźbiał z kS live Bielsko-Biała.

Niestety, naszym juniorom młodszym nie 
tylko nie udało się zdobyć choćby jednego krąż-
ka, ale byli tłem dla alpejczyków z innych ośrod-
ków. Jedynie konstanty Tryzna z zakopiańskie-
go AZS-u zajął 7. miejsce w slalomie. A mistrza-
mi OOM w kategorii juniorów młodszych zosta-
li: Maksymilian kawiorski i Maciej Staniek - obaj 
z kS Biegun Sport kraków, Maksymilian Sowa 
i Jan Dubelski - obaj z kS Gondola krynica-
Zdrój.      

JUNIORZY STARSI
Juniorki. Slalom: 1. Nikola Komorowska 

(AZS Zakopane), 6. Hanna Nawalaniec (kS Fraj-
da Zakopane), 7. Barbara kolasa (kS Frajda Za-
kopane). Slalom gigant: 1. Nikola Komorow-
ska, 6. Julia Wysocka (kS Firn Zakopane). Kom-
binacja: 1. Nikola Komorowska, 6. Julia Wysoc-
ka, 8. Hanna Nawalaniec.

JUNIORZY
Slalom: 1. Stanisław Starzyński (kS Spor-

tup kraków), 5. Andrzej Stasik (Rusiński SkI-
Max), 8. Bartosz Gumny (TS Wisła Zakopane). 
Slalom gigant: 1. Wojciech Gałuszka (Team 
MB Szczyrk), 8. Paweł Bulas (ukS Zakopiań-
ski). Kombinacja: 1. Mateusz Szczap (kS Ski-
vegas Stanek Race Academy karpacz), 3. Pa-
weł Bulas.

Juniorki m³odsze
Slalom: 1. Weronika Wądrzyk (ukS Mi-

tanSki Zakopane), 7. Zofia Traple (ukS Mitan-
Ski Zakopane). Slalom gigant: 1. Zofia Nawa-
laniec (kS Frajda Zakopane), 2. Weronika Wą-
drzyk. Super gigant: 1. Weronika Wądrzyk, 5. 
Zofia Nawalaniec. Kombinacja: 1. Katarzyna 
kuźbiał (kS live Bielsko-Biała), 2. Weronika Wą-
drzyk, 5. Zofia Nawalaniec.

Juniorzy m³odsi
Slalom: 1. Maksymilian kawiorki (kS Bie-

gun Sport kraków). Slalom gigant: 1. Maksy-
milian Sowa (kS Gondola krynica). Super gi-
gant: 1. Maciej Staniek (kS Biegun Sport kra-
ków), 7. konstanty Tryzna (AZS Zakopane). 
Kombinacja: 1. Jan Dubelski (kS Gondola kry-
nica).

zk

Komorowska i Wądrzyk  
mistrzyniami Polski
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BIATHLONNARCIARSTWO ALPEJSKIE

NARCIARSTWO ALPEJSKIE

ŁyŻwiaRStwo SzyBKie

HOKEJ

Memoria³ im. Józefa Nowobilskiego  
odby³ się na stoku „Bania”  
w Bia³ce Tatrzańskiej. W porównaniu 
z pierwszą edycją, zanotowano 
niemal 100-procentowy  
wzrost uczestników.

W
tamtym roku mieliśmy oko-
ło 140 zawodników. Teraz za-
mknęliśmy listy startowe przy 
250 zawodnikach. Bardzo się 

cieszymy, że nasz pomysł przyjął się i jest tak 
duże zainteresowanie udziałem w naszym me-
moriale. Mam nadzieję, że ta tendencja będzie 
się utrzymywać w kolejnych latach - mówi Ka-
rolina Nowobilska, pomysłodawczyni i organi-
zatorka memoriału, a prywatnie córka Józe-
fa Nowbilskiego.

Rywalizacja toczyła się zarówno w narciar-
stwie zjazdowym, ale też w konkurencji… na 
cym fces. Tutaj mogliśmy podziwiać wyobraź-
nię uczestników w kwestiach doboru przyrzą-
dów do zjeżdżania na śniegu. Śmiechu było 
co niemiara.

- Namówiła mnie córka, która brała udział 
w zeszłorocznym memoriale. A że jego formuła 
jest bardzo luźna, to postanowiłem, że się prze-

biorę za jakiegoś bohatera kreskówek i w ten 
sposób wywołam trochę radości na twarzach 
uczestników tego wydarzenia - podkreślił Jan 
Dziadkowiec, który po stoku paradował w stro-
ju Obelixa, jednego z głównych bohaterów serii 
komiksów autorstwa Rene Goscinnego.

Organizatorzy zadbali też o liczne dodat-
kowe atrakcje, szczególnie dla najmłodszych 

uczestników memoriału. Były zabawy z ma-
skotkami „Walusiem” i „Stokusiem”, była lote-
ria z atrakcyjnymi nagrodami, oprawa muzycz-
na DJ-a i bogaty catering.

Każdy uczestnik zawodów odebrał pa-
miątkowy medal, a najlepszych w poszczegól-
nych kategoriach wyróżniono dodatkowo na-
grodami rzeczowymi.          mz

Druga edycja „Walusiowych Zjazdów” 
z fantastyczną frekwencją

Już po raz siódmy klub SN PTT 1907 
Zakopane zorganizowa³ VII BGK 
Zawody Telemarkowe. Rywalizowano 
na Kotelnicy Bia³czańskiej, na trasie 
z Jankulakowskiego Wierchu.

T elemark jest zyskującą na popularno-
ści techniką skrętu narciarskiego z tzw. 
„wolną piętą” (wiązanie nie trzyma pię-

ty). Najbardziej wyróżniającym się elementem 
tej techniki jest wykonywanie przez narciarza 
charakterystycznego przyklęknięcia podczas 
każdego skrętu.

W tym roku organizatorom udało się ide-
alnie „wstrzelić” w obchodzony 2 marca Świa-
towy Dzień Telemarku.

- Światowy Dzień Telemarku jest obcho-
dzony po raz dziesiąty, a nasze zawody są or-
ganizowane po raz siódmy, więc tak bardzo nie 
spóźniliśmy się w stosunku do światowych wy-
darzeń - mówi Piotr Jasieński, przewodniczący 
sekcji Telemarku przy SN PTT Zakopane. - Nar-
ciarstwo telemarkowe jest stare, bo powstało 
w połowie XIX wieku. Ten charakterystyczny 
skręt telemarkowy po raz pierwszy przedstawił 

Sondre Norheim. To był Norweg, który z zawo-
du był stolarzem, ale też bardzo dobrym narcia-
rzem. To on wymyślił, że narta taliowana, po-
stawiona na krawędzi zaczyna skręcać. Nie jest 
to więc prawdą, że narty taliowane to ostatni 
wymysł. One już powstawały przeszło 100 lat 
temu - dodał Jasieński.

Rywalizacja toczyła się wedle sprawdzo-
nej formuły: przejazd przez bramki, pokona-
nie skoczni, pętla 360 stopni i podbieg do mety.

udział w zawodach wzięło 30 zawodni-
ków i zawodniczek w różnym wieku. Każdy 
dwukrotnie pokonał wyznaczoną trasę.

Sponsorami i partnerami wydarzenia 
byli: kotelnica Białczańska, Gmina Bukowina 
Tatrzańska, Tatry Super Ski, Tarczyński, Alpin 
Sport, Many Home oraz Manufaktura Piwna 
Browaru Jabłonowo. Honorowym patronatem 
zawody objął Polski komitet Olimpijski.

Z ramienia SN PTT 1907 Zakopane zawo-
dy wspierali: Bank Gospodarstwa krajowe-
go - Sponsor Główny klubu, Budimex - Spon-
sor klubu, oraz partnerzy: Fundacja ARP, SMS 
Zakopane i urząd Miasta Zakopane.

Maciej Zubek

Zjeżdżali telmarkiem  
z Jankulakowskiego Wierchu

Ostatnie zawody biathlonowego 
Pucharu świata odbywają się na ziemi 
amerykańskiej. W minionym tygodniu 
zawody rozegrano w USA, w Soldier 
hollow w stanie Utah. Ostatnie odbędą 
się w Canmore w Kanadzie.

Z awody w Soldier Hollow rozpoczęły się 
nietypowo od biegów sztafetowych 
mężczyzn. Zwykle są to sprinty albo biegi 

indywidualne długodystansowe. Sztafetę męż-
czyzn wygrali jakżeby inaczej Norwegowie i to 
mimo trzech karnych rund.

Polska drużyna wystartowała w juniorskim 
składzie: konrad Badacz, Jan Guńka, nieco od 
niego starszy kacper Guńka i Marcin Zawół. Na-
sza sztafeta zajęła 14. miejsce, wydawałoby się 
lokata odległa, ale to najlepsze miejsce, jakie na-
sza męska sztafeta zajęła w tegorocznym PŚ. 
Wprawdzie lepiej było na mistrzostwach świata 
w Nowym Meście, bo tam nasza męska druży-
na uplasowała się na 9. miejscu. W PŚ nasz ze-
spół klasyfikowany jest niżej, bo dopiero na 17. 
miejscu, ale wyniki w Soldier Hollow i MŚ wska-
zują na postęp tego młodego teamu.

Panie zawody w stanie utah rozpoczęły 
tradycyjnie od biegu sprinterskiego, który jed-
nocześnie jest kwalifikacją do biegu pościgo-
wego. Wygrała ten bieg Francuzka Justine Bra-
isaz-Bauchet. Z naszych biathlonistek najlepiej 
zaprezentowała się Natalia Sidorowicz, która 
z jednym błędem na strzelnicy uplasowała się 
na 29. miejscu. Joanna Jakieła miała dwa nie-
celne strzały i była 38., Kamila Żuk zajęła 41. 
miejsce, a Anna Mąka była 54. - obie popełni-
ły po trzy błędy.

Wszystkie nasze panie awansowały do 
biegu pościgowego, do którego dopuszczanych 
jest 60 najlepszych zawodniczek ze sprintu.

Na drugi dzień kolejność rozgrywanych 
konkurencji była odwrotna. Panie biegały 
w sztafecie, panowie w sprincie. Sztafetę wy-
grały Norweżki, a nasza drużyna zajęła 8. miej-
sce i to też jest najwyższa lokata naszej żeńskiej 
sztafety w tegorocznym PŚ. lepiej było na MŚ, 

bo tam nasza drużyna zajęła 6. miejsce. Także 
w przypadku naszych biathlonistek widać wy-
raźny postęp w stosunku do lat poprzednich.

W Soldier Hollow do naszej drużyny do-
łączyła Kamila Żuk, która w letnim okresie 
przygotowawczym doznała groźnej kontu-
zji. Na szczęście była mistrzyni świata juniorek 
po okresie rekonwalescencji wróciła do trenin-
gów i startów i, jak na tak długą nieobecność 
na biathlonowych trasach, jej wyniki są obie-
cujące. Gdyby do naszej kadry powróciła jesz-
cze Monika Hojnisz-Staręga, to perspektywy 
przed naszymi biathlonistkami rysują się cał-
kiem całkiem.

Bieg sprinterski panów zakończył się nie 
lada sensacją, bo wygrał młodziutki Francuz eric 
Perrot, przed swym rodakiem emilianem Jacqu-
lienem. Z Norwegów najlepszy był zawodnik 
spoza pierwszej kadry Johan-Olaf Botn. Z na-
szych najlepiej zaprezentował się Konrad Ba-
dacz, który z jednym niecelnym strzałem upla-
sował się na 43. miejscu. Pozostali popełnili na 
strzelnicy po dwa błędy i zajęli miejsca: Jan Guń-
ka 64., kacper Guńka 86., a Marcin Zawół 90.

Do biegu pościgowego awansował zatem 
tylko Badacz i spisał się w nim całkiem dobrze, 
bo uplasował się na punktowanym 37. miejscu. 
Bieg pościgowy panów wygrał Johannes Thin-
gnes Boe, mimo iż startował do niego z 17. nu-
merem, z dużą startą do pierwszego w sprin-
cie erica Perrota.

Nasze panie w biegu pościgowym udział 
wzięły wszystkie i jest to od dawien dawna sy-
tuacja niespotykana. Ten bieg wygrała Francuz-
ka lou Jeanmononnt. Nasze zawodniczki zaję-
ły miejsca w kolejności takiej, jak w sprincie, ale 
wszystkie utrzymały albo poprawiły swoje po-
zycje. Natalia Tomaszewska była 26., Joanna 
Jakieła 37., kamila Żuk 41., a Anna Mąka 46.

Tegoroczny biathlonowy PŚ zakończy się, 
jak już wspomnieliśmy, w Canmore w kana-
dzie. W kościelisku, jeżeli warunki pozwolą, 
zostanie rozegrana Ogólnopolska Olimpia-
da Młodzieży.

zk

Dobre wyniki polskich sztafet

Zawodami w Niemieckim Inzell 
³yżwiarze szybcy zakończyli tegoroczny 
międzynarodowy sezon.

B ył to wyczerpujący i obfitujący w wie-
le wydarzeń sezon dla panczeni-
stów. W Inzell walczyli jeszcze o me-

dale w wielobojach: sprinterskich i tzw. du-
żych wielobojach.

W wieloboju sprinterskim nasz kraj re-
prezentowała piątka łyżwiarzy szybkich: Ka-
rolina Bosiek, Martyna Baran i Iga Wojtasik 
oraz Marek kania i Piotr Michalski. Niestety, 
tuż przed zawodami kontuzji doznał nasz naj-
lepszy sprinter Damian Żurek. Po trzech bie-
gach 2x500 m i 1000 metrów, bardzo wyso-

kie 4. miejsce zajmował Marek kania. Ale słab-
szy drugi bieg na 1000 metrów spowodował, 
że kania spadł na 11. miejsce. Piotr Michalski 
zajął 17. miejsce.

Taką samą lokatę, jak Kania, zajęła Karo-
lina Bosiek, jej koleżanki uplasowały się na 14. 
miejscu Martyna Baran i na 16. Iga Wojtasik.

Mistrzami świata w sprinterskim wielo-
boju zostali Chińczyk Ning Zhongyan i Japon-
ka Niko Takagi.

W dużym wieloboju Polskę reprezentowa-
ła tylko dwójka łyżwiarzy Mateusz Śliwka i za-
kopianka Magdalena Czyszczoń. Dla 18-letnie-
go Mateusza Śliwki, zawodnika ukS Milanó-
wek, to debiut na tak wysokim szczeblu. Spisał 
się całkiem dobrze, bo poprawił swoje rekor-

dy życiowe na dystansach 500 i 5000 metrów 
i w wieloboju, ustanawiając przy tym rekordy 
Polski juniorów. Śliwka zajął 22. miejsce. Z ko-
lei dla Magdaleny Czyszczoń to kolejny występ 
na wielobojowych mistrzostwach świata. Dzie-
więtnaste miejsce może nie jest tym, o czym 
marzyła, ale rekord życiowy na 500 metrów 
świadczy o jej dobrym występie.

Mistrzami świata w dużym wieloboju zo-
stali Holenderka Joy Beune i Amerykanin Jor-
dan Stolz.

Teraz nasi panczeniści będą mieli zasłu-
żone urlopy, by po nich przystąpić do przygo-
towań do kolejnego sezonu miejmy nadzieję, 
że już w Zakopanem, także w Hali lodowej.  

zk

Koniec ³yżwiarskiego sezonu

Efektowną wygraną MMKS Podhale 
z Polonią Bytom rozpoczę³a się XXX 
Ogólnopolska Olimpiada M³odzieży 
Ma³opolska 2024 w hokeju na lodzie.

I grzyska odbywają się na nowotarskiej 
hali lodowej. Przed oficjalną ceremonią 
otwarcia, młodzieżowcy z Podhala nie dali  

szans swoim rywalom z Bytomia, gromiąc 
ich 6:1.

Potem przyszedł moment na krótką, ofi-
cjalną ceremonię otwarcia Olimpiady. Były 
przemówienia gospodarza miejsca - burmi-
strza Grzegorza Watychy, a także posłanki 
Weroniki Smarduch. Jednak ich treści można 
się było jedynie domyślać, ze względu na pa-
nujący na hali ogromny pogłos. Ale nie słowa 
były tym, co przyciąga na taflę młodych za-
wodników i grupki wiernych kibiców. Po od-
śpiewaniu hymnu i złożeniu ślubowania przez 

zawodników i sędziów - można było przystą-
pić do sportowej rywalizacji.

W Olimpiadzie biorą udział młodzieżowe 
drużyny: MMkS Podhale Nowy Targ, BS Po-
lonia Bytom, Naprzód Janów katowice, MkS 
Sokoły Toruń.

Igrzyska potrwają do dziś - ostatni mecz 
Naprzodu Janów z Polonią Bytom zaplanowa-
ny jest na czwartek o godz. 14. 

Tekst i fot.: Józef Figura 

Olimpiada w mieście

Drużyna MMKS podczas ceremonii otwarcia Olimpiady. 
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pożegnania

KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZEWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18,   tel./fax: 18 201 20 80

Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
Zakopane, ul. Nowotarska 18 (vis a vis cmentarza)

KWIACIARNIA KROKUS
Czynne: poniedzia³ek-sobota: 8.00-20.00, niedziela: 9.00-19.00

tel. 18 20 128 12, Zakopane, ul. Kościuszki 19A
calun-zakopane.pl

eprasa.pl 16f70f41bf



KOLuMnA płAtnA

eprasa.pl 16f70f41bf


